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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu
dniu z wyjątkiem dni poświąteoznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu IC hal., 
pocztą !6 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Bkspedycya miejscowa 
w Ageneyi dziennitów St. Sokołowskiego' Pasaż 
Kdusmanna i. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwa-te wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi ro  c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  18 K., k w a r t a l 
n i e  8 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W m iejsca: r o c z n i e  24 K.,  p ó ł r o c z n i e  12 K.,  k w a r 
t a l n i e  0 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m e z e e h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwaeh 3 .15. 80 h. miesięcznie.

„Przewodolk naukowy i literacki*1, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końea ezerwea 
lub od 1 lipea do końea grudnia, cwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 6C h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. cd miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie A gencja dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francy, 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boule- 
yard Raspail Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty,

Przedpłata na „Gazetę Lwowską* 
wynosi zn drugie półrocze (od 1 lipea 
do 31 grudnia) w miejscu 12 K., p o 
c z tą  16 K., ówierćrocsnie (od 1 lipea 
do końca wrześma) w miejscu 6 K„ 
pOC/tą 8 K.; miesięcznie (od 1 do koń
ca ka iiego  miesiąca) w miejscu 2 K., 
poeatą 2 K. 70 ń.

Prenumeratorowie półroczni, (któ
rzy p r e n u m e r u j ą  od Igo lipea do 
końca grudnia), otrzymują Przewo
dnik naukowy i  literacki, dodatek mie
sięczny do Gazety Lwowskiej b e z 
p ł a t n i e ;  cwierćroezni zaś i mie
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 h. Przewodnik, prenumero
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., cwierćroezni e 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Pan Namiestnik zamianował Piotra 
Z d z i e j o w s k i e g o c. i k. podoficera ra
chunkowego I. klasy 2 pułku ułanów, kan
celistą, policyjnym w etacie c. k. Dyiekeyi 
policyi we Lwowie.

4)

(Ciąg dalszy).

W anda przysłania ręką oczy — ściany 
otaczającego ją  pokoju zdają się rozszerzać; 
zamiast stołów i krzeseł wyrastają z pod zie
mi, wywołane brzmieniem słowa „las“, wy
smukłe, ciemnozielone świerki, i szumią cisho 
nad jej głową i mieszają swój żywiczny — 
oddech z zapachem poziomek płynącym od 
sąsiedniego zrębu. To ów las rozłożony na 
stoku sanockiego wzgórza, w którym zrodziło 
się w jej sercu to, co umarło dzisiaj; miłość 
dla Zygmunta. Wówczas, zarówno jak i teraz, 
przeszły jej drogę te same czarne, ogniste 
oczy. — Siedząc na ściętym pniu sosny, opo
wiadała Zygmuntowi o Julii, z gorącym za- 
b&łem pierwszej przyjaźni, kreśliła mu obraz 
tej pięknej, uwielbianej przyjaciółki. Mówiła 
długo — Zygmunt zdawał się całą duszą za
kochany w jej opowiadaniu, aż nareszcie uj
mując obie jej ręce szepnął: Jak pani kochać 
dtnie!

Złączyli się spojrzeniem i w tej chwili 
Pokochali się oboje nad życie.

N ie ! to niepodobna, aby ou teraz takie 
®dme długie spojrzenie zanurzał w oczy Julii, 

v tak sarno tulił jej ręce — tego nie można 
Wfceżyć — na to nm można pozwolić!...

— Muuciu teraz rachunki — patrz, jakie

Prezydyum e. k. krajowej Dyrekcyi skar
bu zamianował asystentów : Jana L a u r y  n o 
wa, Antoniego R z e c z y e k ie g o ,  Jana No- 
v a k a i Józefa Stanisława 2ga im. S c h e- 
r a u t z a  adjunktarni technicznej kontroli skar
bowej w X. klasie rangi.

Lwów, 23 czerwca.

Gdyby tylko w małej części sprawdziły 
się zapowiedzie i przepowiednie dzienników 
nie tylko hakatystycznych lecz nawet posia
dających markę półoficyalną o rzekomych za
miarach rządu berlińskiego co do ludności 
polskiej pod panowaniem prnskiem, należałoby 
przewidywać, iź niewesołe obecnie położenie 
tej ludności stanie się w niedalekim czasie 
nad wszelki wyraz smutnem. I tak Ha- 
nover. (Jourier, który dość często bywa u- 
żywanym do enuncyacyi pochodzących ze 
źródeł ministeryalnych zapowiada osobną „u- 
stawę roiną" dla Polaków, która ma mieć ua 
celu jgraniczenie ludności polskiej w naby
wania ziemi, a równocześnie zapisuje pogło
skę, Wedle której na wzmocnienie niemczy
zny i dostarczenie takich zasobów przybyszom 
niemieckim w Poznadskiem i Prusach zacho
dnich, aby mogli we wszystkich kierunkach 
nie tylko skutecznie współzawodniczyć z Po
lakami lecz ich wypierać, ma rząd przezna
czyć wkrótce nowe wielkie fundusze ze skar
bu państwowego. Z tych funduszów mają być 
udzielane nisko oprocentowane lub zgoła bezpro
centowe pożyczki rzemieślnikom i chłopom 
niemieckim sprowadzonym z prowiucyi zacho
dnich.

Prasa stojąca pod znakiem hakatyzmu 
snuje jeszcze inne znacznie dalej idące ~niy- 
polskie projekta i wprost powiada, iż nadchodzi 
czas „walki na noże" z nienawistnym polo- 
nizmem. Żelazną dłonią — wola ona — trzeba 
zaprowadzić porządek, zarządzić ulepszenia 
w szkole ludowej, powiększyć liczbę pastorów

długie, długie zadanie — ja nawet nie wiem, 
od którego końca zacząć.

'.'sta Wandy poruszają się nieznacznie; 
chciałaby zaprotestować przeciw temu przy
musowi odrzucić książkę, którą jej malec 
pcha_ przed opzy — ale sił jej braknie, aby wy
mówić choć jedno słowo ; jakieś rozpaczliwe 
ubezwładnienie przykuwa ją  do krzesła, wiąże 
jej oczy z szeregiem czarnych, tajemniczymi 
znakami porozdzielanych cyfr. Patrzy w nie 
i patrzy., machinalnie kombinuje je ze sobą, 
dodaje, mnoży, jakby ten ukryty w nich ilo
czyn zamykał w sobie zagadkę jej życia.

„Pewien gospodarz ma zapłacić 1253/4 złr. 
podatku i sprzedaje w tym celu 8 3/̂  Ht. żyta, 
po 7 9/10 złr. i 7 1ji Ht. po 6Yi o z r̂ - — mu 
jeszcze pieniędzy brakuje?"

Adaś wykaligrafował zadanie jak mógł 
najlepiej, ale wyrobić je, kto z nich dwojga 
potrafi? jemu powieki zaczynają się już kleić 
do snu w jej głowie z każdą minutą chaos 
co raz to większy, każda z tych cyfr rzuca 
lej w oczy jakiemś wspomnieniem z jej prze
szłości, dręczącem ją  teraz tem okropniej, im 
dłużej było dla jej serca drogim klejnotem.

1 ^ r'-— to w âśaie cyfra miesięcznego
dochodu z jakim rozpoczynali wspólne życie. — 
Czy nam wystarczy ? — zapytał Zygmunt naza
jutrz po śluoie, w pierwszej poufałej gawędce 
pomiędzy mężem a żoną. A choć pytanie to 
wyrażało wątpliwość, w oczach miał cały świat 
wiary i ufności w oczekującą ich, szczęśliwą 
przyszłość, bo czyz mogło im braknąć czego
kolwiek, dopóki mieli siebie wzajem?

Ośm — dlaczego ta ósemka wydaje jej i 
się tak dziwnie znajomą, tak złączoną z jej ' 
życiem, jak gdyby dotąd w rachunkach swoich 
kreśliła najwięcej ósemek?

protestanckich, wziąć pod kuratelę banki pol
skie a przedewszystkiem wyrugować co do 
jednego z dzielnic _ wscnodnich wszystkich 
urzędników i nauczycieli Popków, bo na nich 
spada głównie wina, iż polomzm się krzewi 
a niemczyzna upada.

Obok tych represaliów domagają się ha- 
katyści ograniczenia wychodźtwa do prowin- 
cyi niemieckich polskiego ludu roboczego, a 
żądanie w tym kierunku sformułowali w pe- 
tycyi przesłanej do ministerstwa stanu. W  pe- 
tyeyi tej powiedziano, iż polityczne niebez
pieczeństwo, jakie się wytwarza wskutek ogro
mnego napływu polskich robotników do pro- 
wineyi niemieckich polega na tem. że robo
tnik polski odbiera pracę „wykształconemu i 
dzielnemu" robotnikowi niemieckiemu, oby
watelowi i obrońcy ojczyzny; politycznem zaś 
niebezpieczeństwem jest to, że się wzmacnia 
żywioł polski i to nietylko w W. Ks. po- 
znańskiem, ua Szląsku i obu prowincjach nad 
dolną Wisłą, ale nawet na zachód od Odry. 
Wedle badań hakatystów, już teraz osiadło 
między Odrą a Łabą kilka tysięcy Polaków, 
o których władze administracyjne rzekomo 
nic nie w iedzą!

W dalszym ciągu petycya zapewnia, że 
niepodobna liczyć na zniemczenie się poTSkich 
robotników, raz dlatego, że oni za nadto są 
nieokrzesani, ciemni, aby się mogli wznieść 
na znacznie wyższy cywilizacyjny stopień, a 
następnie, że memieecy pracodawcy Wcale nie 
pamiętają o interesach narodowych, lecz pil
nują swych własnych, pieniężnych, i dlatego 
czynią Polakom wszelkie ułatwienia, najmują 
rządców, umiejących po polsku, prenumerują 
dla robotników polskich pisemka, ba, nawet 
od czasu do czasu sprowadzają polskich ka
płanów.

Niezawodnie świadczyłoby to pięknie 
o niemieckich pracodawcach, ale trudno u- 
wierzye na słowo, aby tak było. Może gdzieś 
ktoś tak zrobił, a hakatyści zaraz to podnieśli 
lo znaczema faktu powszechnego. Przeciwnie, 
liczne są na to dowody, że robotnicy polscy 
w Prusieeh są traktowani wogóle źle i wy
stawie!; bywają na różne szykany.

Wreszcie po długim szeregu utyskiwań 
proszą hakatyści w swojej petycyi rząd, aby 
fli pracodawców, zatrudniających Polaków, 
nałożony był osobny podatek, obliczony po

Ach, już w ie — cyfrę ośmiu złr. co mie
siąc zapisywała, jako najgłówniejszą pozycyg 
w swej rachunkowej książce, przez cały długi 
rok; wszystkie inne wydatki mogły być ra
czej wykreślone z domowego budżetu, tyko 
nie ta ósemka, przedstawiająca miesięczną pen- 
syę Adasiowej mamki.

Przed oczyma Wandy stanęła jak żywa, 
okrągła, rumiana twarz tej kobiety, ujęta 
w ramy czerwonej chustki i najczęściej po
chylona z pieszczotliwym uśmiechem nad błę
kitną kołyską, w której puchach spoczywał 
ich upragniony, pierworodny syn. Patrzyli 
oboje na tę mamkę z uczuciem szacunku i sym- 
patyi; śmieli się radośnie z figlów, którymi 
próbowała rozweselać budzące się już do świa
domości życia niemowlę; łowili uchem nutę 
dumki, którą usypiała go, kołysząc. 2 i^na 
pieśń już potem nie rozszerzała piersi Wandy 
takiem uczuciem zachwyty, jak te przyciszone, 
jednostajne nieco tony, którym wtórowało 
lekkie stukanie biegunów kołyski.

I  Zjo-munt, choć taki wybredny muzyk, 
w s łu c h iw a ł ’ się w śpiew z radosnym uśmie
c h e m ,  a czasem, ujmując w mroku dtonWandy, 
przytulonej do jego ram ienia, całował ją 
szepcząc.

— Słyszysz, jak ona ładnie śpiewa?
— Prawda Muńciu, że jak się liczbę 

mieszaną zamienia na ułamek niewłaściwy, 
to trzeba całość pomnożyć przez mianownik?

Adaś nie żartem zabiera się do dzieła; 
już na lewym jego policzku widnieje długa 
smuga atramentu, powstała z dotknięcia mo
krym palcem — nic to ! byle wypracowanie 
się udało, bo za tydzień klasyfikacya, a od 
wyniku klasyfikacyi zależy stypendyum.

dług liczby robotników. Fundusz zaś, który 
z tego podatku powstanie, powinien być o- 
bracany na prowadzenie spisu tych robotni
ków w calem państwie, ua ciągły nadzór nad 
nimi i stałe pilnowanie, aby nie wyrządzali 
niemczyźnie i sprawie narodowej szkody.

Cechą wielce znamienną jest to, że agi- 
tacye prowadzone przez kierowników ruchu 
antypolskiego, znajdują dzisiaj życzliwy od
głos nawet w tych dziennikach, które do nie
dawna ze względu na reprezentowane przez 
nie zasady, jeżeli już nie stawały w obronie 
Polaków, to nie popierały wymierzonych prze
ciw nim zamachów. Do chwalebnych tu wy
jątków należy szczerze katolicka Koln. Yolks- 
zeitung, która w jednym z ostatnich nume
rów pisze z oburzeniem o projektowanych an
typolskich zarządzeniach. Dziennik ten zazna
cza, że hakatyści coraz bardziej zapominają, 
iż Polacy posiadają jako obywatele państwa 
pruskiego uroczyście poręczone prawa, któ
rych przecież nie można wprost zanegować i 
zastosować w Gbec nich systemu jaki istnieje 
w monarchiach absolutnych. Hakatyści nie 
powinni sję dziwić, ani narzekać, gdy kiedyś 
to co oni chcą zastosować w obec Polaków 
zastosują Madziarzy łub Eossyanie w obec 
mniejszości niemieckich i na utartym wzorze 
zabiorą się do zmadziaryzowania względnie 
zrussyfikowania „swoich" Niemców.

Sprawy wawaęt/zne.
Za pośrednictwem B iura  telegraficznego 

otrzymujemy dzisiaj z Wiednia depeszę, w 
której powiedziano, że jak donoszą ze źró
deł wiarogodnych, ogłoszone będzie z koń
cem bieżącego miesiąca prowizorynm budże
towe na drugie półrocze, a to na podstawie 
§ 14 i zawierać będzie, zarazem upoważnienie 
do zaciągnięcia pożyczki w wysokości 50 milio
nów koron. Z zamierzonych inwestycji ma 
między innemi niebawem przyjść do skutku 
wykonanie zakładów portowych w Tryeście, 
a zarazem mają być przeprowadzone ważniej
sze roboty i budowle wodne w rozmaitych 
krajach koronnych za współudziałem fundu
szów krajowych.

Chłopczyna rozumie bardzo dobrze waż
ność ciężących ua nim obowiązków; on musi 
dostać to stypendyum najpierw dla ze 
tak pragnie jego kochana Muńcia ; a on i „Mun- 
cia" to para przyjaciół, która się wspiera, 
wspomaga we wszystkiem — nie odmawiają 
oni sobie nmdy niczego, rozumieją się tak 
dobrze, że dość im zamienić jedno spojrzenie, 
aby odczytać myśl każdą.

Adaś wie tez doskonale, na jaki użytek 
matka obraca już w myśli fundusze jego sty
pendyum: Tatko dostanie osobny_ pokój, ten, 
który właśnie przylega do ich mieszkania —
i będzie tarn sobie mógł grać całemi godzi
nami bez względu na hałas sprawiany przez
dzieci. Dzieci, to naturaiuie Terenia i Luńcia ; 
Adaś nie liczy się już do ich rzędu — on 
zawsze uważa, ażeby chodzić na palcach, kie ly 
Tatko komponuje.

Pochylił jeszcze niżej głowę nad zeszy
tem; blask lampy pada na jego bujną, nisko 
przystrzyżoną czuprynkę — a matce staje w my
śli ta sarna główka, ledwo wyrosła z niemowlęc
twa, okolona jeszcze długim, jasnowłosym wło
sem, opadającąea na jej ramię z takim wyra
zem cierpienia na drobnej, rozgorączkowanej 
twarzyczce.

Co oni oboje przeszli w czasie tej an 
giny, jak strasznych kilka nocy przebyli, po
chyleni nad malem łóżeczkiem, chwytając
uchem te szmery i gwizdania grające w piersi 
dziecka.

Chwilami zdawało się Wandzi, że już 
nie wytrzyma tej tortury, że łkanie powstrzy
mywane gwałtem, rozerwie jej serce — wtedy
obejmowało ją nagle opiekuńcze, silne ranię, 
i głos łagodny szeptał jej do ucha: Uspokoj



W uzupełnieniu powyższej wiadomości, 
donosi Neue Fr. Presse: Obecne położenie 
finansowe pozwala na dokonanie pewnych ko
niecznych inwestycyj, do których w pierw
szej linii należy powiększenie liczby wago
nów na kolejach państwowych. Jak zapewnia
ją. spodziewa się Rząd znaleźć także odpo
wiedni sposób dla załatwienia pewnych ważnych 
i koniecznych potrzeb, jak wielkiego szpitala w 
Wiedniu i” portu tryesteńskiego, a zwłaszcza, 
o ile możności, jak najprędzej ma być zała
twioną ta pierwsza sprawa. Dlatego też już w 
najbliższym czasie odbędą się narady intere
sowanych w tej sprawie Ministrów, aby tę 
dla miasta Wiednia tak ważną sprawę osta
tecznie uregulować.

Od czasu zamknięcia Rady państwa nie 
było jednego dnia abyśmy nie odebrali do
niesienia, czy to o wynurzeniach na temat 
obecnej syluacyi wewnętrznej, któregoś z 
członków Rządu, czy to o przemówieniu na 
zebraniu wyborców, któregoś z wybitniejszych 
członków parlamentu.

Dzisiaj otrzymujemy streszczenie mowy 
wygłoszonej przez dep. Herolda na zgroma
dzeniu wyborców w Kralowych Hradach.

Dep. Herold oświadczył na wstępie, że 
w obec kapitulaeyi Rządu dawnego przez 
zniesienie rozporządzeń językowych, nie po
zostało Czechom nic innego, jak chwycić się 
obstrukcyi Rząd i stronnictwa nie dowierza
ły z początku groźbom, ale fakta przekonały 
ich, że groźbę tę dobrze obmyślano. — Przed
stawiając następnie wydarzenia polityczne aż 
do dnia 8 czerwca b. i\, zwrócił zwłaszcza u- 
wagę na próby stłumienia obstrukcyi. Pierw
szą taką próbą było oświadczenie posła J a 
worskiego, że prawica już nie istnieje. — 
Drugą próbą, która głównie popchnęła Cze
chów "do gwałtownej obstrukcyi, był wniosek 
pos. Zaliingera. Rząd i stronnictwa powinny 
zrozumieć doniosłość wyniku czeskiej obstruk
cyi i powinny z zadowoleniem przyjąć ten 
wynik do wiadomości, bo przez to nałożo
no hamulec narodowo-niemieckim uroszeze- 
niom.

Polemizując dalej z wywodami dr. Grab- 
mayera, zaznacza dr. Herold, że po tej mowie 
nie rozumie, z jakiego tytułu Niemcy uwa
żają go za wielkiego męża stanu. Chyba dla
tego, że nie mają lepszego. Nie chcę bawić 
Się w proroka — kończy mówca — sądzę 
jednak, że Czesi nie mają się czego b a ć ; nie 
grozi im żadne poważne niebezpieczeństwo. 
Nie wierzę ani w absolutyzm, ani we wpro
wadzenie " ustawy językowej na podstawie 
§ .1 4 . Czeski naród zresztą, który tyle prze
trwał, przetrwałby i to.

Następnie zebranie wyborców uchwaliło 
rezolucyę, w której w pierwszej linii w obec 
ciągłych napaści na dr. Kaizla, wyrażono mu 
zaufanie; dalej wyrażono zaufanie dla klubu 
młodoczeskiego z tym dodatkiem, iż co do 
politycznego postępowania i wyboru taktyki 
pozostawia się klubowi wolną rękę. Wreszcie 
wyrażono zupełną zgodność z memoryałem 
czeskim.

Na dzień jutrzejszy w niedzielę zwołano 
do Turnowa na górę Zyźki wielki meeting, 
na którym dr. Herold, poseł Gregr i inni wy
bitni czescy posłowie mają mówić o położe
niu politycznem. W całym kraju rozwinięto 
ogromną agitacyę dla ściągnięcia jak najwię
kszej liczby ludności na ten wiec.

się najdroższa, — Bóg dobry, da nam przebyć 
to" wszystko! Tuliła się w jego uścisku z uczu
ciem niewypowiedzianej u lg i; zdawało jej się, 
że w tem objęciu nie może jej dosięgnąć cios 
taki okropny.

I nie dosięgł też — przebywszy burzę 
powrócili znowu do dawnego życia — złączeni 
ze sobą jeszcze silniej węzłem przeżytego cier
pienia"— ach, jaki on wtenczas bywał dobry 
dla niej !

— Dwadzieścia siedm czwartych , po
mnożone przez siedmdziesiąt dziewięć dzie
siątych.... to. znaczy — mamusiu, jak to się 
mnoży przez to dziesiętne ułamki?...

Zegar bernardyński uderzył trzy razy — 
w kilka minut, za jego przykładem poszedł 
ratuszowy, a w ślad za nim zadźwięczał prze
nikliwy a jednostajny dzwonek ratuszowy, wo
łający na latarników, że czas im już pogasić 
światła i pójść na spoczynek. Na ulicach 
śnieżno było i pusto, na niebie ani jednej 
gwiazdy, tylko miliony białych płateezków 
kręciły się nad głową rzadkich przechodniów, 
osiadały im na ubraniu, wciskały się za koł
nierz okrycia i wsuwały nawet pod powieki, 
zamieniając się tam w łzę wilgotną ale zimną, 
i nie gorzką wcale.

(Dokończenie nastąpi).

Irena Mrozowiclca.

Hr, Mura wiew.
Zmarły przedwczoraj w Petersburgu na

gle na paraliż mózgu rossyjski minister spraw 
zagranicznych, hr. Murawiew, urodził się dnia 
7 kwietnia 1845 roku. Studya odbył na Uni
wersytecie w Heidelbergu. W roku 1864 
wstąpił do służby w ministerstwie spraw ze
wnętrznych, jako attache, i sekretarz legacyj- 
ny i urzędował w Berlinie, Karlsruhe, Stok- 
holinie i w Paryżu. W roku 1880 został pier
wszym sekretarzem ambasady w Paryżu, a 
w pięć lat później radcą legacyjnyin w Ber
linie. Cesarz Wilhelm zaszczycał go wówczas 
szczególniejszymi swymi względami. W roku 
1898 powierzono mu mandat posła przy dwo
rze w Kopenhadze. Kiedy u schyłku 1896 r. 
hr. Łobanow-Rostowski nagle zakończył ży
cie, wkrótce potem — bo dnia 18 stycznia 
1897 r. — car zamianował hr. Murawiewa 
kierownikiem urzędu spraw zagranicznych. 
Nominacya ta z tego powodu przedewszyst- 
kiem wywarła wrażenie, że nie uwzględniła 
stron hierarchicznych, iż nie nastąpiła według 
„czynu“ . Wszystkich ambasadorów i wielu 
starszych nietylko wiekiem, ale rangą dyplo
matów rossyjskich pominięto, a wybór cesa
rza padł na młodego względnie ministra przy 
jednym z mniejszych dworów. Wprawdzie 
był to dwór kopenhaski, najbliżej spokrewnio
ny z carem Mikołajem II, a temu też głównie 
przypisać należy rozpowszechnione wówczas 
pogłoski, że hr. Murawiew był protegowany 
przez carewę-wdowę.

We wczorajszym numerze pisma na
szego daliśmy krótki pogląd na działalność 
zmarłego dyplomaty w dziedzinie rossyjski ej 
polityki zagranicznej, przyezem położyliśmy 
nacisk na to, że program lir. Murawiewa po
legał głównie na tem, aby Rossyę jak naj
mniej angażować w sprawy europejskie, a na
tomiast całą jej akcyę przenieść na terpn 
azyatycki. W uzupełnieniu charakterystyki 
jego działalności należy jeszcze zaznaczyć, że 
hr. Murawiew był nietylko dyplomatą, ale 
także politykiein-fikonomistą, — i w każdej 
działaluości politycznej kładł przeważny na
cisk na stronę gospodarczo handlową. To też 
za jego urzędowania wywóz rossyjski przybrał 
niesłychane rozmiary, i zdobył dla siebie ol
brzymie rynki zbytu w całej środkowej i pół
nocnej Azyi.

Zaburzenia w Bułgaryi.

O rozruchach w Duran-Kulak w Bułga
ryi wynikłych z oporu chłopów przeciw pła
ceniu podatku t. zw. dziesięcinowego, nade
szły teraz dopiero szczegółowe doniesienia. 
Duran-Kulak leży o 8 kilometry od morza 
Czarnego, a 5 kilometrów od granicy rum uń
skiej, niedaleko od Warny, do której na dzień 
przed rozruchami przybył książę Ferdynand, 
aby jakiś czas zabawić w zamku Euksinogro- 
dzie. Zajścia rozpoczęły się od tego, że chło
pi spędzili z pól urzędników podatkowych, 
którzy zamierzali skontrolować obszar upra
wnego gruntu. Chłopi przybrali tak groźną 
postawę, że naczelnik powiatu z żandarmami, 
który pospieszył zaraz na miejsce, musiał u- 
ciekać. Posłano zatem po szwadron pułku ka- 
waleryi, stojącego załogą w pobliskiem mia
steczku Dobriczu; zanim jednak wojsko przy
było, zbiegli się na pomoc ekseedentom także 
mieszkańcy innych wsi. Wielu chłopów u- 
zbroiło się w karabiny. Skoro wojsko nadcią
gnęło, oficerowie chcieli ich spędzić za je
dnym zamachem i dali znać do ataku, ale 
chłopi dali ognia i dowódca oddziału rotmistrz 
Stojnow padł ugodzony kulą. Takiż sam los 
spotkał porucznika Tabakowa, który objął ko
mendę. Dziwnym zbiegiem okoliczności, sal
wy chłopskie raniły z żołnierzy tylko jedne
go. Szwadron, po śmierci obu oficerów swo
ich, nie poruszał się z miejsca i stał bezczyn
nie przez kilka godzin. Dopiero po nadejściu 
piechoty z Warny, rozproszono chłopów i za
jęto wieś. Zabito przytem ośmiu chłopów, a 
poraniono do trzydziestu.

Rozruchy w Duran-Kulak zasługują z 
tego względu na uwagę, że są tylko jednym 
jawnym objawem fermentu istniejącego wśród 
całej ludności rolniczej Bułgaryi. Podatek, 
zwany dziesięciną, wybierany jest od chłopów 
(własność większa, jak wiadomo, nie istnieje 
prawie całkiem w Bułgaryi) częścią w natu
rze, częścią w gotówce, odpowiednio do plo
nów zebranych przez każdego z gospodarzy. 
Wśród ludu wiejskiego niepopularnym on jest 
głównie z powodu, że jest żywem przypo
mnieniem strasznych czasów niewoli ture
ckiej, bo łączą się z nim reminiseenoye 
gwałtów i okrucieństw, popełnianych, przez 
baszów i bejów. Po roku 1879, od ogłoszenia 
niezależności Bułgaryi, podatku tego wpra
wdzie nie zniesiono urządownie, ale ściąganie 
jego było tylko nominalnem i urzędy przyj
mowały wszystko, co im przyniesiono dobro 
wolnie, nie wchodząc właściwie w to, co kon- 
trybuenci opłacić powinni. Dopiero teraz bar
dzo smutny i pogarszający się ciągle stan

skarbu księstwa i jego zasobów zmusił admi- 
nistraeyę podatkową do ścisłego ściągania 
dziesięciny.

Wypadki w Chinach.

Z nadesłanych urzędowych doniesień o 
zajęciu w dniu 17 b. m przez zjednoczone 
załogi okrętów europejskich i japońskich for
tów chińskich w Taku pokazuje się, że fakty
cznie stroną prowokującą byli tu Chińczycy. 
Zanim bowiem o godzinie 2 po południu w 
niedzielę upłynął termin, naznaczony w ulti
matum  komendantów eskadr europejskich, już 
o godzinie 1 po północy dnia tegoż (z soboty 
na niedzielę) komendant chiński w Taku ka
zał rozpocząć ogień ze swoich fortów do floty 
cudzoziemskiej.

Widownia walki niedzielnej przedstawia 
się, jak następuje: Taku leży nad ujściem 
rzeki Peiho. Ó kilka kilometrów w górę rzeki 
leżą forty Taku, trzy południowe na prawym 
a dwa północne na lewym jej brzegu. Forty 
te po wojnie z Japonią przebudowano na no
woczesny sposób i uzbrojono w działa najno
wszego kalibru.

Już podczas wyprawy angielsko-franou- 
skiej do Chin forty Taku grały ważną rolę. 
Wówczas Chińczycy zamknęli dostęp do rzeki 
Peiho jeszcze łańcuchami. W maju I.808 i w 
1859 r. przyszło do walk pomiędzy okrętami 
angielskimi i francuskimi a fortami Taku, 
wszakże dopiero w dniu 21 sierpnia 1860 r. 
wzięto je szturmem. Obecnie wystarczyło sie- 
dmiogodzinne ostrzeliwanie i krótki ale ener
giczny atak na bagnety, aby w części zbu
rzyć, a w części zająć wszystkie forty i przy
należne do nich budowle (o tych ostatnich za
pewne jest mowa w depeszach, które dono'-zą
0 siedemnastu fortach w Taku).

W chwili tak ogromnego zainteresowa
nia się losem poselstw zagranicznych i cudzo
ziemców w' Pekinie, warto poznać położenie
1 rozkład dzielnicy, w której znajdują się 
poselstwa i legacye, niemniej osady Europej
czyków. Dzielnica ta leży w mieście t. zw. 
mandżurskiem na połn iniowy wschód od 
dzielnicy cesarskiej. Stanowi ją  główna ulica 
długości jednego kilometra, dotykaj; ca jednym 
końcem grani- znego muru mandżurskiego 
Większa część domów po-elstw znajduje się 
w ogrodach, obwiedzionych murami ze strzel
nicami. Na tejże ulicy wznoszą się także 
gmachy kilku banków europejskich, magazy
ny i mieszkania Europejczyków, nieAależą- 
cych do dyplomacji. Poselstwo niemieckie 
leży na południowej, większa część innych 
poselstw na północnej stronie ulicy, naprze
ciwko niemieckiego — poselstwo japońskie, a 
nieco dalej na półuoc w ulicy bocznej — po
selstwo angielskie. W pobliżu znajduje się 
również w środku wielkiego ogrodu dyrekoya 
ceł morskich. Naprzeciwko poselstwa niemie
ckiego wznosi się „Hotel de France14, jedyny 
na sposób europejski urządzony łiotei w Pe
kinie, a niedaleko od mego ginach klubu 
międzynarodowego. Dzielnica, w której mie
szkają posłowie i z wyjątkiem misjonarzy, 
wszyscy prawie Europejczycy, nie jest bynaj
mniej specjalną, zbudowaną przez eudzoziem- 
zów osadą, jak kolonie europejskie w chiń
skich portach, lecz częścią miasta, jak wszyst
kie inne, a pojedyńcze poselstwa oddzielone 
są od siebie domami Mandżurów i Chińczy
ków. Utrudnia to z samej natury rzeczy sku
teczną obronę poselstw.

Do miast o których w depeszach naj
częściej obecnie jest wzmianka, należy Tientsin. 
Miasto to, które było już także widownią sro- 
żenia się fanatyzmu bokserów, gdyż spalono 
w niem ubiegłego tygodnia kilka świątyń, 
kaplic i misy i chrześcijańskich tudzież sporo 
domów, przez ehrześcian zamieszkanych, oto 
czone jest wielkim wałem ziemnym. Przepły
wa przez nie rzeka Peiho, która w dzielnicy 
chińskiej, stanowiącej stare miasto, rozdziela 
się na dwa ramiona. Sam wał nie ma war
tości obronnej. Wartość tę mają natomiast 
cztery arsenały i magazyny wojenne. Mieści 
się w nich cały tnateryał zapasowy dla armii 
chińskiej w Peczili (główna prowincja Chin 
z Pekinem), _ Inne magazyny wojenno znaj 
dują się dopiero daleko na północy państwa 
w Mukdenie i Gerinie (o 600 700 kilome
trów od Tieatsinu) tudzież na południu w 
Nankinie. Gdyby wojska europejskie owładnęły 
tymi arsenałami i magazynami, cala armia 
chińska w Peczili ujrzałaby sie nagle rozbro
joną. Tam bowiem nagromadzone są wszelkie 
zapasy karabinów, nabojów, armat, prochu, 
bawełny strzelniczej i t. p.

K R O I I K A

Lwów 23 czerwca.

—  Wiadomości osobiste. Prezydent 
miasta Krakowa p. Fricdlein przybył do Lwo
wa w sprawach miejskich.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łaś. Mianowani: ks. Dręgie- 
wicz Jan, proboszcz w Żydaczowie, delegatem 
konsystoryalnym dla szkół okręgu żydaczowskie- 
go; ks. Fischer Jan, proboszcz w Sniatynie, na 
tymczasowego dziekana dla dekanatu Horoden- 
ki. — Administratorem wObertynie przeznaczony 
ks. Stefanicki Marcin. — Przeniesieni: ks. Wa- 
łęga Stanisław z Barysza do Kopy czy niec, ks. 
dr. Widaeki Tadeusz z Kopyczyniec do Barysza, 
ks. Trembecki Karol z Dunajowa do Machlińca 
jako koop. ekspozyt, ks Wawszczak Józef z Lu
baczowa do Dunajowa, ks. Harra Józef z Wy- 
żnian do Pomorzan, O. Stepek Bronisław z za
konu OO. Kapucynów do Wyżnian, ks. Łoziński 
Kazimierz admin. w Żydaczowie zostaje w cha
rakterze wikarego tamże.

Dyeeezya przemyska. Prezent ę na probo
stwo w Chłopicach otrzymał ks. Tomasz Szurek, 
wikary z Wielowsi.

Dyeeezya tarnowska. Przeniesieni: ks. Fran
ciszek Wojtanowski z Baranowa do Borowej, ks. 
Józef Łazarski z Borowej do Nowego Rybia, ks. 
Jan Jachtyl z Nowego Rybia do Baranowa.

— Uroczysta procesja ku uczczeniu 
Serca Jezusowego odbyła się wczoraj staraniem
00. Jezuitów. Przed godziną 6 wieczorem cały 
plac Trybunalski, na którym pod kościołem 00. 
Jezuitów ustawiono mównicę, zaś przed domem 
klasztornym urządzony był ołtarz, zaległy tłu
my wiernych. Mieszkańcy placu Trybunalskiego 
i ulic, któremi procesya miała przeciągać, ozdo
bili swe okna i balkony dywanami, a w każdem 
niemal oknie paliły się świece. 0 godzinie, 7 
ruszyła procesya. Naprzód postępowały bractwa, 
dalej zakony 00. Karmelitów, Franciszkaów, 
Dominikanów, Bernardynów i kler łaciński, a 
za nimi 00. Bazylianie z prowincjałem ks. Sar- 
nickim. Przed baldachimem niesiono wielką cho
rągiew kongregacji Maryaiiskiej, której członko
wie trzymali straż honorową Pod baldachimom 
z monstrancją w ręku postęwał ks. biskup We
ber, prowadząc całą proeecyę, która przeszła 11- 
lioą Trybunalską, Rynkiem, placem Kapitulnym 
i ulicą Teatralną na plac Trybnnalski. Po u- 
atawieniu monstrancji na przygotowanem ołtarzu, 
wygłosił ks. Załęski wzniosłe kazanie. Następnie 
odśpiewano suplikacyę, poczom ks. biskup We
ber udzielił od ołtarza wiernym błogosławień
stwa. Na tein zakończyła się wczorajsza uroczy
stość.

— Z Uniwersytetu. Pp. Tadeusz Li- 
twinowicz i Józef Egre, rodem Lwowa, otrzy
mali na Uniwersytecie lwowskim stopień dokto
rów wszech nauk lekarskich.

— Konkurs. W służbie budownictwa
rządowego w Karyntyi jest do obsadzenia więcej 
posad adiunktów budownictwa z systcmizowany- 
mi poborami X kiasy rangi. Kowpeteuci o te 
posady mają swoje należycie udokumentowane 
podania wnieść, jeżeli pozostają już w służbie 
rządowej, w przepisanej drodze służbowej, w 
przeciwnym razie bezpośrednio do Prezydyum 
Rządu krajowego w Karyntyi z terminem do 8 
łipca b. r.

— Dyrektor Paw likowski powrócił 
już z Pragi do Krakowa. Obecnie jednak — jak 
nam donoszą — nie przybędzie do Lwowa.

— Wal 110 zgromadzenie członków To
warzystwa oświaty ludowej odbędzie się w nie
dzielę, 24 b. m., o godzinie 4 po południu w 
sali bibliotecznej Kasyna miejskiego.

- -  D r. A n to n i Nystrom , znakomity 
uczony i socyolog szwedzki, przybył do Lwowa. 
W Krakowie miał dr. Nystrom. zajmujący bardzo 
odczyt o uniwersytetach ludowych w Szweeyi; 
odczyt ten powtórzy on we Lwowie we czwartek.

Dziś wieczorem przybędzie Nystrom do 
Koła artystyczno-literackiego.

— Na pomnik A. Mickiewicza we
Lwowie złożyli na listę prof. Bronisława Radzi
szewskiego pp.: M ieczysław  Korwin 40 K a dr. 
M. Niemczycki z drobnych składek 10 K. 2 ii.

_  W K rynicy bawiło od 15 maja do 
.17 czerwca rodzin 517, osób 820.

— W skutek ubolewania godnych 
zajść, o których niedawno pisaliśmy,'a miano
wicie demonstracyj wymierzonych pYzaciw p. Sa- 
chorowskiemu i paniom Zapolskiej i Ordonównej, 
wyniknął pojedynek, w którym utalentowany i sym
patyczny artysta sceny naszej p. Sosnowski odniósł 
ciężką ranę w oko. Smutny ten wypadek budzi po
wszechne w mieście unszem współczucie dla mło
dego artysty, który w niedługim czasie umiał talen
tem i pracą zdobyć sobie ogólną życzliwość ' 
uznanie. Notując ten fakt bardzo smutny, wyra
żamy gorące życzenie, aby usiłowaniom lekarzy' 
naszych powiodło się złagodzić groźne, następstwa 
wypadku. Wedle relaeyj autentycznych, jedn0 
oko jest prawdopodobnie stracone!

Dziś ma być pan S. przewieziony na kii' 
nikę i poddany operacji, dla ocalenia drugieg* 
oka.

— Z lwowskiego Towarzystwa I ł '
żwiarskicgO. Po kilkodniowej gorącej wab’e 
uczestników, rozgrywającego się na stawach U1' 
nieńskioh turnieju tennisowego, popis ten w diń1' 
wczorajszym dobiegł do końca i uwieńczony zosta 
wynikiem, który zaszczyt przynosi naszym te*̂  
nisowcom. Mianowicie w grze pojedynczej P1' 
nów, przyznało jury w I. klasie, jako pierWS^ 
i drugą "nagrodę szczerozłoty duży i takiż 
medal pp. Ryszardowi Schroerowi i dr. Henrł'
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kowi Mikolaschowi; w II. klasie srebrny duży 
i srebrny mały pp: Hugonowi Kantorowi, Hen
rykowi Koglerowi a w III. klasie, srebrny duży, 
mały i bronzowy medal pp .: Hugonowi Kanto
rowi, Prutzradny de Brezno i Ottonowi Zaufały.

Natomiast w grze podwójnej panów, przy
znano dwa szczerozłote duże i takież dwa małe 
medale pp.: Ryszardowi Scbroerowi i Hugonowi 
Kantorowi, Stefanowi Kossakowi i Ottonowi 
Zaufały.

Przy wręczaniu nagród przygrywały fan
fary, a publiczność oklaskiwała laureatów. Ża
łować tylko wypada, że chlubą wyników tych, 
nie dzielą się także panie nasze, które pomimo 
tak bogatych zasobów w każdym kierunku, nie 
miały jednak odwagi i na tem polu zamanife
stować szlachetne współzawodnictwo w urządzo
nym popisie.

W końcu poczytuje sobie Towarzystwo za 
miły obowiązek złożenia na tej drodze serde
cznych wyrazów podzięki tym osobom, które 
współdziałając przy urządzeniu turnieju, w tak 
dodatni sposób przyczyniły się do jego powo
dzenia.

— Towarzystwo autihazardowe od
było we czwartek wieczorem we Lwowie walne 
zgromadzenie i ukonstytuowało się. Prezesem 
obrano JE. Pana Namiestnika LeonaJ hr. Piniń 
skiego. Liczne bardzo’ grono urzędników przy 
stąpiło zaraz do Towarzystwa.

— Losowanie posagów  na Zofiówce 
odbyło się dziś, w sobotę, przed południem w 
obecności radcy Namiestnictwa p. Drozdowskiego, 
radcy magistratu dr. Fischera, administratora 
kościoła św. Mikołaja ks. Gorazdowskiego, ko
misarza Namiestnictwa dr. Pająezkowskiego i 
radnych miejskich pp. Janowicza i Łukawskiego. 
Uprawnionych do losowania było 631 dziewcząt.

Posag z fundacyi Jana Antoniego Łukie- 
wicza w kwocie 8700 K. z 52 dziewcząt, przy
puszczonych do losowania tego posagu, wyciągnęła 
losem ostatnia z 52 losujących dwunastoletnia 
Zofia Wojciechowska, polecona przez ks. admini
stratora parafii św. Mikołaja.

Z fundacyi Elżbiety C zarkow sk iej wycią
gnęła posag w sumie 168 koron na 48 dziewcząt, 
dopuszczonych do losowania, 10 z rzędu losują
cych, 14 letnia Ludwika Anna Szelewa, sierota 
z zakładu im. św. Kazimierza.

W dalszym ciągu wyciągnęła posag z fun
dacyi Karola Soboty w kwocie 315 K. 20 h. 
na 47 losujących 44 z rzędu, 8-letnia Kazimiera 
Blok sierota z Zakładu św. Kazimierza, a z fun
dacyi Wincentego Łodzią Ponińskiego w kwocie 
1200 K. wyciągnęła 21-letnia Cecylia Dajewska.

Pozostałe jeszcze do wygrania dwa po
sagi do godziny 2 minut 15 po południu żadua 
z dziewcząt, do tej chwili losujących, nie miała 
szczęścia wyciągnąć.

=  Wypadek przy kudowie. Dziś rano 
przy restaurowaniu kamienicy pod 1. 50 B., ul. 
Gródecka, czeladnik ślusarski Jan Kolosiński, 
lat 52 liczący, skutkiem własnej nieostrożności 
i brawury spadł z rusztowania piętrowego 
na chodnik na stopy i doznał złamania wyrostka 
zewn. u lewej nogi i przez pogotowie ratunko
we odstawiony został do szpitala.

=  Z łożono w polieyi znalezioną na ul. 
Krakowskiej złotą ślubną obrączkę z napisem i 
datą.

=  T akże rz em ie ś ln ik . Niejaki Ma
zurkiewicz murarz ze Zniesienia pod pozorem 
wykonania naprawek wyłudził od dozorców w 
kilku domach klucze od próżnych mieszkań, 
z których wykradał z pieców ruszty i drzwiczki 
i ulatniał się.

=  Aresztowano 13 letniego Peretza 
Spaltera, który inkasując pieniądze od odbior
ców swego pryncypała M. Pragera, handlarza 
drożdży, spieniewierzył w krótkim czasie da 40 
koron.

— Zmarli W ostatnich dniach: W Cięż
kowicach, dr. Władysław Pietrzycki, adjunkt 
sądowy, w 84 roku życia.

W Łuce. małej, Jacek Kieszkowski, syn 
Henryka, b. dyrektora To w. wzajemnych ubez
pieczeń w Krakowie, w 48 roku życia.

—  Morderstwo. Ze Skałatu donoszą nam: 
Dnia 5 b. m. zobaczyli w Kaczanówce ludzie 
idący w pole tamtejszego włościanina Wojciecha 
Mamcznra powieszonego na drzewie. Zbliżywszy 
się do drzewa przekonali się, że był już nieży
wy. Zarządzone dochodzenia karno-sądowe wyka
zały, że Mamczurę niewiadomi dotychczas sprawcy 
najpierw zamordowali, a następnie dla zatarcia 
śladów powiesili na drzewie.

— Pożar. We wsi Tetewczyce, powiatu 
sokalskiego, zniszczył pożar doszczętnie w dniu 
11 b. m. 21 budynków mieszkalnych, wyrządza
jąc szkodę na 13.500 zł'., ubezpieczoną jedynie 
na 6720 zł. W akcyi ratunkowej czynny brali 
udział żandarmi posterunków ze Stojanowa, Ra- 
dziechowa i Wolicy.

— Wybryk natury, w Janowie na 
Górnym Sziązku urodziły się żonie górnika Grolla 
bliźnięta, które są zupełnie z sobą zrosłe. Ręce 
mają wolne i obejmują się niemi wzajemnie.

— Z w ło k i nowonarodzonego dziecięcia 
znaleziono w dniu 10 b. m. na cmentarzu w 
Sielcu, pow. stanisławowskiego. Matkę dziecięcia 
wyśledziła żandarmerya i oddała do sądu; za
chodzi bowiem podejrzenie dzieciobójstwa.

— Nieszczęśliwe wypadki. W Tarno-
rudzie, pow. skałackiego, utonęła wskutek wła
snej nieostrożności Magda Hanków, która poszła 
się kąpać do rzeki Zbrucza. Mimo natychmiasto
wej pomocy lekarskiej nie zdołano jej przyprowa
dzić do życia.

W Iwanówce, położonej również w pow. 
skatackim, zasypała glina Marka Paryniuka. 
Wkrótce po wypadku wydobyto go i przyprowa
dzono do przytomności. Ciężkie jednak obrażenia 
wewnętrzne spowodowały śmierć, która w nie
spełna godzinę później nastąpiła.

—  Ofiara, wody. W Ostrowie, powiatu 
tarnopolskiego, utopił się kąpiąc się w rzece Se
recie Eustachy Starzak, kuchta w tamtejszym 
dworze.

— W  cebrzyku napełnionym wodą uto
nęło w Bliznem, pow. brzozowskiego, 2 -letnie 
dziecko włościanina Jana Biedy.

■— P ow iesił się w Kujdańcach, pow. 
zbarazkiego, 80-ietni starzec Wicko Bajek, Po
wód samobójstwa niewiadomy.

— Utonięcie. W Trzcianie, pow. mie
leckiego, utonęło 21/3 roku liczące dziecię Ma
teusza i Jadwigi Dutków, tamtejszych włościan, 
pozostawione bez należytego dozoru, w dołku 
znajdującym się jako zbiornik wody koło zabu
dowań gospodarskich.

— Śmierć od piorunu. Dnia 7 b. m. 
po południu podezas gwałtowej burzy ponieśli 
śmierć rażeni od piorunu Józef Habiciak, wyro
bnik z Trzebini, zajęty przy budowie szopy u 
Andrzeja Duraja w Sporyszu, Józef Zwierzyna 
z Kolib ad Żywiec podczas roboty w polu, tu
dzież Stanisław Micor, gospodarz w Kocaniu, 
wracając podczas burzy z pola do domu.

— D ra m at m a łże ń sk i. Przed trybu
nałem sądu przysięgłych w Tarnopolu odbyła 
się onegdaj rozprawa karna przeciw Lajbiszowi 
Teiehholz, kupczykowi ze Skałatu, obwinionemu 
o to, że na żonę, gdy się czesała i włosy ozy- 
ściła naftą, rzucił palącą się zapałkę, skutkiem 
czego płomień ją objął i mocno poparzył. Roz
prawie przewodniczył radca Mirunowiez, wotan- 
tami byli radca Waltenbeiger i sędzia Ferenc, 
oskarżał su b s ty tu t prokuratoryi Boreziński. Bronił 
oskarżonego adwokat dr. Landesberger. Ponie
waż żona nie chciała zeznawać przeciw mężowi 
a innych bezpośrednich świadków faktu nie 
było, więc Lajbisza Teichholza uwolniono.

—- Postrzelony kłusownik. Michał 
Buczacki z Gniły ad Kopań, powiatu pfzemy- 
ślańskiego. znany kłusownik, wybrał się do tam
tejszego lasn dworskiego na łowy, w czasie któ
rych jakiś inny dotychczas niewyśledzony kłuso
wnik postrzelił go. Buczacki został raniony w 
lewą lu gę niżej kolana. Odstawiono go do po
wszechnego szpitala w Przemyślanach.

— Dwoje dzieci żywcem spalonych.
Z Brzozowa piszą nam : Dnia 8 b. m. około 
godziny 7 rano wybuchł pożar w domu Szymo
na Wójcika w Woli dydniańskiej ad Dydnia, 
w skutek czego spalił się dom wraz ze sprzętami 
domowymi i rolniczymi. Pastwą płomieni padło 
także dwoje dzieci Szymona Wójcika, a to 9- 
letni syn Ignacy i 5-letnia córka Anna, która 
w czasie wybuchu pożaru spały, jedno na stry
chu, drugie zaś w komórce tego domu. Ogólna 
szkoda przez pożar powstała nieubezpieczona 
wynosi około 8000 koron. Pożar powstał z nie
wiadomej przyczyny.

— Międzynarodowy złodziej Toma
szewski.  ̂ Dzienniki warszawskie opowiadają 
ciekawą liistoryę, która się przytrafiła pannie 
A., córce zamieszkałego w Kijowie obywatela 
ziemskiego z gubernii południowo - zachodnich.

Przed 2 laty młoda, przystojna, wykształ
cona panna A. poznała na jednym z wieczorów 
tańcujących przyzwoitego młodzieńca, który się 
jej odrazu bardzo podobał. Młodzieniec władał 
kilkoma językami, i robił wrażenie człowieka 
wykształconego, z lepszego towarzystwa. Pocho
dzenia był, jak i panna, polskiego. Po krótkiej 
znajomości młodzieniec oświadczył się pannie. 
Panna,^ zakochana po uszy, przyjęła oświadczyny 
z radością, ojciec jednak, na którym młodzieniec 
zachowaniem sig swojem robił wrażenie awan
turnika, słyszeć nawet o tem nie chciał. Panna 
nic dała za wygranę i oświadczyła ojcu, że za 
nikogo innogo nie wyjdzie za mąż, tylko za u- 
kochanego przez siebie młodzieńca. Wtedy ojciec 
ze swojej strony oświadczył jej, że inoże sobie 
robić, co jej się podoba, że jednak zrywa z nią 
wszelkie stosunki. Wtedy panna porzuciła dom 
rodzicielki, wyjechała z narzeczonym i wzięła 
ślub w innem mieście.

Przez rok nie było o niej żadnej wieści, 
Po upływie tego czasu ojciec otrzymał od córki 
list,  ̂ w którym ona, widocznie rozczarowana, 
skarżyła się na męża, że namiętnie gra na gieł
dzie i t p. i w końcu prosiła o przebaczenie. 
Ojciec przebaczył córce, odpowiedzi jednak na 
list swój długo nic otrzymywał. Odpowiedź ta 
nadeszła wreszcie niedawno z Krakowa. Córka 
donosiła, że aresztowana tam została wraz z 
mężem i że siedzi obecnie w więzieniu krakow- 
skiem. Okazało się, że mąż jej to głośny w o- 
statnieh czasach międzynarodowy złodziej zawo
dowy Konstanty Tomaszewski. Ojciec Tomaszew
skiej stara się obecnie o wypuszczenie jej na 
wolność za kaucyą.

— Prom ocja kohiety. W nowej auli 
budapeszteńskiego Uniwersytetu odbyła się przed-

czoraj promocya panny Maryi Sehmidtównej, cór
ki dyrektora centralnej krajowej Kasy oszczędno
ści w Budapeszcie na doktora filozofii.

— Pierwszy omnibus elektryczny
puszczono w ruch w d. 14 b. m. w Wiedniu. 
Firma Siemens i Halske, która objęła ruch wie
deńskich tramwajów, zamierza zastosować do 
nich wyłącznie siłę elektryczną, a zarazem wziąć 
w swoje ręce ruch omnibusów, zastosowująo do 
nich również siłę elektryczną.

— Na karę śm ierci. Sąd przysięgłych 
w Gracu zasądził kowala Uhla na śmierć przez 
powieszenie za zamordowanie w okropny sposób 
swego syna.

— Zbrodnia chojnicka. Dzienniki nie
mieckie donoszą, że sprowadzone do Chojnic 
wojsko opuści miasto, a policja wzmocnioną zo
stanie 38 żandarmami. Bawi znowu w Chojni
cach radca Maubaeh z ministerstwa sprawiedli
wości. Codziennie odbywają się znowu ścisłe re
wizje. Chodzi mianowicie o wyśledzenie żydów 
zagranicznych, którzy 11 marca (to jest w dniu 
popełnienia zbrodni) przebywali w mieście. Da
lej chodzi o stwierdzenie, czy istotnie głowę 
Wintera zaniesiono na wiadome miejsce w Wiel
ki Piątek. Sędzia śledczy poszukuje trzech pa
robków, którzy w drugie święto Wielkanocy za 
pośrednictwem faktorki Ross poszukiwali pra
cy. Jeden z nich opowiedział faktorce kilka 
szczegółów o zamordowaniu Wintera. Żydzi wy
noszą się z Chojnic, sprzedając tanio swoje po
siadłości.

— Skazanego na Śmierć za zamordo
wanie w Berlinie zamożnej p. Sehoiz i jej córki, 
Gonczy’ego, odwiedził onegdaj jego obrońca i 
powiadomił go, że sąd rzeszy odrzucił wniosek
0 rewizję wyroku i że nie wiele już dni pozo
staje mu do życia. Widocznie obrońca jest prze
konany o tem, że cesarz wyrok śmierci zatwier
dzi. Gończy w pierwszej chwili był złamany. 
Wkrótce jednak odzyskał przytomność umysłu i 
oświadczył obrońcy, że z takiego obrotu sprawy 
zupełnie jest zadowolony. Bynajmniej mu na dal- 
szem życiu nie zależy, śmierć natychmiastowa 
przedkłada nad dożywotnie więzienie. Od kilku 
dni włożono znów Gonczy emu kajdany na ręce
1 nogi, żeby nie popełnił samobójstwa. Wciąż 
twierdzi uporczywie, że jest niewinny.

—  Ogólne wzburzenie umysłów wy
wołał przed kilku dniami wypadek,, który wyda
rzył się w Paryżu. Dwaj agenci policyjni are
sztowali na ulicy znaną aktorkę, panią de Seba- 
stiani, z powodu rzekomego nagabywania przez 
nią przechodniów' i pomimo żywych z jej strony 
protestów, odstawili ją do najbliższego biura po
licji. Nie pomogły wszelkie zaklęcia i przedsta
wienia młodej kobiety, ani jej powoływania się 
na setki znanych w Paryżu osobistości; potępiały 
ią zeznania dwóch agentów, nie dawano jej woale 
wiary że jest niewinną. Nawet przywołany ko
misarz polieyi Leygonic nie zadał sobie trndb, 
ażeby stwierdzić jej prawdomówność; poprostu 
kazał ją  zamknąć jako ulicznicę w więzieniu, 
gdzie spędziła czas aż do rana w towarzystwie 
istotnych ulicznie i kobiet upadłych. Uwolnioną 
została dopiero nazajutrz wskutek wniesionej do 
prefekta polieyi reklamacji swych krewnych, nie 
prędzej jednak, aż się. poddała hańbiącym oglę
dzinom lekarskim. Wskutek wspomnianej rekla
macji wdrożono, co prawda, bezzwłocznie ener
giczne doenodzenie dyscyplinarne, w następstwie 
którego komisarza Leygonic przeniesiono na 
inną posadę, a obaj agenci pozbawieni zostali 
urzędu, jednakowoż to nie mogło zbezczeszczonej 
kobiecie nagrodzić tego, co wycierpiała. Członek 
rady miejskiej Desplas wniósł też w jej imieniu 
skargę przeciw prefektowi polieyi, jako odpowie
dzialnemu przełożonemu swych lekkomyślnych 
urzędników, z żądaniem odszkodowania w kwocie
30.000 fr.

—  P ieszo do Paryża przybył 14 b. m. 
z Wiednia dystansowiec Antoni Hanslian z żo a 
i z dzieckiem, które oboje małżonkowie wieźli z 
sobą w wózeezku dziecinnym. Ciekawa ta trójka 
zaszła wprost na wystawę do restauracji na 
Esplanadzip Inwalidów, gdzie otoczona tłumem 
ciekawych, wesoło posilała się po trudach dłu
giej podróży.

— Oficer morderca. W Szczecinie za
mordował oficer Dóring rzęźnika Dallinanna 
wśród następujących okoliczności: Kilku ofice
rów odbyło wspólną wycieczkę do Finkenwalde. 
Już po drodze wyrażali się nieprzyzwoicie w obec 
żon i córek wracających w towarzystwie męż
czyzn również z wycieczki. Obie strony spotkały 
się na dworcu, gdzie do stojących obok siebie 
Dałlmanna i innego rzeźnika przystąpił oficer 
Dóring. zadając, aby Dallmann ustąpił mu z drogi. 
Gdy wezwany odpowiedział odmownie, krzyknął 
Dorino" Gzy nie widzisz, kto przed tobą stoi?“ 
W y m a w ia ją c  te słowa, oficer wydobył pałasz 
i chciał nim ciąć Dallinanna, ale go na razie 
powstrzymali inni oficerowie i koledzy napadnię
tego. Dóring jednakże się nic uspokoił i, wy
rwawszy się popędził za uchodzącym Dallmaii- 
nem i tak go pałaszem posiekał, że tego ranny sa
mego dnia zmarł. Zabity, jak ogólnie zapewniają, 
był człowiekiem spokojnym i zgodnym.

— Zftiusta m ałżonki. W wiosce bel
gijskiej Nyleu kolo Antwerpii wydarzyła się hi- 
storya, która wzburzyła umysły całej okolicy. 
Pewna wieśniaczka, młoda i przystojna wdówka 
nazwiskiem Urban, utrzymywała ścisły stosunek 
ze swym sąsiadem, również przystojnym czło

wiekiem, lecz żonatym, ojcem pięciorga dzieci. 
Plotki i głośne sarkanie wszystkich mieszkań
ców wioski, skłoniły po pewnym czasie wdów-kę 
do tego, iż postanowiła przesiedlić się do An
twerpii. Kiedy jednak oboje kochankowie, chcąc 
czemprędzej plan urzeczywistnić, zajęci byli pe
wnego pięknego poranku pakowaniem dobytku, 
zjawiła się nagle przed nimi znieważona żona 
i to w asysteneyi około stu mężczyzn, mie
szkańców wioski. Ci rzucili się przedewszyst- 
kiem na wiarołomnego małżonka i obili go tak, 
że ledwie żywy, ruszyć się z miejsca nie mógł. 
Potem wyciągnęli piękną wdówkę z pod stosu 
pierzyn i materaców — gdzie się ze stra 
chu ukryła, a wyliczywszy jej kilkadziesiąt 
trzcinek związali ją potem i wśród drwin 
i kpin oprowadzali po wszystkich okoli
cach wioski, gęsto natłoczonych ciekawymi płci 
obojga. Przed każdym szynkiem zatrzymywała 
się oryginalna procesja „dla pokrzepienia41, a 
zbyt obfite libacye miały ten skutek, iż oburze
nie wieśniaków przeciw uwodzieielce żonatego 
człowieka doszło w końcu do zenitu. Zdarli z 
niej całe ubranie, a przywiązawszy nogą do 
drzewa, obili do krwi batogami. Potem zaprzą- 
gnięto ją do pługa i kazano orać zagony w o- 
grodzie prawowitej małżonki. Ale tu siły opu
ściły nieszczęśliwą i straciwszy przytomność, pa
dła niemal martwa na ziemię. Zjawienie się 
żandarma położyło też kres dalszemu państwie- 
niu ; zjawił się on jednak w każdym razie za- 
późno, gdyż piękna grzesznica dogorywa teraz 
w szpitalu, a nie ma także nadziei utrzymania 
jej wspólnika przy życiu. Z Antwerpii wysłano 
na miejsce urzędników sądowych i policyjnych, 
celem przeprowadzenia dochodzenia i wyśledze 
nia inicjatorów lynchu.

— Długość żjrcia według- zawodów.
Zajęcie zawodowe wpływa bardzo na wiek do
rosłych. Tablice, sporządzone w- tym kierunku, 
wykazały stosunkowo najwyższy wiek u ducho
wnych 60 do 65 lat, następnie u leśników, rol
ników, ogrodników, a więc u ludzi, którzy zaj
mują stosunkowo korzystne stanowisko społeczne, 
pracują przeważnie na wolnem powietrzu. Na
stępujące zestawienie wykazuje śmiertelność we
dług zawodów. Ze 100 osób osiągnęło średnio : 
duchowni 67 rok życia, leśnicy 65, ogrodnicy 
63, rolnicy 62, urzędnicy 59, wojskowi 58, 
kupcy 57, prawnicy 55, artyści 55, nauczyciele 
54, lekarze 53, rzeźnicy 53, piekarze 51, piwo
warzy, cieśle 50, szewcy 48, murarze 48, ślu
sarze i kowale 47, stolarze 47, malarze 47, in
troligatorzy 46, krawcy 45, kamieniarze 40, 
drukarze 40 rok życia.

— Statyst}Tko marek pocztowych ułożył pe
wien Anglik, usiłując w niej obliczyć ile też istnia
ło marek od czasu ich wynalezienia. Wynik, do 
którego doszedł wykazuje, że było już 14.626 
różnych- odmian marek. Największa liczba — 
4795 — przypada na Anglię, reszta Europy 
ogółem zaś wydała tylko 3665, Azya 2773, 
Ameryka 2166 i Australia 1025. W ciągu o- 
statnich lat wydano 816 odmian marek w ró
żnych państwach.

— Znikające jezioro. Nic ciekawsze
go jako zjawisko natury nad jezioro znikające 
w Krainie, zwane eyrknickiem. Ma ono 8 kilo
metrów długości, 4 szerokości. Niedaleko od 
brzegu można zauważyć dwa ciemne punkty w 
skale, leżącej tuż pod powierzchnią wody. Są to 
otwory, przez które odbywa się zwykły odpływ 
wód. W chwili, gdy to ma nastąpić, głuchy 
szum, podobny do oddalonego grzmotu, daje się 
słyszeć w głębi tych otworów. Woda zaczyna 
przez nic uciekać z taką szybkością, iż w 48 
godzin w łożysku jeziora nie pozostaje z niej 
ani śladu. Przy pierwszych objawach niepokoją- 
cych ptactwo wodne podnosi się stadami i znika 
w oddali. Jak tylko woda spłynie, mieszkańcy 
okoliczni zbierają pozostałe na dnie jeziora ry
by. W ciągu sześciu tygodni łożysko jeziora po
krywa się trawą, a gdy kosa zetnie siano, za
czynają po żyznej przestrzeni chodzić pługi. Rolę 
odpowiednio przygotowaną zasiewają jęczmieniem 
lub prosem. Niekiedy woda zjawia się nim kło
sy dojrzeją, siejba więc połączona jest z pewneni 
ryzykiem, najczęściej jednak rolnik zboże spo
kojnie zbiera. Pierwszy wiatr, który powieje po 
ściernisku, zmienia się w burzę. Niebo pokrywa 
się czarnemi obłokami, pioruny huczą w powie
trzu. Wody, pochłonięte przed kilku tygodniami 
przez ziemię, pojawiają się znów gwałtownie 
przez dwa otwory przybrzeżne i 1S szczelin na 
dnie jeziora. Po kilku godzinach tam, gdzie w 
przeddzień siano i orano, drzemie ciche jezioro.
I tactwo wodne powraca. Dotychczas geologowie 
nie zdołali wytłómaczyc zagadki jeziora cyrkni- 
ckiego.

Z te a tru .  Zwracamy uwagę publiczności 
na przyszłotygodniowy repertoar teatralny, który 
świetnie się. zapowiada — gdyż aż do 1 lipea 
odbywać się będą codziennie gościnne występy 
znakomitego artysty p. Kamińskiego.

W dniu 1 lipea odbędzie się zarazem osta
tnie przedstawienie artystów dramatu i komedyi, 
którzy potem wyjeżdżają do Krynicy, a na ich 
miejsce powraca ze swojej wycieczki personal 
operetkowy, goszczący obecnie w Stanisławowie,

„Gazeta Lwowska" z dnia 24 czerwca 1900.
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gdzie cieszy się olbrzymiein i niesłabnącem po
wodzeniem.

Repe^toar teatru hr. Skarbka.
Dziś w sobotę (wznowienie) „Walka motyli", 

komedya w 4 aktach Hermana Sudermana. Go
ścinny występ Kazimierza Kamińskiego w roli 
Kesslera.

W niedzielę (wznowienie) „Urzędowa żo
na", sensacyjna sztuka w 5 aktach Savage’a. 
Gościnny występ Kazimierza Kamińskiego w roli 
pułkownika Lenoia.

W poniedziałek (na ogólne żądanie) „Dom 
otwarty", komedya w 3 aktach Michała Bału
ckiego. Występ Kazimierza Kamińskiego w roli 
Fujarkiewicza.

We wtorek (wznowienie) „Rewizor z Pe- 
tersburga11, komedya w 5 aktach Gogola. Wy
stęp Kazimierza Kamińskiego w roli tytułowej.

We środę (wznowienie) „Sprawa kobiet", 
komedya w 4 aktach Michała Bałuckiego. Wy
stęp Kazimierza Kamińskiego w roli ekonoma 
Skwarka.

We czwartek „Pan Dyrektor11, komedya 
w 3 aktach A. Bissona. Występ Kazimierza Ka
mińskiego w roli tytułowej.

W piątek „Łapownicy", komedya w 5 
aktach Ostrowskiego. Występ Kazimierza Kamiń
skiego.

W sobotę „Flipota", komedya w 3 aktach 
Lemaitre. Benefis i przedostatni występ Kazi
mierza Kamińskiego.

W niedzielę odbędzie się ostatnie przed
stawienie artystów dramatu i komedyi przed 
wyjazdem do Krynicy. W przedstawieniu we
źmie udział p. Kamiński. Będzie to ostatni i 
pożegnalny występ tego znakomitego artysty.

(Oiąg dalszy).

Promienie więc katodalne posiadają te 
same własności co promienie pozafioletowe 
widma słonecznego tylko w silniejszym sto
pniu, bo wzbudzają fluorescencyę i fosfore- 
scencyg w ciałach nawet takich, które pod 
działaniem promieni pozafiołkowych nie świecą 
wcale, naprzykład w szkle. Oo dziwniejsza: 
jeżeli na drodze promieni katodalnych umie
ścimy ekran z niewielkim otworem pośrodku, 
to otrzymamy za nim wiązkę promieni kato
dalnych, która pod wpływem silnego magnesu 
zmienia swój kierunek i jest przyciąganą 
przez magnes, to jest promienie te zachowują 
się jak przewodniki przez prąd elektryczny 
przebiegane. Dwie zaś wiązki promieni kato
dalnych w sposób powyższy otrzymane i je 
dnakowo skierowane odpychają się wzajemnie. 
Wiązka promieni katodalnych za pomocą ma 
gnesu może być rozszczepioną na różnorodne 
promienie katodalne, jak rozszczepiamy biały 
promień słoneczny za pomocą pryzmatu.

Według poglądu Crookes’a gaz znajdu
jący się w rurkach składa się z cząsteczek 
poruszających się nader szybko po drogach 
prostolinijnych intern szybciej im gaz jest 
w znaczniejszem rozrzedzeniu. Skoro elektrody 
rurki są połączone z biegunami maszyny ele
ktrycznej, cząsteczki gazu, uderzając się o po
wierzchnię katodu, elektryzują się ujemnie 
i zostają odeń odepchnięte, jako od ciała na- 
elektryzowanego jednoimiennie, odskakują więc 
z szybkością wielką, a napotykając wT drodze 
wiatraczek, poruszają go, albo uderzając w ciało 
nieruchome częścią ogrzewają je lub wpra
wiają w drganie świetlne cząsteczki i atomy 
tych ciał, w skutek czego eiala te poczynają 
świecić, fluoryzować i fosforyzować. Cząsteczki 
katodu odrywają się również odeń i osiadają 
na ścianach rurki. Otóż te właśnie szybko po
ruszające się, naelektryzowane ujemnie cząste
czki gazu i rozpylone części katodu stanowią 
według Crookes:a promienie katodalne. Obra- 
chowano nawet, że te cząsteczki odskakują 
z prędkością 200 kilometrów na sekundę, 
a więc znacznie powolmej od szybkości świa
tła, wynoszącej 300.000 kilometrów na se
kundę.

Konrad Róntgen, profesor fizyki w Wiirz- 
burgu odkrył, że papier pokryty warstwą 
cyantu barytu i platyny fluoryzował pod dzia
łaniem rurki Orookes’a, pokrytej szczelnie pa
pierem czarnym, zupełnie nieprzeźroczystym 
dla światła, skoro przebiegał przez nią silny 
prąd elektryczny i nie przestawał świecić, 
skoro pomiędzy nim a rurką pomieszczono 
grubą książkę, talię kart, deskę drewnianą; 
natomiast fluorescencya znikała, gdy pomię
dzy rurką a ekranem była wsunięta blacha 
platynowa lub ołowiana nawet nieznacznej 
grubości. Nowe te promienie, wychodzące 
z katody, o własnościach tak odmiennych, 
Rontgen nazwał promieniami x, czyli niezna- 
nemi, a fizycy przezwali promieniami Ront- 
gena.

Promienie te przebiegają po liniach pro
stych. Najważniejszą w zastosowaniach wła
snością tych promieni jest wspólna z promie
niami pozafioletowymi własność ich działania 
na czułe płytki fotograficzne, które podczas 
działania na nich promieni x  mogą pozosta

wać w pudełku, chroniącym je od promieni 
świetlnych, ponieważ promienie x  przez drzewo 
lub tekturę przechodzą z łatwością.

Części miękkie ciała ludzkiego lepiej 
przepuszczają te promienie, aniżeli kości; 
w skutek tego na fotografiach kości wystę
pują daleko wyraźniej, aniżeli mięśnie; można 
nawet otrzymać fotografię klatki piersiowej, 
miednicy i t. d. człowieka żyjącego albo wy
kryć w nich obecność ciał obcych, złamań, 
zgrubień, zwichnięć i t. d.

Wkrótce po odkryciu Rontgena przeko
nano się, że daleko potężniejsze promienie 
powstają po skierowaniu promieni katodalnych 
na małą platynową płytkę, umieszczoną we
wnątrz rurki, na której skupiają się promienie 
katodalne, wychodzące z katodu wklęsłego, 
gdyż platyna wysyła promienie daleko po
tężniejsze aniżeli szkło i dla tego fotografie 
otrzymane za pomocą tych rurek są daleko 
wyraźniejsze.

Promienie Rontgena już są zastosowane 
w Prusiech do badania zawartości pakunków 
na komorze celnej bez otwierania ich. Obe
cnie już tak ulepszono fotografowanie za po
mocą fluoryzujących promieni Rontgena, że 
wtedy, gdy dawniej potrzebną była półgo
dzinna ekspozycya dla otrzymania fotografii 
kości ręki, dziś wystarcza para sekund.

Obecnie odkryto niektóre inne własno
ści promieni Rontgena bardzo ważne w pra- 
ktycznem zastosowaniu, a mianowicie, ciała 
naelektryzowane , poddane działaniu tych pro
mieni, tracą nader szybko elektryczność, nie
zależnie od tego czy są otoczone powietrzem, 
czy innym złym przewodnikiem elektryczności, 
bo pod wpływem tych promieni złe przewo
dniki stają się dobrymi, a więc przeprowa
dzają elektryczność do ziemi. Zwracamy uwagę, 
że tak samo działają promienie pozafioletowe 
światła słonecznego.

Dalej dostrzeżono, że promienie Rónt- 
gena sprawiają obfite skraplanie pary wodnej 
zawartej w powietrzu. Ciała pochłaniające pro
mienie Rontgena rozgrzewają się nieco a za
razem sprawiają nowego rodzaju promienio
wanie, przezwane drugorzędnem, a które ma 
własności promieni Rontgenowskich tylko w 
małym stopniu.

Promienie Rontgena są dla oka niewi
dzialne. Badanie wykazało, źe soczewka oczna 
jest dla promieni tych nieprzeźroczysta tak, 
że są one całkowicie niemal pochłonięte za
nim dojdą do siatkówki. Niektórzy jednak fi- 
zyologowie sądzą, źe mogą one sprawiać wra
żenie na siatkówkę, jakkolwiek nader słabe.

Przy dłuższem działaniu na skórę pro
mienie Rontgena sprawiają uszkodzen ia  podo
bne do oparzenia i wypadanie włosów, ale to 
występuje tak powoli, że bez obawy można 
poddawać się krótkotrwałym próbom fotogra
fowanie za pomoc-ą tych promieni.

Nareszcie przyspieszają one wzrost ro
ślin, nie przyspieszając jednak wytwarzania 
się w nich barwnika, a co najważniejsza dzia
łają zabójczo na niektóre bakteryej chorobo
twórcze.

Największa liczba uczonych widzi w 
promieniach Rontgena promienie podobne je 
żeli nie identyczne z pozafioletowymi lecz o 
znacznie krótszych falach. Promienie Rónt 
gena jednak nie są promieniami katodalnemi, 
na nie bowiem magnes nie działa i te osta
tnie przenikać nie mogą przez zasłony dla 
promieni x  przeźroczyste. Promienie Rontge
na powstają tylko dzięki promieniom katodal- 
nym w szkle czy też w metalach, na które 
promienie katodalne padają.

Francuski fizyk Becąuerel odkrył, że 
sole uranowe, siarek cynku, siarek wapna, 
które fosforyzują widzialnie, wysyłają wtedy 
gdy już świecić przestaną niewidzialne pro
mienie o własnościach promieni Rontgena. 
Fosfor świecący przy powolnem utlenianiu w 
powietrzu wilgotnem, oprócz promieni widzial
nych, wysyła promienie niewidzialne, przeni
kające przez papier czarny i działające na 
czułe klisze fotograficzne. W świetle roba
czków świętojańskich i świecących żuków w 
krainach podzwrotnikowych są też podobne 
promienie. Jednem słowem każdy niemal 
dzień przynosi w tej dziedzinie nowe odkry
cia, bo istnieją tony, których uszy nasze nie 
słyszały, istnieją promienie, których oczy na
sze nigdy nie dojrzą.

(Dokończenie nastąpi).
Dr. J . Stella Sawicki.

W iedeń, 23 czerwca. Podług statysty
cznych wykazów zagranicznego handlu Austro- 
Węgier dowóz w maju b. r. reprezentował 
wartość 152 9 milionów koron, a 18-4 milio
nów koron mniej niż w maju roku ubiegłe
go, wywóz 167.2 milionów koron, o 2 milio
ny koron więcej niż w tym samym miesiącu 
ubiegłego roku. Ogólny bilans handlowy od 
początku roku bieżącego po koniec maja wy
kazuje saldo czynne w cyfrze 12-8 milionów 
koron.

Wiedeń, 23go czerwca. Cukier (stale) 
29 '—. Nafta niezmieniona. Spirytus 43-80 do 
— . Tendencya —.

W iedeń, 23 czerwca. Targ zbożowy. (K ursa  
w koronach i po 50 klg.). Pszenica na maj- 
czerwiec 7‘65 do 7-70, na jesień 8-25 d o 8 -26. 
Zyto na mai-ezerwiec 7-05 do 7T0, na jesień
7 26 do 7-27. Kukurudza na maj-czerwiec 5-81 
do 5'84, na czerwiec-lipiec —'— do — •— , 
na lipiec-sierpień 5'85 do 5'86, na sie’-pień- 
wrzesień —■—, na wrzesień-październik 5-97 
do 5 99. Owies na maj-czerwiec 5-40 do 5-42, 
na jesień 5-53 do 5'55. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 13 50 do 13-60, na wrzesień- 
październik — ■— do — •—. Olej rzepakowy 
na wrzesień-grudzień — do — •—. Ten
dencya: pszenica i żyto silne, kukurudza i 
owies spokojnie. Pogoda: pochmurno.

Budapeszt, 23 czerwca. Targ zbożowy.
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica na 
czerwiec —-— do —•—, na październik 8'04 do
8 05. Zyto na październik 6 94 do 6’95. Owies 
na październik 5*18 do 5'20. Kukurudza 
na lipiec 5'63 do 5'64, na maj 1901 4'90 
do 4 ’82. Rzepak na sierpień 13-20 do 13 30. 
Oferty na pszenicę: dostateczne. Ohęć ku
pna : mierna. Tenaencya: silna. — Pogoda: 
pochmurno.

B erlin, 23 czerwca. Banknoty austrya 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84-35, 
Spirytus 50 '—.

F rankfurt, 23 czerwca. Austryackie 
Kredyty 213 25, Koleje państwowe 143 80, 
Alpiny — , Disconto 178-30, Laura 233 40, 
Montany — •—. Tendencya: — .

Paryż, 23 czerwca. Trzyprocentowa renta 
100-15. Mąka — .

B ochnia, 21 czerwca 1900. Płacono 
za 100 klgr. netto pszenicę 14-— do 16 '— K. 
żyto 12-50 do 14-— K., jęczmień 12-— d o l4 -— 
K., owies 12 50 do 14 K., kukurudzę 14- — 
dojl450 K., groch past. 16 do 20 K., fasolę 
20 do 24 K., tatarkę — do — K. 
proso — '— do — ■ K., bób 16-— do 17-—- 
K., konicz — •— do — K., ziemniaki 6 40 
do 7 20 K., słomę 3 80 do 4 '— K., siano 
5-80 do 6’— K., masło za 1 kilo 1 '— h. do 
D20, jaja za kopę 2 10 K.

Na targ zwierzęcy spędzono: bydła 507, 
roni 251, świń 1172 i płacono za 100 klgr. 

żywej w ag i: bydło 38-— do 44-— K., świ
nie 60-— do 62--- K., konie za sztukę 30-— 
do 500-— K.

N a s tę p n y  j a r m a r k  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  5
lipea 1900.

G-icMa towarowa. Cukier surowy 
oco Aussig 28 95 do 29 '—, loco Ołomu

niec 27 30 do 27 50, loco Bemo-Wiedeń 
27-30 do 27-50, na lipiec loco Aussig 29-— 
do 2910. Cukier w kostkach: prima  86 75 
d.o 87-— , secunda 86-25 do 86-50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 43-80 do 
44'40. —■ Nafta kaukaska: transito Tryest 
11-50 do 12-— , galicyjska przeźroczysta 
37-50 do 38-50. Cenj w koronach.

Targ slbożowy.

Lwów, 22 czerwca. Pszenica gotowa 
15-20 do 16‘—, pszenica na termina --■ — do 
—■— , żyto gotowe 12-— do 12-50, żyto na 
term ina—-—  do — ‘— > owies obroczny go
towy 11-— do 12- —, owies na termina —■— 
do —•— jęczmień pastewny 10'50 do 11-—, 
jęczmień browarniczy 12-— do 13-— , groch 
do gotowania 14'50 do 28'— , wyka 13-25 do 
do 14-— , nasienie lniane — •— do — •— , na
sienie konopne —‘— do — •—, bób — •— 
do —‘—. bobik 11’20 do 12-—, hreczka 18-— 
do 19-— , koniczyna czerwona galicyjska— '•— 
do — , hW 0, — do — •—, tymotka 

do — , szwedzka — do — ■—, 
kukurudza 13"— do 14"—, nowa — •— do 
—•— do iel stary — •— do — •— , nowy za 
— kilo — do — , rzepak 21-75 do
22 50, groch pastewny 11-50 do 12-—.

Spirytus locc_ za 50 litr. gotowy 17 50 
do 18-—, na termin 16-75 do 17 50, waran- 
ty do •

Sprawozdanie zarządu targowego
„Ogólnego Związku hodowców i handlarzy 
bydła we Lwowie" z odbytego na dniu 21 
czerwca 1900 r. targu w Krakowie na Prądniku 
białym. Ogółem spędzono na targ 87 sztuk 
)ydła. Wołów opasowych 75 sztuk, buhaji 3, 
krów 9, cieląt —, świń —. Razem 87 
sztuk.

Notowano ceny w koronach: Za wo- 
y opasowe 66 do 63 koron, buhaje 61 do —, 
krowy (za sztukę) 160 do 180, cielęta — do 
do —, świnie — do —.

Z tych p rz y  sprzedaży osiągnęli pp. 
Al. Buck 66 do 63, B. Mayer 62 do 66, B. 
Klahr 62 do 86.

Targ ożywiony wszystko sprzedano.

N a j j .  P a n  przyjął przedwczoraj na ca- 
łogodzinnej przeszło, prywatnej audyeneyi, 
prezesa gabinetu dr. Koerbera.

N a j j .  P a n  złożył przedwczoraj wizytę 
Najd. Arcyksięciu Fryderykowi i Najd. Ar- 
cyksiężaej Izabelli.

Wspólny Minister skarbu P. Kallay 
udał się w podróż do Bośnii, gdzie zabawi 
czas dłuższy.

Wczoraj po południu odbyła się pod 
przewodnictwem P. Prezydenta gabinetu dr. 
Koerbera Rada ministeryalna, w której wzięli 
udział wszyscy obecni w Wiedniu Ministrowie.

Z Berna donoszą, iż podczas badania 
tam przez techniczno-publiczną komisyę no
wej miejskiej kolei elektrycznej, Czesi wystą
pili z żądaniem, aby wszystkie napisy były 
dwujęzyczne. Burmistrz miasta, Wieser, za
protestował przeciwko temu, odwołując się na 
precedens, źe w Pradze tablice są "tylko w 
języku czeskim. Reprezentant Rządu jednak 
wydał koncesyę na rozpoczęcie ruchu z za
strzeżeniem, że wszystkie napisy na wago
nach i w poczekalniach mają być dwujęzy
czne. Burmistrz zapowiedział przeciwko temu 
rekurs.

Jutro w niedzielę odbędzie się we Wro
cławiu konsekracya nowo-mianowanego bisku- 
pa-sufragana ks. kanonika Henryka Maria. 
Konsekratorem będzie ks. kardynał Kopp, a 
asystentem ks. biskup dr. Likowski.

Cesarz Wilhelm przybył przedwczoraj 
w towarzystwie swojego brata ks. Henryka 
do Kilonii i wygłosił tam mowę, w której za
znaczył, że marynarka niemiecka ma obecnie 
do spełnienia wielkie zadanie.

Przyjętą dopiero co przez parlament u- 
stawę o powiększeniu marynarki wojennej, 
oraz złączone z nią ściśle nowe ustawy po
datkowe, ogłasza urzędowy Reichsgesetzblatt.

Rossyjski urzędowy Draw. Wiestn. o- 
głasza ukaz cara do senatu rządzącego, mocą 
k tó re g o  p rz y ję c i  do  p o d d a ń s tw a  ro s s y js k ie g o  
poddani austryaccy: Teresa Izabella Marya 
Józefa Sapieżyna i dzieci jej nieletnie: Marya 
Józefa Elżbieta, Jadwiga Marya Józefa Ewa, 
Paweł Józef Kazimierz Floryan i Elżbieta Ka
rolina Marya Józefa Sapiehowie, uznani zo
stali za szlachtę dziedziczną państwa rossyj- 
skiego.

Dzienniki petersburskie donoszą: rząd 
rossyjski przygotowuje zapowiedziany od da
wna projekt zaprowadzenia w Finlandyi ję 
zyka rossyjskiego, jako urzędowego. Język ros
syjski ma być wprowadzony stopniowo, naj- 
ńerw w gospodarczym departamencie Senatu 
i sekretaryacie stanu, a potem w innych wy
działach; tylko departament sprawiedliwości 
i sądownictwa pozostaną nienaruszone. Oprócz 
tego ma być ogłoszony manifest, ogranicza
jący prawo zgromadzeń publicznych.

Wedle depesz z Rzymu, dotychczasowe 
usiłowania Saracea, aby utworzyć nowy gabi
net, nie odniosły skutku. Visconti-Venosta 
wzbrania się przyjąć teką ministeryalna.

Rossyjski ambasador w Konstantynopolu 
oznajmił tureckiemu ministrowi spraw zagra
nicznych, że otrzymał instrukeye celem roz
poczęcia układów z Porta w sprawie traktatu 
landlowego.

Wśród sprzecznych i chaotycznych wia
domości nadchodzących z Chin jasnym pun- 
ctem jest niezawodnie mowa ministra spraw 
zagranicznych Delcassó, którą w obszernem 
streszczeniu przyniósł wczoraj telegraf. Mowa 
ta wywołała, jak donoszą, najlepsze w Izbie 
wrażenie, a niezawodnie zostanie również ży
czliwie przyjęta w całej Europie. Minister 
skreślił na podstawie autentycznych wiado
mości wierny obraz położenia, a w końcu 
z naciskiem zapewnił, że między wszystkiemi 
oaństwami europejskiemu panuje co do spraw 
chińskich zupełna i doskonała harmonia. 
Ustęp ten przyczyni się niezawodnie w zna
cznej mierze do uspokojenia publicznej opinii, 
która już zaczynała przewidywać pojawienie 
się groźnych komplikacji wynikających z ry- 
walizaeyi państw europejskich. Naturalnie, za
pewnienie ministra odnosi się do teraźniej
szości, bo za przyszłość choćby najbliższą nikt 
ręczyć nie może.

Pewien wybitny dyplom ata w Paryżu 
mówiąc o sprawach chińskich tak się wyra
ził: Japonia dąży do tego samego celu co 
państwa europejskie t. j. do zaprowadzenia 
porządku. Japonia nie pragnie ani wojny, ani
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zdobyczy. Co się tyczy Europy, to wszystkie 
mocarstwa chcą tylko powrotu stosunków nor
malnych i zaprowadzenia w Chinach silnego 
rządu, któryby dawał gwarancyę, że interesa 
ekonomiczne Europy nie zostaną na szwank 
narażone. W Chinach ulokowane są olbrzymie 
sumy z Europy, a przytem Chiny są miej
scem ogromnego zbytu dla produktów euro
pejskich. Interesa nie ekonomiczne znajdują 
się na pierwszym planie. Nikt nie myśli o po
dziale Chin, ani Rossya lub Francya, Niemcy 
i Anglia. Zwłaszcza Francya jest pomna tru
dności, jakieby za sobą pociągnął podział 
Chin. Gdyby na porządku dziennym stanęła 
likwidacja Chin, zaraz powstałoby wielkie 
niebezpieczeństwo dla pokoju świata. Celem 
zaprowadzenia porządku w Chinach należy 
najpierw usunąć cesarzowę matkę, która sobie 
władzę przywłaszczyła, a wprowadzić na tron 
cesarza, jeżeli jeszcze żyje. Na wypadek zaś 
jego śmierci trzeba mu dać następcę.

Jak już wiadomo z telegraficznego do
niesienia, rząd hiszpański zawiesił w Madry
cie i jego okręgu konstytucję. W motywach 
zarządzenia powiedziano, iż rząd bardzo dłu
go zwlekał z zastosowaniem tego surowego 
środka, ponieważ jednak jego  ̂ pobłażliwość 
poczytano za objaw słabości, a żywioły rady
kalne poczęły w ostatnich czasach coraz zu
chwałej podnosić głowę — więc nic niepo- 
zostało, jak wystąpić z potrzebnym naciskiem 
i energią. Prefekt Madrytu zarządził też zaraz 
zamknięcie kupieckiego stowarzyszenia, które 
wystosowało do królowej adres z protestem, 
a zredagowany w tonie obelżywym dla rządu.

Wszystkie wiadomości, jakie dochodzą 
z południowej Afryki, z okręgu Lydenburga, 
stwierdzają możliwość dłuższego oporu od
działów partyzanckich. Jest tam dolina 0- 
kringstadt, licząca 75 mil kw., otoczona wy- 
sokiemi górami i wulkanicznemi rozpadlinami, 
urodzajna i piękna, rodzaj raju ziemskiego. 
Tam Krtiger nagromadził potężną amunicję 
i olbrzymie zapasy żywności. Kilkutysięczna 
armia może tam urągać krociom Anglików i 
ich artyleryi.

Ńie na wcięcie siłą tego ostatniego 
schronienia zbrojnych oddziałów liczą też An
glicy, ale na zniechęcenie i rozprzężenie Trans- 
yaalczyków. Sami oni przyznają, że pragnę
liby powrócić do swych zagród i normalnych 
zajęć. Sprzykrzyła się już wojna, młodym 
przedewszystkiem; starzy widzą z żalem co
raz liczniejszą około siebie dezercyę. Angiel
skie władze wojskowe ogłoszą niebawem kon
fiskatę wszystkich folwarków i majątków 
ziemskich, których właściciele nie powrócą 
przed końcem bieżącego miesiąca, nie złożą 
broni i nie wykonają przysięgi wiernopod- 
dańczej.

Anglicy są przekonani, że ta proklama- 
cya, poparta stanem oblężenia, wytrąci broń 

ręki powstańcom.

Według doniesień Akra, przy ostatnim 
napadzie Aszantów na Kumasi zginęło 8 ofi
cerów angielskich; gubernator jest ranny.

W tej chwili nie można jeszcze powie
dzieć z całą stanowczością, czy admirał Sey
mour wkroczył lub nie na czele wojsk mię
dzynarodowych do Pekinu. W tej mierze do
niesienia są ciągle sprzeczne. Gdy depesza 
konsula japońskiego w Shanghai zapewnia, że 
admirał po uciążliwym pochodzie i stoczeniu 
kilku krwawych potyczek stanął szczęśliwie 
w stolicy Chin, to depesza komendanta an
gielskiego okrętu w Cziiu z dnia 22 b. m. wy
raźnie powiada, że od dni sześciu nic zgoła 
nie wiadomo co się stało z kolumną Seymoura. 
Za przypuszczeniem że wojsko międzynaro
dowe znajduje się w Pekinie zdają się prze
mawiać urzędowe relacye zawiadamiające, iż 
wbrew poprzednim doniesieniom poselstwa za
graniczne i osady cudzoziemskie ocalały i że 
nie grozi im już żadne poważniejsze niebezpie
czeństwo.

Potwierdza się wiadomość o stoczeniu 
oprócz pod Taku, potyczki pod Tientsinem, 
w której oddział rossyjski odparł przeszło 
2000 bokserów, położywszy trupem około 300 
Chińczyków. Wszystkie dotychczasowe star
cia mogą być uważane z jednej strony za do
wód, iż ruch rewolucyjny rozszerza się, z dru
giej zaś, że dotychczasowe siły wojsk mię
dzynarodowych nie wystarczają do jego stłu
mienia. Prawdopodobnem jest jednak, iż ten 
niepomyślny stan rzeczy zmieni się nieba
wem, wszystkie bowiem mocarstwa europej
skie zarządziły wysyłkę swoich znacznych po
siłków, a Japonia zapowiedziała wysłanie ca
łej dywizyi, tedy przeszło 20.000 ludzi. Lon
dyński Times wyraża się z wielkiemi po
chwałami dla działalności austro-węgierskich 
żołnierzy marynarki przy napadzie na posel
stwa w Pekinie. Times ,/aznacza przy tej spo
sobności, ii także podczas blokady Krety au- 
stro-węgierska siła wojenna bardzo dobrze 
spełniła swe zadanie.

W liście z Petersburga Pol. Gorr. za
znacza, że w rossyjskicb kołach dyploma

tycznych wątpią, aby wypadki w Chinach 
mogły skłonić wielkie mocarstwa do jakiej
kolwiek poważniejszej kampanii politycznej, 
wychodzącej po za obręb ogolnych interesów 
europejskich; we wspomnianych sferach pa
nuje przekonanie, że powstanie bokserów nie 
przyspieszy rozwiązania sprawy wschodnio- 
azyatyckiej. Korespondent uważa za pożądane, 
aby interesowane co do Chin mocarstwa po
zbyły się zgoła nieusprawiedliwionej pod j- 
rzliwośei w obec Rossyi i nie sądziły, że ona 
pragnie eksploatować dla swoich korzyści nie
bezpieczeństwa zagrażające interesom ogólno
europejskim.

TfiLMMMY HAITI LWOWBUBJ
Kraków, 23 czerwca. Dziś przed połu

dniem rozeszła się po mieście wiadomość, na
desłana tu wczoraj wieczorem telegraficznie, 
że w pociągu w drodze z Odessy zamordo
waną została pani Zofia Wołodkowiczowa. 
Ciało jej zatrzymano na stacyi w Popielu- 
chach. P. Zofia Wołodkowiczowa znaną była 
w Krakowie i zapisaną bardzo dobrze w pa
mięci mieszkańców przez swą nadzwyczajną 
dobroczynność. Posiadała koło kolei dom z o- 
grodem. Przed dwunastu laty straciła męża, 
a przed dwoma, jsyna Bolesława znanego z 
nadzwyczajnej inteligencyi i dobroci. Ma
jątek jej znajduje się koło Odessy. Znaczna 
część po śmierci syna przeszła na rzecz 
brata jej męża, p. Konstantego Wołodko- 
wicza, zamieszkałego w Odessie, który za
rządzał też częścią majątku do_ niej należącą. 
Po" części w myśl ostatniej woli syna swego, 
zresztą powodowana nadzwyczajną dobroczyn
nością s'. p. Wołodkowiczowa zasłużyła się 
w ogromnej mierze około miasta Krakowa. 
I tak Wołodkowiczowie przystąpili do ufun
dowania „domu akademickiego11. Zmarła ufun
dowała 12 miejsc w zakładzie Helclów oraz 
dla zakładu zakonnego Pelczarek ufundowała 
kościół i kupiła plac pod budowę gmachu. 
Rodzina Wołodkowiczów ku uczczeniu pamię
ci Bohdana Zaleskiego, postawiła na plan- 
tacyach pomnik „Bojana11 i zobowiązała się 
postawić przed teatrem pomnik Fredry.

Zmarła wyjechała do rodziny w towa
rzystwie służącej swej Bronisławy, która teraz 
z Popieluehów zatelegrafowała o wypadku do 
Krakowa do zarządczym domu p. Kunickiej. 
Jak słychać, ś. p. Wołodkowicz miała z Odes
sy powrócić do Krakowa i dopiero po powro
cie wyjechać do kąpiel. Powodem morder
stwa była niewątpliwie chęć rabunku, gdyż 
p. Wołodkowiczowa miała zabrać z sobą mie
sięczną ratę ze swego majątku od brata mę
żowskiego.

W iedeń, 23 czerwca. Z powodu śmierci 
księżnej Hohenzollern, matki króla rum uń
skiego Karola, zarządził Najj. Pan dwunasto- 
dniową żałobę dworską.

Wiedeń, 28 czerwca. Z kół watykań
skich donosi Polit. Corresp., że pogłoska ja 
koby ks. kardynał Halka Ledóchowski z po
wodu złego stanu zdrowia miał ustąpić ze 
stanowiska prefekta kongregacyi Propagandy 
nie jest prawdziwa. Kardynał Ledóchowski 
mimo niedomagania może urząd ten sprawo
wać dalej i wcale nie myśli o ustąpieniu.

Petersburg, 23 czerwca. Rozkaz cara 
wystosowany do prezesa senatu mianuje to
warzysza zmarłego hr. Murawiewa, Lahms- 
dorfa, prowizorycznym kierownikiem urzędu 
dla spraw zagranicznych.

Lisbona, 23 czerwca. W Oporto stwier
dzano znowu jeden wypadek dżum y; zarzą
dzono środki ostrożności.

Amsterdam, 28 czerwca. Obiega po
głoska, ze car odwiedzi wystawę paryską, a 
następnie zrobi wycieczkę do Hagi i Amster
damu.

Melbourne, 23 czerwca. Poszukiwacze 
złota donieśli tu, że odkryto złotodajne pola 
w niemieckiej Nowej Gwinei.

Port Y łetorla, 23 czerwca. Podług 
orzeczenia specyalisty dr. Semona, kedyw 
egipski zachorował na septyczne zapalenie 
gardła i przebywać musi przez czas jakiś w 
zupełnem odosobnieniu.

Zgon rossyjskiego ministra spraw 
zagranicznych hr. Murawiewa.

Wiedeń, 23 czerwca. Najj. Pan, jak 
donosi Polit. Corresp., wystosował jeszcze 
przedwczoraj z powodu śmierci hr. Murawie
wa telegram kondolencyjny do cara Mikoła
ja II.

P. Minister hr. Gołuchowski za, pośre
dnictwem ambasady austro-węgierskiej w Pe
tersburgu imieniem Rządu Austro - Węgier 
wyraził współczucie rządowi rossyjskiemu. 
Oprócz tego wysłał hr. Gołuchowski telegram 
kondolencyjny do bawiącego na kuracyi w 
Guttenstein; ambasadora rossyjskiego w Wie
dniu hr. Eapnista.

P a ry ż , 23 czerwca. Na wczorajszej ra
dzie gabinetowej minister spraw zagranicz
nych Delcasse zawiadomił o śmierci hr. Mu
rawiewa, dodając, że bezzwłocznie po otrzy
maniu tej bolesnej wiadomości wysłał jako 
minister i osobisty przyjaciej hrabiego depe
szę kondolencyjną do Petersburga. Rada ga
binetowa uchwaliła również wyrazić kondo 
lencyę rządowi rossyjskiemu.

P a ry ż , 23 czerwca. Dzienniki tutejsze 
wyrażając gorące ubolewanie z powodu śmier
ci hr. Murawiewa wypowiadają jednak na
dzieję, że sojusz francuski nie dozna przez 
to żadnej zmiany.

Petersburg, 28 czerwca. Journal de 
St. Petersbourg podaje krótkie ale bardzo go
rące wspomnienie o hr. Murawiewie. Powia
da o nim, że był zawsze wiernym tł ómaezem 
zamiarów cara, które zdążają do dobra Ros
syi i utrzymania pokoju powszechnego.

Wypadki w Chinach,

Wiedeń, 23 czerwca. Okręt wojenny 
„Cesarzowa i królowa Marya Teresa11 otrzy
mał nakaz jaknajrychlejszego wyjazdu do Azyi 
wschodniej.

Berlin, 23 czerwca. Biuro Wolfa  do
nosi z Shanghaju: Nadeszła tu wiadomość z 
Tientsinu, że regularne wojska chińskie bom
bardują miasto. Sytuacya jest tam bardzo kry
tyczna.

Berlin, 23 czerwca. Szef eskadry krą
żowników, stojącej pod Taku, donosi pod datą 
20 b. m., że chińskie wojska od trzech dni 
ostrzełiwają Tientsin. W samym zaś Tientsi- 
nie znajdują się małe zapasy amunicji. Do
niesienie z dnia 21 b. m. stwierdza, że okręt 
niemiecki „Irene11 z 240 marynarzami zawi
nął do Taku. Żołnierze ci natychmiast wraz 
z 880 Anglikami i 1500 Rossyanami odeszli 
na odsiecz Tientsinu. O Pekinie i posłach 
zagrożonych w Pekinie nie nadeszły żadne 
wiarogodne wiadomości.

B e r lin , 23 czerwca. Telegram nie
mieckiego konsula z Ozifu donosi: Straty nie
mieckiego okrętu „IItiz“ wynoszą: 7 zabitych, 
między tymi oficer Hellmann, i 14 rannych, 
między nimi komendant okrętu ciężko ranny.

W esel, 28 czerwca. Wedle Weseler 
Zeitang, zamieszkali w Wesel krewni komen
danta okrętu niemieckiego „Iltis“, otrzymali 
od niego depeszę z Czifu, w której zawiada
mia, że ma się zupełnie dobrze.

Petersburg, 23 czerwca. Goniec Urzę
dowy ogłasza następujący telegram wiceadmi
rała Aleksejewa z Port-Arthur 17 czerwca. 
Z czterech schwytanych w walce koło Taku 
chińskich okrętów, służących do burzenia tor
pedowców, zabrały Rossya, Anglia, Francya 
i Niemcy po jednym okręcie.

Rzym, 23 czerwca. Jak donoszą dzien
niki, prawdopodobnie dwa okręty wojenne zo
staną wysłane do Chin w najbliższym czasie.

Rzym, 23 czerwca. Podług doniesienia 
z Taku pod datą 21 b. m., żołnierze włoscy 
nie ponieśli podczas zdobywania fortów w 
Taku żadnych strat. Oddział wojsk międzyna
rodowych odszedł z Tonghu do Tientsinu.

B ru k se la , 23 czerwca. Jak donosi Petit 
B le u ,  jedna z większych firm tutejszych otrzy
mała depeszę z Chin, że międzynarodowy od
dział wojsk w asystencyi osobnej kolumny 
rossyjskiej wmaszerował do Pekinu. Poselstwa 
są nietknięte, a belgijskim poddanym również 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo.

Paryż, 23 czerwca. Ministerstwo spraw 
zagranicznych ubiegłej nocy nie otrzymało ża
dnej depeszy z Chin.

Londyn, 23 czerwca. Około 1000 ma
rynarzy i znaczny oddział żołnierzy w Ports- 
mouth otrzymało rozkaz udania się natych
miast do Chin. Do Plymouth zaś wysłano 
rozkaz trzymania w pogotowiu artyleryi i pie
choty marynarki.

Londyn, 23 czerwca. W Izbie gmin 
oświadczył sekretarz stanu Brodriek, że ani 
z Pekinu ani od admirała Seymoura nie ma 
żadnych wiadomości. Na Tientsin wykonano 
kilkakrotnie ataki, które jednakowoż zostały 
odparte. Dnia 17 b. m. ostrzeliwali Chińczj'- 
cy osadę zagraniczną. 175 ludzi z wojsk 
szanych zaatakowało i spaliło chińską szkołę 
wojskową, a w akoyi tej szczególnie odzna
czyli się Rossyanie. Anglicy mieli 1 zabitego 
i 5 rannych, Niemcy 1 zabitego, Włosi 2 
rannych, Rossy&iii®  ̂ zabitych i 5 rannych. 
Oddział austryacki nie poniósł żadnych strat. 
W  Taku spodziewają się rychłej odsieczy Tien
tsinu.

Londyn, 28 czerwca. Wczorajsze dzien
niki wieczorne w telegramie z Shanghaju do- 
szoną o pochodzącej ze źródła japońskiego 
pogłosce, że w Tientsinie wymordowano 1500 
cudzoziemców.

Londyn, 23 czerwca. Daily M ail do
nosi z Jokohamy pod datą 21 b. m .: Rząd 
japoński przygotowuje 15 okrętów transporto
wych do Chin. Cztery okręty wojenne udadzą 
się tam w najbliższych dniach, a 12 innych

później. Wogóle mobilizuje Japonia 18 okrę
tów wojennych.

Londyn, 23 czerwca. Znany z nieprzy- 
jaźni dla Rossyi korespondent Daily Express 
donosi z Singapore pod datą 2! b. m., o ro
zmowie swej z.głośnym reformatorem chiń
skim Kang yuwey, który wyraża zdanie, że 
odpowiedzialność na wszystkie obecne niepo
koje w Chinach spada na Rossyę.

Nowy Jork, 23 czerwca. Towarzystwo 
misyonarzy otrzymało telegram z Tientsinu z 
podpisami tylko trzech misyonarzy. Z tego 
wnosi Towarzystwo, że reszta t. j. 24 misyo- 
narzy zamieszkałych w Tientsinie poniosło 
śmierć.

Czifu, 23 czerwca. Chińczycy ciągle 
ostrzełiwają Tientsin z dział wielkiego kali
bru. Prawie wszystkie osady obcokrajowców 
spalone, dom konsulatu amerykańskiego zbu
rzony, a Rossyanie w Tientsin znajdują się 
w bardzo krytycznem położeniu. Posiłki są 
koniecznie potrzebne, a straty dotychczas 
znaczne.

Jokoham a, 23 czerwca. 22 okręty 
eskadry japońskiej zgromadzonych jest w Sa- 
seko. Prawdopodobnie jeszcze więcej okrętów 
wojennych odpłynie do Chin.

Londyn, 23 czerwca. Daily Express 
donosi z Shanghaju pod dniem 22 b. m. Ja
pończycy otrzymali wiadomości z Pekinu, się
gające do dma 15 czerwca; podług tych wia
domości przeszło 100 cudzoziemców wymor
dowali bokserzy i motłoch chiński. Od 15 
czerwca ^nie nadeszły do Tokia żadne wiado
mości od posła japońskiego w Pekinie.

Hong-Kong, 23 czerwca. Wielki krą
żownik angielski wraz z torpedowcem przybył 
tu ; ładują nań obecnie węgiel. Amerykański 
krążownik „Don Juan11 przybył do kantonu.

Anglia i TransYaal.

Londyn, 23 czerwca. Generał Buller 
donosi z Kaatboscn, że jego piechota po for
sownym marszu przybyła tam a kawalerya 
bez oporu obsadziła Śtanderton. Nieprzyjaciel 
cofnął się dnia następnego, wysadziwszy 
wprzód w powietrze most kolejowy i wyrzą
dziwszy wiele innych szkód.

Amsterdam, 23 czerwca. Południowo
afrykańskie Towarzystwo kolejowe otrzymało 
urzędowe doniesienie, że 1400 jego urzędni
ków zostało wydalonych razem z rodzinami. 
Oi, którzy wzbraniają się współdziałać przy 
transporcie angielskich wojsk, mają być ode
słani do Europy.

Londyn, 23 czerwca. Według doniesie
nia Timesa z Laurenzo-Maręjuez, rząd trans- 
vaalski znajduje się w przykrem położeniu li- 
nansowem. Prezydent stara się temu zaradzić 
przez emisyę skryptów dłużnych, ludność nie 
chce atoli tych skryptów przyjmować.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 23 czerwca 1900. Zamknięcie 

giełdy (ScMusscoursn). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiogo Zakładu kredyt. 693'—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 715'—, 
Akcye Auglobanku 280-—, Akcye Unionban- 
ku 568-—, Akcye Landerbanku 435 50, Akcye 
Bankyereinu 503 — , Akcye Bodencredit 912'— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — ■—, 
Akcye Eolei państwowych 680'25, Akcye Kr - 
lei Południowej 122 50, Akcye Tramway A )  
B i l ’—, Akcye Tramway B ) 300- , Akoyę 
Kolei Elbethal 477-—, Akcye Kolei Pół
nocnej 68-40, Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej — •—, Akcye Alpiny 483-— , Akcye 
Rima Muranyi 561'—, Akcye Pragskiego To
warzystwa żel. 1880-—, Akcye Fabryki broni 
U57- —, Akcye Tureckie tytoniowe 289' — , 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 91 '—, 
Renta majowa 97-90, Austryaeka Pienta koro
nowa 97-65, Węgierska .Renta koron. 91*10, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91-85, 
4 prc. Listy Banku krajowego 93-—, 4 ljt prc.
1. Listy Banku krajowego 99-—, 4 prc. Li
sty Banku hipotecznego 92-—, 4 1/* prc. Listy 
Banku hipotecznego 98'50, 5 prc. Listy Ban
ku hipotecznego 109-50, 4 prc. Galie. Obli
gacje propińaeyjne 95*75, 4 prc. Gal. poży
czka kraj. z r. 1893 9F95, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 89-50, Losy tureckie 108"— , 
Marki 118*72, Ruble 255-25.

B e r l in ,  23 czerwca. Giełda poranna.
( Yorborsę•). Akcye kredytowe 213-50, Towa
rzystwo dyskontowe 179-—.

Tendencja: wyczekująca.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krecliowiecki.



6
Nadesłane.

Dr. A. Padalewski
specyalista chorób skórnych i wenerycznych,

b. lekarz na klinikach uniwersyteckich w W iedniu, 
Berlinie i Paryżu, leczy metodą opartą na najśwież 
szych badaniach naukowych i za pomocą najnow
szych przyrządów wszelkie c h o r o b y  w e n e -  
r y e z u e ,  nawet najbardziej zastarzałe, s k ó r n e ,  
u a r z ą d u  m o c z o w e g o  i  p ł c i o w e ,  tak u 
mężczyzn jak  u kobiet. Ordynuje od g. 10—12 rano 

i od 3—5 po połudn., ul. Akademicka 1. 12.

Z  p o w o d a  tegorocznej surowej i śnieżnej 
zimy, ucierpiały więcej jak zwykle fasady domów, 
czujemy się więc w obowiązku zwrócić uwagę Sza
nownych P. T. właścicieli domów na pierwszą c. k. ) 
austr. węg. uprzyw. fabrykę farb fasadowych ‘firmy ; 
Karl K ronsteiner, Wien III., H auptstrasse 120, przez i 
użycie bowiem tych farb otrzymują fasady domów \ 
połysk zupełnie równający się olejnemu lakierowi. I

Dla jilącrcii na vrstivQ parrsRą
polecamy

Listy kredytowe
(Lettres de Crćdit)

które usuwają konieczność noszenia ze sobą 
znaczniejszych kwot pieniężnych. Listy kre
dytowe wystawiamy pod najkorzystniejszymi 

warunkami.

S o k a l  i L i l i e n
Dosi bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia ?. p row incji w tkonywujemy 
odwrotna pocztą.

Przyjechali do Lwowa
dni* 23 czerwca 1900 

H O T E L  I M P E R I A L
PP. JE . W. hr. Dzieduszyeki z Jezupola, K. 

hr. Dzieduszyeki z Martynowa. Hr. Łubieńska z Kra- 
kowca, L r. Guńkiewicz z Krakowa, Modzylewscy z 
Król. Poskiego, A. dr. Nystrcin ze Stoekhoimu, M. 
Bogdanowicz z Woziłowa.

W ystaw y i Muzea.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. U , pierw
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 80 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeekieh (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed
mioty Da sprzedaż.

Zakład narodowy im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 0 
rand do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo
net i medali polskich otwarty jest dla zwie
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
8 do 5 po południu

Muzeum im ienia  Lubomirskich.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 23. ezerwoa 1900.

I. A koye za sztukę.
płaeą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. L w ów -C zerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

II. L isty  zastaw ne za 100 K. °
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o pr. 60 

.  „ „41/»°/o „ los. w 50 1. . ®
;  „ 4 %  601. PO 200 K ,®
„ kraj. 4V,‘,/0 w. a. los w o l 1.
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. ^

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza *
e m i s y a ) ................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0 
los w 411/, la t . . . .  3 
4°/o los w 56 lat . . . a

I I I .  O b l ig l  za 100 K. p.
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. 3 
Buków, funduszu propin. 5% wa. J» 
Komunalne Banku kr. 5°/o (2em.) M 

„ n4V /o(3em .) „
Komunalne banku kr. (4em.) 40l>/0 _q 
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

„ „ 4o/0 po 200 koron
z roku 1893 

Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
IV . L o s y .

Miasta Krakowa po zł 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M o n  3ty .
D ukat cesarski ..........................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubii rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych. 
100 marek niemieckich . . .

670 — 

350 -  

421 -  

534 —

475 —

400 -

109 30
98 30
92 —
99 -
93 -

98 -

93 50 
91 20

95 50

100  -  

99 50 
93 -  
93 30 

102 -

92 -  
89 50

68 50 
127 —

11 30
19 20

254 —
255 50 
118 30

677 —

360

425 -

540 - 
150 -

490 -

420

110  -  

99 -
92 70 
99 70
93 70

93 70

94 20 
91 90

,96 20 
102 
100 70 
100 20
93 70
94

92 70

72 —

11 45 
19 40 

258 -  
257 _  
118 90

Losy z roku 18-54 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 prc.................................................

płaeą
168.50
134.50
158.50 
198. -  
1 9 8 .-

ządają
170.50 
1 3 5 .-
160.50 
200.- 
20 0 . —

2 9 7 .-  2 9 9 .-
B. D ług państw a (wszystkich w Radzie pań

stwa reprezentow anych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ....................................... 115.70
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 97.60
O. O bllgaoye ko lejow e.

95.50

113.30

4 9 3 .-

120 . -

95.30

115.90

97,80

114.30

497.—

120.60

9 6 . -

422.75 423.75 
(kolejowe).

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21. czerwca 1900.

A . O gólny dług państw a. płacą żądają
rednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
lu ty-sierp ień   ................................

rednolity dług państwa w srebrze
styczeń - l i p i e c ...............................
kwiecień -październik .

97.80
97.80

97.35
97.35

9 8 . -
9 8 . -

97.55
97.55

Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 5s/« pr. (ostemp.
a k e y e ) ...............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. ó1/, p r .............................. .....

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 pr. . . .

O bllgaoye p ierw szeń stw a
Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 300 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 p r.........................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  —.— —.—
D. D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 115.40 115.60

9575 96.25

96.25 96.75

95.25 96.25

95.40 9 6 . -

95.— 9 6 . -

7s Pr- 
i 200

„ „ w wal. kor z:-, 200
kor. i  p r ...............................................91.0-5
obi. prop. za 100 zł. 41/, pr. 98.— 
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 138.50 
poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 158.50 

„ „ za 50 zł. (100 k.) . 158.—-
33. Obllgaoye, indenmizaeyjne.

Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 p r. 92.50
W ęgier za 100 zł. 4 p r............................. 91.35

F . Iune publiczne pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r .................................................  250 —
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p rc .............................. —
Bukowińskie obi. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 prc................................. — .—

91.25
98.80

139-50
159.50
1-59.—

93.50 
92 25

252, -  
1 0 7 -

94.—

1 0 2 -

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
,, obi. prop. z r. 1889za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 Pr......................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los. w30 l.ib śp r.
Aust. zakł. kr. ziom. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ o b i .  prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» V I> los 4 pr.

Gal. ake. ban.hip. 10 pr. prem. los-5 pr.
» n „ n ios. 50 lat 47,
„ „ o „ „ 60 la t za
koron 4 p r..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ n .. „ 4 Pr- stare . .
„ „ „ „ 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
47, pr. 517, la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 
Emisya 5 pr. . . . . . . .  .

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 la t za 300 kor. 47, pr.

Banku kraj. losy 577,1-za 200 kr. 4 pr.
„ „ obi. koi. Ios.za200kr. 4 pr.

Austro-węg. banku 40 /, lat los. 4 pr. \
„ „ „ 5 0  lat. los 4 pr. (

H. O bllgaoye z prawom pierwszeństwa zalOOzł.nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r................................................. 105.50 106.50
Tow .żegl.par. poD un .E m .zl8864pr. 107.-50 109.—
Kolei półu. ces. Ferd. e in .zr 1886 4 pr. 98.30 99.—

„ „ „ 1887 4pr. 97.25 98.25
n „ „ „ „ 1888 4pr. 99.20 #00.20

„ ,  ,, „ „ 18914pr. 97.75 9 8 7 ?
Kol. Lwów Czer.-Jassy z r.1884 z a 300

łz. p r................................................. 86.50 87.30
Kol. Lwów-Czern. z 1884 za 300

zł. 4 pr. . . . , .....................  93.50 94.30
Gal.Kol. lok. wschodu./.a 100 zł. i  pr. —.— —.—
Weg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 103.75 104.75

'  „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr. 103.— 104.—
„ „ „ „ 1837 za 200 zł 4 pr. 9 3 . -  93.90

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
.Zakład kred. dla h. i p. 100 z ł..
Cl ary 40 zł. mk. . . - •
Pożyczka m. Insbruku 20 zł.
Losy m. Krakowa 20 zł. • • .
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . .
Paliły 40 zł. mk. . . • ■ • •
Czerw, krzyża austr. t<>;'~. 10 zł

płaoą żądają

91.50 92*50
95.25 96.25

89.50 90.50

74’.— 75 j -
106.75 107.50

i listy dłuźue

99.50
94.30 95.20

2 3 8 .- 2 4 0 .-
234.— 235.50
103.20 103.70
95. - 95.40

109.50 110.—
98.50 99.50

9 2 . - 9 3 . -
93.— 94.10
94.60 9 5 . -
93.50 94.50
90.90 91.30

9 9 . - 99.40

99.90 100 40

99.50 100.50
93.— 94.—
9 3 . - 9 4 . -
98.50 99.50

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 
Salma 40 zł. mk. . . .  . . .
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ TryestnlOO złm k4'/,pr.
„ „ „ 50 zł. 4 pr.

W aldstein 20 zł. mk. * . . . .

płacą
20 . -
63.50 

175.25
60.50 

1 8 3 .-  
1 3 0 .-

175' -  
1 7 8 .-

żądają

6A50 
177.25 
61.50 

135. —

1 2 -  
3 9 6 .-  
129.75 

64.50 
70.— 
47 — 

182 — 
41.25

1 4 . -  
398.— 
130.75 

66.50 
7 2 . -  
50.— 

133.-50 
42 25

K . A k o y e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 koron . . 280.— 281.—
Peszt, banku haudl. 500 zł. . . . 2650.— 26-55.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 699.— 700.— 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 719.— 721.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1420.— 1430.—
Gal. banku hipot. 200 z ł....................  672.— 674 —

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 352.— 360.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 435.— 436.—

„ Austro-węg. 600 z ł...................  1748.— 1755.--
Z wiązko w. (Union bank) 300 zł. 570.— 572 — 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 261.— 261.50
Ziynostenska banka 100 zł. . . .  25950 2o0.—

L . A k o y e  Przedsiębiorstw  transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400,— 410.—

„ „ „ akeye zakład 200 zł 304.— — .—
Koiei półn. ces. Ferdyn.1000 z ł.m k . 6335.— 6345.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) SOOzł. —.— —.—
Koi. Lwów-Bełzee (akc. pierw. 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 535.— 538.—
„ wsehodn.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł..................... —.— ___
„ południowej 200 zł. . . . .  —. — —._
, węg. galie. I. 200 zł. . . . .  411.— 415. -  

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500.-.Ł mk. 748.— 752 —
UL, A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B ru i 100 zł. 957.— 961.— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 1000.— 1010.— 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 486 — 487.— 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1868.— 1378,—
Scbodniey 500 kor................................ 1700.— 1710.—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 408.  413 .-

Wił H 71 A L B.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran .................................
Petersburg za 100 rubli 51/, pr.
Niemieckie b a n k i ................................
Włoskie b a n k i .....................................
Francuskie b a n k i ................................
Szwajcarskie banki . , . . .

O . W A L U T  TT.
Dukat c e s a r s k i.....................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f ra n k ó w k a .....................................
2 0 - m a r k ó w k a .....................................
Rosyjski półim periał .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . .
Ruble . ...........................................

118.60 118.80
242.17 242.35

96.40 96.50

90.75 90^95

95.90 96 05

11,37 11.41

19.31 19.34
23.72 23.80

118.63 118.80
90.75 91.95
2.55 2.56

A u g u s t  I S e l i e f l e i i b e r g  I. S y n
d m  f e » i s . k ® ^ y  1 w y m i a n y

w ®  p i n  L w u J w i k a  I. f»

Kupuje i sp rz e d a je  w  poniższym spisie 
kursów noiowaue papiery wartościowe

n a jk o rz y s tn ie j.

Wydawnictwo gazety losowań„Nadzieja“ 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1,70 

na prowincyi zł. 1.80 z dostawą-

h i  m  m j e j  11 mm m  m  mm &  w w

Bozmaite oliwśeszczeiila.
(5189 1 - 3 )

L. dziennik, hipot 1430 99 57 dobra 19.
Na karcie O. dóbr Derzów część whl 

57 ks gr. będących własnością fundacyi nie
uleczalnych chorych śp. Urszuli z hr. Łosiów 
hr. Golejewskiej pod zarządem Sióstr Miło
sierdzia w Rozdole intabulowane są następu
jące dawne ciężary.

Na mocy kontraktu z daty Lwów 15. 
stycznia 1776 w aktach grodzkich lwowskich 
dnia 24 stycznia 1776, oblatowansgo wypuszcza 
Domicyan Wybranowski dobra Derzów i Ostra 
czyli tychże połowę w Województwie Ruskiem 
Ziemi Żydaczowskiej położone Józefowi Grom
nickiemu w trzechletnią obligaforyczną pos-

szlacheckiego

Litymat Najwyższego Trybunału z 13. 
lipca 1782 względem żądanej przez Stefana 
Żyłkiewicza egzekucyi na dobra Derzów dla 
zapłaty sum 1000 zł. p. i 300 zł. p. na mocy 
wyroku między nim a Piotrem Wybranow- 
skim tychże dóbr właścicielem i Andrzejem 
Gromnickim obligatorycznym tych samych 
dóbr possesorem zapadłego.

Na mocy skryptu przez Piotra Wybra- 
nowskiego dnia 1. sierpnia 1767 wydanego 
i w aktach grodzkich lwowskich we czwartek 
podczas święta Przemienienia Pańskiego w tym
że roku zoborowanego suma 1000 zł. p.  wsta
nie biernym dóbr Derzów na rzecz Jana Gro

mnickiego się zabezpiecza.
Z polecenia c. k. sądu 

w myśl uchwały apelacyjnego Trybunału z 14 
listopada 1785 dnia 7. gr uinia 17 ->5, wyda
nego prenotują się różne preteasye w stanU 
biernym dóbr Derzów Wybranowskich na rzecz 
pupilów Popielów.

Na mocy uchwały sądu wekslowego z dnia 
20 sierpnia 1778 we Lwowie wydanej prawo 
zastawu dla sumy 24 z prowizyą 6 od J 00 
w sumie 32 zł. p. 27 gr. poi. w stanie bier
nym dóbr Derzów i Ostrów na rzecz Szymona 
Lewickiego się prenotoje.

Z polecenia c. k. sądu szlacheckiego z dnia 
23 czerwca 1787 Nr. 11.509 zł. p. 23 gr. 
p. w  stanie biernym dóbr D t z ó w  Dominika 
i Piotra Wybranowskich na rzecz pupilów 
śp. Jędrzeja Popiel i Konstaacyi z Wybrano
wskich małż. się prenotuje.

G. k. Sąd szlachecki zarządza pod datą 
Lwów 20 czerwca 1787 aby 1 )  sumę 19 20 
zł p. 7 gr. od Piotra Wybrauowskiego należną, ' 
2. liSytacyę dóbr Derzów z po .rodu wyposa-1 
rżenia pupilek, 3. sumę 10.85.2 zł. p. u braci 
Piotra i Domicyana Wybranowskich zdegłą 
w sianie biernym dóbr Derzów na rzecz pu
pilek Teresy i Antoniny Popielów zaprę notować.

O. k. Sąd szlachecki zarządza we Lwowie 
dnia 27 września r. 1787, aby sumy a to
11.509 zł. p. 23 gr. tejże prowizyą w sumie 
5000 zł. p. i koszta w sumie 7522 zł. p. 20 
gr. przeciw Domicyanowi i Piotrowi Wybra-

nowskim za pozwane w stanie biernym dóbr 
Derzów na rzecz Kazimierza i Teresy z Wy
branowskich Konopackich małż. drogą kon- 
dyktu zaprenotować.

O. k. Sąd szlachecki w Stanisławowie 
z dnia 15 listopada 1783, podaje do wiado
mości, że sumy z pow. poz. 13 widoczne łą 
czną sumę 24.032 zf. p 13 gr. wynoszące, 
której prenotacyę tamże zarządzono, nie są 
przedtem nigdzie prenotowane.

Wroku 1784dnia U  kwietnia poświadc a 
Józef Gromnicki, że suma 30.000 zł p. w pow. 
poz. widoczną od Dominika (właściwie jak 
wyżej poz. 2 D rnicyana) Wybranowskiego 
otrzymał z o rzymanej kwitował i na wykre
ślenie tejże sumy zezwolił. Na tnoey uchwały 
to poświadczenie tylko się prenotuje i z po
lecenia e. k. sądu szlacheckiego lwowskiego 
z dnia 27 stycznia 1806 cesya przez Anto
ninę z Popielów Jabłońską na rzecz Oypryana 
Jabłońskiego względem 1 2 części dóbr Derzów
i i-mej rnajętnoś i dnia 19 czerwca 1805 zdzia
łana przy sumach 4920 zł. p. 7 gr. i 10.852
zł. p. odnośnie do pow poz. 12 się prenotuje, 
których amortyzacyi żąda właścicielka rze
czonych dóbr. Fundacya dla nieule zalriie 
chorych im. Urszuli z hr. Łosiów hr. Gole
jewskiej porl zarządem sióstr miłosierdzia
w Rozdole przez c. k. Prokuratoryę skarbu
we Lwowie. W ślad zatem wzywa się po 
myśli §. 120 powszechnej ust. hipot. upra
wnionych z tych wpisów hipot do zgłoszenia

swych roszczeń w tut. sądzie w ciągu jednego 
roku tj. po dzień 16 grudnia 1900 ileża po 
bezskutecznym upływie tego terminu zezwoli 
się na umorzenie, tak wyż naprowadzonych 
dawnych wpisów jak i odnoszących się do 
tychże wniesień jak również i na wykreślenie 
tychże.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 16. listopada 1819.

L ci. C I. 89/00 1 (5162 1 — 3)
Przeciw Jakimowi kuszaierowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do o k. sądu powiatowego w Skalacie 
przez Szyraka Bosztyńskiego pozew o u- 
zuanie i intabulaeyę praw własności do p. 
grunt. 1050 objętej whl. 209 gin. kat. Iwa- 
nówka.

Na podstawie p o z w u  wyznaczono au- 
dyencyę na 11. lipca 1900 godz 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jakima Kusznie- 
ra, ustanawia się p. Józefa (Lszańskiego w 
Iwanówce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego ko^zt i niebezpie
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 7. czerwca 1900.



L. cz. B. 313/00 (2), E. 370/00 12 =,
E. 420/00 (1) (5 2 3 0 1 3 -3 )

Na żądanietłalomona Schertza, Bernarda 
Kuflika i Tow. zaliczkowego w Brzozowie, 
odbędzie się dnia 28. czerwca 1900 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. IY. w Brzozowie, licy
tacja  a) całej realności lwh. 386 gm. Brzo
zów, Wojciecha Grzyba własnej, b) jednej 
czwartej części realności lwh. 697 Etli Kel- 
lermann własnej, c) połowy realności lwh 
154 Henryka Kapiszewskiego własnej i po
łowy realności lwh. 707 Franciszki Wojtowi- 
czowej własnej, wraz z przynależnością®!.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę są ocenione ad a) na 2320 kor., ad
b) na 833 kor. 50 h., ad c) 1310 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1546 kor. 
66 h., ad b) 554 kor. 33 h., ad c) 873 kor. 
32 h , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wydsjf tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie ̂  prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o da’szych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablic; sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ni® wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów  
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 29. kwietnia 1900.

L. cz E. 862/00 (3) (5169 3 - 3 }
Dnia 19. lipca 1900 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. 
sądu tutejszego, licytacya realności onjętej 
wyk. hip. 1- 1 ks. gr. g m. kat. Kniażę z 
przynależytościami.

Nieruchomość tę oceniono na 117 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 78 kor. _
Warunki licytacyjne i inne odnośne do

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższtj nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni
żej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocn ka do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 19. kwietnia 1900.

L. cz. E. 927/99 (4) (5122 2—3)
Dnia 12. lipca 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III. 
sądu tutejszego, licytacya a) 1/4 części real
ności lwh. 97, b) 1/2 realności' lwh. 119, c) 
całej realności lwh. 584 i d) realności lwh. 
695 ks. gr. gm. Streptów, z przynależytościa
mi.

Nieruchomości te wraz z przynależno- 
ściami ocenione s ą : a) 1/4 część realności 
lwh 97 na 177 kor. 25 h ,  b) 1/2 lwh. 119 
na 766 kor., c) realność lwh. 584 na 100 
kor., d) realność lwh. 695 kg. St.reptów na 
1990 4kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do realności lwh. 97 
118 kor. 18 h., co uo realności lwh. 119 
510 kor. 68 h., co do realności lwh. 584 
66 kor. 68 h , co do realności lwh. 695 kg. 
Streptów 1326 kor. 66 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaezei roszczenia tego

faęefa Lwowska Ur, 143 t dnia

rodzaju co do samej nieruchomości nie rao- 
; głyby być już ze skutkiem podnoszone.
I Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
I obecnie już f-tnieją, bądź w toku postępowa- 
| nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
! dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
i jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, je- 
| śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
' nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo

cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Itl.
Kamionka str., 21. kwietnia 1900.

L. cz. B. 75 99 (48) (5183 2 - 3 )
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. dr. Józefa Kaufmanna w Krakowie, od
będzie się dnia 30. lipca 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 22, licytacya dóbr t&b. Niedzieli- 
sko lwh 653, Bogumiłowice lwh. 446, Szcze
panów lwh. 206 i Mokrzyska lwh. 243 ks. 
tał), krakowskiej objętych, w powiecie brze
skim położonych.

Dobra to nie posiadają żadnego inwen
tarza żywego ani martwego, ani też żadnych 
przynależności.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę. s ą  ocenione: Niedzielisko na 24.102 
kor. 90 h ,  Bogumiłowice na 135.583 kor. 
20 h., Szczepanów na 162.276 kor., Mokrzy
ska na 44.355 kor.

Najniższa cena wynosi co do dóbr Nie- 
dzielisko 16.068 kor. 60 h., Bogumiłowice 
90.388 kor. 80 h., Szczepanów 108.184 kor., 
Mokrzyska 29)770 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny^ protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28.

Takie prawa, w sb ec  których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakió prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ;e wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 30. maja 1900.

L. cz. E. 74/00 (3) (52i l 2~ Ą
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Zbarażu, zastąpionego przez pełnomocnika 
aSw. dr. Steina ze Zbaraża, odbędzie sie dnia 
9. lipca 1900 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, 
licytacya 12/24 części realności, objętej lwh. 
197 ks. gr. gm. kst. Zbaraż, dlużniczki Betti 
z Piohlfchów Feuerstein własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta
cyę, jest ocenioną na 1250 kor.

Najniższa cena wynosi 625 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, mają
cy chęc kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya Dyłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co ao samej nier-uchomośd nie mo
głyby być już ze ekutl nera podnoszone.

Te osoby, dla których jakM prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku peśtępowa- 
nia licytacyjnego pc7M;taną. zawiadamiani bę
dą o dalszych wydarzeniach teglN postępowa
nia jedynie przez przybicie na tfcbliey sądo
wej, jeśJi nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zbaraż, dnia 6. czerwca 1900.

L. cz. E. 483/99 (4), (5200 2 - 3 )
Na żądanie Herscha Goldreicha, zastą

pionego przez adw. dr. Turnheima w Turce, 
odbędzie się dnia 16 lipca 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. I., licytacya gospodarstwa sta
nowiącego ciało hip. 1. wyk. 247, połowę 
wyk. hip. 1. 251, 252 i 1/4 części wyk. hip.

24 cjerwja 1300.

1. 253 ks. gr. gm. Wysocko wyżnę, do Emi
la, Wysoczańskiego, syna Stefana, należących, 
wraz z przynależnościami, składająeemi się z 
bydła, narzędzi- gospodarczych i domu ze za
budowaniami gospodarczemu

Nieruchomości tejf wystawione na licyta
cyę, są ocenione na 359(fkor., przynależności 
zslt na 960 kor.

Najniższa cena wynosi 3.0,26 kor. 60 h., 
poniżej tej ceny sprz&daż nic przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta ‘(wyciąg tabu
larny. wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może -każdy, mający chęć kupie
nia, przejrz ć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nB ety zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia 
wej
wymienionego 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Borynia, dnia 27. kwietnia 1900.

j L. cz. E. III. 560/91 10 
i O g ł o s z e n i e .
| G. k, sąd powiatowy w Haliczu Oddział 

IV. podaje do publicznej wiadomości, że w 
tymże sądzie odbędzie się relicytaeya połowy 
realności lwh. 89 ks. gr. Halicz objętej dłu
żników i ipy i Etti Sehumer włSraej, na za
spokojeni!^' pretensji Banku Ha bandiu i prze
mysłu w Maryampolu w kwocie 400 złr. dnia
18. lipca 19 '0 o godz. 10 rano w biurze 
Nr. 9.

Wadyum wynosi 76 kor. Reszta warun
ków licytacyjnych, wyciąg tabularny i proto
kół oszacowania można w tutejszej kancłaryi 
Nr. 7 przejrzeć.

Wre szcie ustanawia sąd dla wierzy ieli. 
którymby uchwała licytacyjna przed terminem 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mo§;ła, lub którzyby po wy -aniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu 14. stycznia .1900 
do tabuli weszli, kuratorem pana Michała S i
wickiego i tychże wierzycieli o rozpisaniu 
niniejszej licyiacyi i ustanowieniu dla nich 
kuratora niniejszem zawiadamia

Halicz, dnia 25. marca 1900.

L. cz. E. 851/99 (9) (5244)
Na żądanie Konstancyi Pawlikowej, za

stąpionej przez pełnomocnika p. Romana W y
żykowskiego, odbędzie się dnia 10. lipca 1900
0 godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 2, w celu unie
sienia współwłasności, licytacya realności lwh. 
8 ks gr. gm. kat. Strzyżów ( bjętęj, Konstan
cji Pawlikowej a obecnie p. Romana Wyży
kowskiego w 1/7 części, Agaty Woźniakowej 
w 1/7 części, masy spadkowej Stanisława Ja
reckiego w 1/7 części, Ignacego Jareckiego w 
3/7 częściach, małoletnich Antoniegdy Kazi
mierza i Teresy Kazalskich po 1/21 części 
własnej.

Wierzycielom na realności tej zabezpie
czonym, przyznaje się ich prawo hipoteki bez 
względu n-, cenę przez licytacyę osiągniętą.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta
cyę, jest ocenioną na 5764 kor. KO h.

Najniższa cena wynosi 5*764 kor. 2'; h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (w-Jfciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
phsepeó  podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym -ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do' samej njeruehonośm me Bo- 
głybv być iuż ze skutkiem podnoszone

'T e  osoby, clhrktórych jakie prawa łnb 
c iężary  na powyższej m em hom osei bądź 
o b e c n ie  !uź istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okffgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział ll. 
Strzyżów7, dnia 5. czerwca 1900.

L. cz. E. 360/00 (4) (5242)
Na żądanie Ozyasza Silberberga, kupca 

w Tyczynie, odbędzie się dnia 10. lipca 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya real
ności lwh 89 ks. gr. gm. kat. Bliziance ob
jętej, Franciszka, Stanisława i Wojciecha 
Spiechów po i/3 części własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy
tacyę, jest oceniona na 220 kor.

Najniższa cena wynosi 147 Koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Przedłożone przez wierzyciela a przez 
sąd zatwierdzone warunki licytacyjne i odno- 
szącejrógl do tej nieruchomość- dokumenta 
(wyciąg tabularny, w yciął ks : stralny, protoko
ły ocenienia i t. d.) może ka dy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczs- godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymieniony®, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Im am ie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do same’ nieruchomości nie mogły
by być iuż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnegc na
leży zanotować na karcie ciężarów wyaazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho
mości.

Tytułem dalszych kosztów przyznaje się 
wierzycielowi pop. egz. kwotę 10 kor 72 h , 
którą mu dłużnicy no dni 14 pod rygorem 
egzekucji winni zapłacić.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 5. czerwca 18C0.

L. cz. B. 41/99 (2) (5252 1— 3)
Na żądanie Samuela Freuda ze Zbara

ża, odbędzie się dnia 13. lipca 1900 o godz. 
8 rano, w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 14, licytacya 1/4 części realności obj. 
lwh. 157, 344 i 345 ks. gr. gm. kat. Tara- 
sówka.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta
cyę, jest oceniona na 705 k- r.

Najniższa cena wynosi 470 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do jj du najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być iuż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawe lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jite IstnifSjS bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postęp jWa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie. mieszkają w oKręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 

| zamieszk: lego.
Zbaraż, dnia 1*6. czerwca i 900.

L. cz. E. £51/39 (8; (5289 2 - 3 )
Na żądanie Jakóba Samuela Kleinera, 

odbędzie się rozpisana tus. uchwałą z 20. 
marca ? 900 L. cz. E. 91/99 (6) licytacya re
alności lwh. 524 ks. gr. gm. kat. Staromiej- 
szczyzna z Podwołoczyskami objętej, w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 5, na dniu 28. czer
wca 1900 o godz. 10 przed południem, pod 
warunkami ogłoszonymi edyktem w numerach 
95, 96 i 97 urzędowej „Gazety Lwowskiej" 
zamieszczonym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoesyska, dnia 23. maja 1900.

Ł. cz. E. 140/00 (3) (52511*
W skutek uchwały ?. dnia 30. maja 1900 

L. cz. E. 149/-.0 (3) sprzedane będą dnia 17. 
lipca 1900 o gótfz. 10 przed południem w7 
Podkamieniu w drodze publicznej IicyUcyi 
towary bławatne i łokciowe.

Przedmioty te można oglądać dnia 13. 
i 16. lipca 1900 między godziną 10 rano a 
4 po południu w Podkamieniu.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załoźce, dnia 1. czerwca 1900.
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L. cz. E. 235/00 (4) (5256)

Ra żądanie powiatowej Kasy oszczędno
ści w Brzeżanach, zastąpionej przez adw. dr. 
Scfisltzla, odbędzie się dnia 18. lipca 1900 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. II., iieytacya real
ności wyk. hip. 1. 1246 ks. gr. gm. Brzeża- 
ny objętej, pod 1. kons. 306 a i b położonej, 
zobowiązanych Milki Taub w 2|8 częściach, 
Sehewy Bosler recte Eozdćł w /̂.b, Diny 
Kleinrock w 2,8, Josia Kleinrocka w 1/8 i 
Basi Kleinrock w 1/8 części własnej, składa
jącej się z dwóch domów mieszkalnych i 
podwórza.

Nieruchomość ta, wystawiona na łicyta- 
eyę, jest oceniona na 12.218 kor.

Najniższa cena wynosi 6.109 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 19. maja 1900.

L. cz. E. 6/7, 7/3, 8/3, 9/3, 10/3, 11/3, 
12/8, 13/3, 14/3, .'5/3, 16 3, 17|3, .18/8, 
19/3, 20/3, 21/3, 22/3, 33/3, 24/3, 25/3, 
26/3 ex 1900 (5222)

Dnia 11. lipca 1900 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 20 
sądu tut. licytacya realności w Strzeliskach 
starych położonych, a to :

1) Osada XI. whl. 414, Benedykta Me- 
łecha 1 tow.,

2) Osada XII. whl. 415 z przynałeżno- 
ściami, Onufrego i Tekli Worobców,

3) Osada XIII. whl. 416 z przynależno- 
ściami, Józefa Niewięglowskiego,

4) Osada XIV. whl. 417 z przynale
żności am;, Jana Schmalenberga,

5) Osaaa XV. whl. 418 z przynależno- 
ściami, Karola Gohsa,

6) Osada XVI. whl. 419 z przynależno- 
ściami, Dawida i Fryderyka Sanderów,

7) Osada XXIV. whl. 578 z przynale- 
żnościami, Filipa Speidla,

8) Osada XXXIX. whl. 618, Pawła 
Litwina,

9) Ossda XL. whl. 619, Mykiety Hu-
s< ra,

10) Osada XLI. w. h. 1. 620, Pawła 
Nebory,

11) Osada XLII. 621 w. h. 1. Danyła 
Husftrft

12) Osada XLIII. w. h. 1. 622 Pawła
Mazowskiego,

13) Osada XL1V. whl. 623 Anastazyi 
Mazowskiej 2o. śl. Nazykowskiej,

14) Osada XLTł .  whl. 624 , Ołeksy 
Hładkiego,

15) Osada XLVI. w. h. 1. 625, Filipa
Turczyna,

J6) Osada XLVII. whl. 626, Pawła 
Kebały,

17) Osada X0V1II. whl. 627, Stacha 
Zakutyńskiego,

18) Osada XLIX. w. h. 1. 628, Fedia
Husara,

19) Osada L. w. h. 1. 629, Iwana Ba- 
zarnika,

20) Osada LI. w. h. 1. 630, Fedia 
Hładkiego,

21) Osada LII. w. h. S. 631, Ilka Rze
peckiego własnej.

Nieruchomość sprzedać się mająca jest 
ocenioną: ad 1) na 1290 kor., ad 2) z przy- 
należnościami na 1147 k., ad 3) z przynale- 
żnościami na 625 k. 50 h , ad 4) z przynale- 
żmściami na 2567 k., ad 5) z przynależno- 
ściami na 4308 k. 35 li., ad 6) z przynale-
żnościami na 2372 k. 75 h., ad 7) z przyna-
leżnościami na 1298 k. 75 h., ad 8) na 100 
k., ad 9) na 100 kor., ad 10) na 50 kor., 
ad 11) na 45 kor., ad 12) na 60 k., ad 13)
na 70 k., ad 14) na 60 k.. ad 15) na 70 k.,
ad 16) na 70 k ,  ad 17) na 50 k., ad 18) 
na 40 kor., ad 19) na 80 k , ad 20) na 55 
k., ad 31) Śa 250 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi : aa 1) 860 k., ad 2) 764 
k. 66 h., ad 3) 417 k„ ad 4) 1711 k. 33
h., ad 5) 2865 k. 5.6 h., ad 6) 1581 k. 83
h., ad 7) 862 k. 50 h„ ad 8) 66 k. 66 hal., 
ad 9) 86 k. 66 h., ad 30) 83 k. 33 h., ad
11) 80 k„ ad 12) 40 k., ad 13) 46 kor. 66 
h., ad 14) 40 k ,  ad 15) 46 k. 66 n., ad
16) 46 k., 66 h., ad 17) 38 k. 66 h., ad

18) 26 k. 66 h., ad 19) 53 k. 33 h., ad 20) 
36 k. 66 h., ad 21) na 166 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 20.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inueząi roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskrżą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Brzeżany, dnia 31. maja 19G0.

L. cz. E, 198/00 (5) (5245)
Na żądanie Konstantego Rogalskiego, 

odbędzie się dnia 25. lipca 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 4 licytacya 1) 1/3 części 
realności whl. 63 gm. Knapy, Jana Anny 
Pluto w własnych.

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad 1) 817 kor. 69 hal., ad 
2) na na 118 kor. 58 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 545 kor. 
12 h., ad 2) 79 kor. 2 h., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się nimej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabular
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w to k u  p o s tę p o w a 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jodynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej^jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 28. maja 1900.

L. cz. E. 951/99 (19) , (5247)
Na żądanie Borucha Meiera Drimnera, 

odbędzie się dnia 14. lipca 1900 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 11, licytacya realności 
objętej lwh. 189 gm. Załawie, wraz z przy- 
należytościami, składająeemi się z budynków 
gospodarczych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 807 zł., przynależności zaś 
na 28 zł.

Najniższa cena wynosi 558 zł. IRj ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomoijń nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź jgjj toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane, będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicia na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą tem aK ądow i pełno
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu żarnie 
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL
Trembowla, dnia 21. maja 1900.

L. cz. E. 421/00  ̂ (5240)
Na żądanie Firmy J. Dworsky, odbędzie 

się dnia 24". lipca 1900 o godz. 10 przed po
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, licytacya realności lwb. 200 
ks. gr. gm. kat. Ropczyce t. j domu i pare. 
bud." 22/3, wraz z przy należnościami, składa
jącemu się z dwóch drzwi sklepowych.

Nieruchomość, wystawiona na Tcytacyę, 
jest ocenioną na 2300 kor.

Najniższa cena wynosi 1.150 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które, się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądz:e niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości niC mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za
mieszkałego.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 22. maja 1900.

L. ez. E. l jp l/9 9  (7) ' (5239)
Na żądanie Racheli recte Res: Cwete 2 

im. Schachter, zastąpionej przez dr. Hoch- 
berga, adw. w Tarnowie, odbędzie się dnia 
23. lipca 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
licytacya realności lwh. 151 ks gr. gm. kat. 
Łopuehowa.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na .2000 kor.'

Najniższa cena wynosi 1333 kor. 82 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg; tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d .)1 może każdy, mający chę<£ kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których, niniejsza 
licytacya byłaby pi/edopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej-przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
g ły b y  b y ć  już ze s k u tk ie m  p o d n o s z o n e .

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądi- w .joku postępowa
nia licytacyjne-go powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 25. maja 1900.

L. cz. E. 82/00 (4) _ (5236 1 -  3)
Na żądanie Piotra Kozaka z Rudnika, 

odbędzie się dnia 25. lipca 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 10 w Nisku, licytacya ca
łej realności lwh. 466 ks. gr. gm. kat. Ru
dnik objęiej,Jana Sikory własnej, połowy re
alności lwh. 868 ks. gr gm. kat. Rudnik ob
jętej i 12/16 częśe; realności lwh. 87 ) ks. gr. 
gm. kat. Rudnik objętej, Maryanny Sikoro 
wej własnych, z tern, że najpierw będzie 
sprzedaną cała realność lwh. 4 6 ^  następnie 
połowa realności lwh. 868, a wreszcie 1216  
c?ęśei realności lwh- 870.

Nieruchomości te, wystawione na licyta
cje, są ocenione na 1550 kor.

Najniższa cena wynosi 1033 kor. 32 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
s k u tk u .

Warunki licytacyjne-Podnoszące się do tye 11 
nieruchomości dokumenta może mający chęp 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie wymienionym, w biurze Nr. TO.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym, 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
•rodzaju co do garn ej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem ./ podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
tfyeżąry na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie śuż istnieją, bądź w toku postępowa
nia hcylapyjn m  powstarią, zawiadamiane bę
dą- o cU.Lzych wydarzeniach, tego postępowa
nia jedynie prz- z przybicie na tablicy gsądo- 
wKyj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, wjdśiedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 6. czerwca 1900.

L. cz. E. 115/00 (5) (5255)
Dnia 16. sierpnia 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 8 sądu

tutejszego, licytacya posiadłości lwh. 394 gm. 
Bełz, Jana Martynowicza własnej.

Nieruchomość ta ocenioną jest na fe o  k.
Najniższa cena, poniżej której nie na

stąpi sprzedaż, wynosi 79) kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do

kumenta można przejrzeć w biui:za Nr. 8 tu
tejszego sądu.

Prawa, w obec których niniejsza licyta
cya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do 
sądu najpóźniej p-zy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju nie mogłyby 
być uwzględnione.

Osoby, dla których jakie prawa lub cięża
ry na powyższej nieruchomości bądź istnieją 
bądź powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego p stępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego, 
i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do 
doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 20. czerwca 1900.

L. cz. E. XX. 15/99 (1 5 -1 6 )  (5173 1 - 8 )
Na żądanie dr. Emila Paruasa, adw. 

we Lwowie, egzekwenta, odbędzie się dnia
1 9 .-wrześni:-.. 1900 o godz. 10 rano, w^sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. I., licytacya 
następujących realności :

1) realność pod lkons. 13821^ we Lwo
wie położonej, lwh. 1551/1. ks. gr. gm. m. 
Lwowa objętej, wraz z przynależytościami, 
składająeemi się z 39 sztuk okien ezteroskrzy- 
dłowych, 2 drzwi balkonowych oszklonych, 
6 drzwi jeclnoskrzydłowych oszklonych, ,£§•; 
półokien okutych oszklonych, parkanu dre
wnianego, śmieciarki i 38 kluczy do mieszkań, 
2) realności pod lkons. 1396 % lwh. 1558/1.
ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, wraz z przy-
należytośeiaur, składająeemi się z 38 sztuk 
okien czteroskrzydłowy; h okutych i oszklo
nych, 6 sztuk półokien, 3 drzwi okutych i 
oszklonych, 1 drzwi podwójnych pełnych
oszklonych, 1 studni wierconej z pompą, 1 
śmieciarki i 40 kluczy.

Nieruchomość k .  138?% iwh. 1551/1. 
we Lwowie, wystawiona na licytacyę, ocenio
na jest na 63.478 kor. 80 h., przynależności 
tejże na 1168 kor. 20 h., zaś najniższa cena 
tejże realności wynosi 32.323 kor. 50 h. i
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. Realność pod Ik. 13961/* we Lwowie 
położona, lwh. 1558,1. ks. gr. gm. m. Lwowa 
objęta, wystawiona na licytacyę, oceniona jest 
na -i0.054 ko*-., a przynależności tejże na 
1220 kor., najniższa zaś cena wynosi "50,637 
kor. i poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjnej które jako odpo
wiadające wymogom ustawy niniejszem się 
zatwierdza, i odnoszące się do tych nie
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupna, przejrzeć podczas godzin urzę
dowych w sadzie niżej wymienionym, w biu
rze XX.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w sieazibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 3t& maja 1900.

L, cz. E. 204 00 (4) (5241)
Na żądanie Marka Kułagi, odbędzie się 

dnia 9. lipca 1900 o godz. 9 przed południem, 
licytacy*. 1/2 realnoścr lwh. 525, 1/3 lwh. 
p86, 1/2 lwh. 52p Jamnica.

Nieruch moshń, wystawione na licyta
cje, są ocenioni na 645 kor.

Najniższa cena wynosi 431. kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Odnoszące s.ę do tej nieruchomości do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
byćjjuż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary nr powyższych nieruchomościach bądź 
pbecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wi/j, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 5. czerwca 1900.



L. ez. E. 94/00 (4) (5248)
Na żądanie Banku krajowego Królestwa 

Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, zastąpionego przez adw. dr. 
Ernesta Tilla we Lwowie, odbędzie się dnia
2. lipca 1900 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
licytacja a) realności lwh. 96 ks. gr. gm. 
Wyżne objętej, Jana Machowskiego własnej,
2) realności" lwh. 162 ks. gr. gm. Wyżne, 
Jana Obucha własnej, 8) realności lwh. i 68 
ks. gr gm. Wyżne objętej, Franciszka Pa- 
sternaka własnei, 4) realności lwh. 172 ks. 
gr. gm. Wyżne objętej, Wojciecha Gierłaka 
własnej, wraz z przynależytościami, skłaćają- 
cem i^ię z domu mieszkalnego, stodoły i in
wentarza żywego, wyszczególnionych bliżej 
w protokole oszacowania, z dnia 17. maja 1910 
1, cz E. 94/00 (3).

Nieruchomości te, wystawione na licy
tację, są ocenione ad 1) na 5120 kor., ad 2) 
na 340 kor., ad 3) na 340 kor., ad 4) na 
200 kor., przynależności zaś ad 1) na 1332 
kor., a i  2) na 1348 kor., ad 3) i 4) nie ma
żadnych.

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
wszystkich realności, wraz z przyaależytościa- 
mi, sumę 5800 kor., poniżej tej ceny sprze
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, przez wierzyciela 
popierającego egzekucyę przedłożone, ktćre 
się obecnie zatwierdza, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. _2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
beda o dalszvćh wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
bip. dla wzmiankowanych nieruchomości.

Zarazem przyznaje się za czynności i 
słraxę czasu po 2 kor., oiganowi wykonawcze
mu 16 kor. 90 h.

0. k. Sąd powiatowy, Oddziai II.
Strzyżów, dnia 5. czerwca 1900.

L. cz. E. 476|00 (8) _ _ (5228)
Na żądanie Kasy o-zezędności m. Rze

szowa, zastąpionej przez adw. dr. Bindera 
w Rzeszowie, odbędzje się dnia 17. lipca 1900 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurzo N r 2 I. piętro w 
Rzeszowie, licytaeya realności lwh. 10 ks.gr. 
gm. kat. Staromieście objętej, Michała Paste
rza własnej i realności lwh. 750 ks. gr. gm. 
kat. Staromieście objętej, Franciszka Kogutka 
własnej.

Nieruchomość lwh. 10 ks. gr. gm. kat. 
Staromieście objęta jest ocenioną na 8515 k. 
84 h., zaś lwh. 750 na 411 kor. 22 h.

Przynależności nieruchomości te nie 
mają ż? lny  eh.

Najniższa cena w ynosi: realności lwh. 
10 kwotę 2343 kor. 89V, h., zaś realności 
lwh. 750" kwotę 274 kor. 15 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni niej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie
ruchomości dokumenta (wyciąs: tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 I. piętro.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 22. maja 1900.

I ,  cz. E. 28/00 (3) (5300)
Na żądanie p. Mail echa Zwiebla, kupca 

w Kołomyi, odbędzie się dnia 7. lipca 1900
0 godz. ł 0 J/2 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacja
1) połowy realności lwh. .197 gm. Lub, skła
dającej się z pb. 9/3 i pgr. 90/3 z przynale- 
żyt,ościami, składającemi się z drzew owoco
we eh, 2) połowy realności lwh. 298 g m  Luh, 
składającej się z pg. 87/2, 88/2, 91, 92'3, 
9''/4, 93r 94/1, 95

Te połowy nieruchomości, wystawione 
na licytacyę, są ocenione: 1) na 30 kor.,
przynależności zaś na 10 kor, '.') na 200 k. 

Najniższa cena 1) wynosi 26 kor. 66 h.,
2) 133 kor. 32 h., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby ly ć  już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie  ̂ prawa lub 
ciężary na powyższych nierucL "mościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 27. marca 1900.

L. ez. E. 4420/99 (4) (5286)
Zobowiązana masa spadkowa Perli 

Benzelstein w Kałuszu.
Dnia 28. czerwca 1900 o godz. 9 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu tutejszego, 
licytacja połowy realności lwh. 1422 gminy 
Kałusz objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta
cyę, jest ocenioną na 2090 kor. 321/* h.

Najniż za cena wynosi 1045 kor. 17 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu ru-j później przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 28. maja 1900.

L. cz. E. 1836/99 (5) (5279)
Zastanow;enie postępowania licytacyjnego.

Wprowadzone na wniosek Małki Her
man nostępowanie licytacyjne co do realności 
lwh. 232 gm. Borszczów objętej zostało za- 
stanowionem, wskutek czego termin licytacyj
ny na dzień 3. lipca 1900 godz. 1 po połu
dniu wyznaczony, nie odbędzie się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dn a 22. maja 1900.

L. 1.427. (5175 3 - 3 )
K O N K U K S.

W myśl rs&kry ptu Wydziału kra
jowego z dnia 17. kwietnia 1900 L. 
25.405 rozpisuje niniejszem Wydział 
powiatowy konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Osieku.

Do okręgu w Osieku należy 11 
gmin z liczbą mieszkańców 10.570. 
Lekarz okręgowy obowiązanym będzie 
utrzymywać aptekę domową.

Płaca z posadą tą połączona wy
nosi rocznie 1.000 kor", zaś ryczałt na 
koszta podróży rocznie 600 kor.

Podania, o nadanie tej posady na
leży wnosić do Wydziału powiatowego 
w Biały najdalej do dnia 31. lipca 
1900 i załączyć do podania:

1) Dyplom doktora medycyny;
2) Dowód obywatelstwa austrya- 

ckiogo;
3) Dowód, iż petent nie przekro

czy! 40 roku życia;
4) Świadectwo odbytej conajmiiiej 

dwuletniej praktyki w zawodzie lekar
skim ;

5) Świadectwo lekarskie, potwier
dzone przez odnośnego e. k lekarza 
powiatowego, iż petent jest fizycznie 
zdolnym do pełnienia funkcyi lekarza 
okręgowego.

Z Wydziału powiatowego.
Biała, dnia 8. czerwca 1900.

L. 63.067/11. (5268 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posady:
1. Ekspedyenta przy e. k. urzędzie po

cztowym w Dębowcu w powiecie Jasielskim i
2. Sfajniczego przy c. k. erayalnym

urzędzie nocztowym w Chrzanowie; za kon
traktami słuibowymi i kaucjami po 400 kor.

Pobury dla Dębowca:
Płaca rocznych 400 kor., ryczałt kance

laryjny 120 kor., wynagrodzenie 1000 kor. 
za codzienną jazdę posłańczą do Jasia i z po
wrotem i oznaczyć się mające wynagrodzenie 
za doręczanie posyłek w miejscu.

dla Chizanowa:
Wynagrodzenie 1200 kor., za jazdę po

słańczą wózkiem normalnym 1. 2 cztery razy 
dziennie do tamtejszego dworca kolei żela
znej i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
6. lipca b. r. do c. k. Dyrekcji poczt i tele
grafów we Lwowie.

O. k. Dyrekcja poczt telegrafów 
d h  Galieyi.

Lwów, dnia 19. czerwca 1900.

9

L. 1053. (5267 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na mocy postanowień ustawy z 
dnia 2. lutego 1891 i uchwały Wys. 
Sejmu z dnia 11. kwietnia 1900 1. S. 
1362 rozpisuje się konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w Ni- 
żankowicach z płacą 1400 kor. rocznie 
i ryczałtem na koszta podróży służbo
wych w kwocie 600 kor. na rok.

Do okręgu sanitarnego w Niżan- 
kowicach przydzielone są gm iny: 1) 
Niżankowice, 2) Podmojsee, 3) Bybła,
4) Borszowice, 5) Sierakośce, 6) Solca, 
7) Młodowice, 8) Aksmanice, 9) Ko
niusza, 10) Kłokowice, 11) Fredropol, 
12) Kormanice, 13) Kniażyce, 14) Ku- 
piatycze, 15) Koniuszki, 16) Darowice, 
17) Malkowice, 18) Paćkowice, 19) 
Zabłotce, 20) Witoszynce z ludno
ścią 9417.

Kandydaci, ubiegający się o po
sadę muszą prócz dostatecznej fizycznej 
zdatności stwierdzonej świadectwem c. k. 
lekarza powiatowego posiadać następu
jące warunki:

1. Prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego

2. Dyplom doktora medycyny, u- 
prawniąjący do wykonywania praktyk’ 
lekarskiej.

3. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języków krajowych.
5. Praktykę najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarckim.
Między kandydatami będą mieli 

pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
dwuletnią służbą w szpitalu powsze
chnym po uzyskaniu dyplomu doktor
skiego, albo egzaminem fizykackim.

Podania wnosić należy do podpi
sanego Wydziału powiatowego w ter
minie do 31. lipca b. r.

Z Wydziału Eady powiatowej.
Przemyśl, dnia 8. czerwca 1900.

LW. 37.857,00 ~ (5254 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Oelem nalan ia stypendyów z fundacji 
ś. p. Księcia Leona Sapiehy, ogłasza s:ę ni
niejszem konkurs:

W fundacyi tej istnieją dwa stependya 
po 950 kor. rocznie, rozdawcy wolno jednak, 
jeżeli to uzna za właściwe, nadać oba, jako 
jedno stypendyum w kwocie 1900 kor., jedne
mu kandydatowi.

Wsparcia te przeznaczone są dla mło
dzieńców urodzonych w Galieyi lub w W iel
kiem Księstwie Krakowskiem, którzy ukończy
wszy nauki uniwersyteckie lub akademickie z 
postępom znakomitym pragnęliby z początkiem 
roku szkolnego 1900/1 udać się do zagrani
cznych zakładów naukowych w celu nabycia 
głębszego wykształć nia w obranym zawodzie.

. „..Narodowość kandydaia lub wyznanie 
religijne nie stanowi różnicy.

Stypendya wypłacone będą w dwóch pół
rocznych równych ratach z góry i trwają prawi
dłowo przez rok jeden. Wolno wszakże rozdaw
cy, którym jest JE. JO. Książe Adam Sa
pieha, pozostawić stypendystę w posiadaniu 
stypendyum jeszcze przez rok drugi.

Stypendysta obowiązanym tędzie z kon
cern każdego półrocza szkolnego wykazać się 
przed rozdawcą w sposób wiarygodny, iż ba
wiąc za granicą, oddaje się rzeczywiście nau
kom zawodu swego z zamiłowaniem i bardzo 
dobrym postępem.

Chcący się ubiegać o stypendyum po
wyższe, winni wnieść podania swoje najpóźniej 
do 2. sierpnia b. r. bezpośrednio do Wydziału 
krajowego i załączyć metrykę chrztu lub uro
dzenia, świadectwo majątkowe i/ moralności, 
absolutoryum z odbytych nauK uniwersyteckich 
lub akademickich, tudzież świadectwa szkolne, 
szczególniej z ostatnich lat.

Kandydaci, którzy przed rokiem szkol
nym 1899/1900 ukończyli nauki, winni nadto

wykazać wiarygodnie, czem się trudnili od 
czasu ukończenia studyów.

W podaniu ma być wyraźnie przytoczo
ne: 1. czy kandydat ubiega się tylko o po
dwójne s ypendyum 1900 kor., czy też mógJ- 
by poprzestać na pojedyńczem w kwocie 
950 kor., 2. w jakiej gałęzi nauki, tudzież w 
którym z zakładów zagranicznych, zamierza 
dalej kandydat pracować i 3. w jaki sposób 
nabytą naukę w przyszłości chciałby spożyt
kować.

Podanie winno wreszcie zawierać do
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie do rąk kandydata.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem,
Lwów, dnia 14. czerwca 1900.

G r o 1 1.

Kuratele.
L. cz. IV. 2 0 0 /9 5 -9 8  7 (5217 2— 3)

OGŁOSZENIE.
Marya Kohut gospodynią z Derewni u- 

znaną została za obłąkaną, kuratorem ustano
wiono Semka Gutego z Derewni.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mosty wielkie, dnia 23. maja 1899.

L. cz. P. 25/00 6 (5216 2 - 3 )
Danyłę Jurczyszyna ze Starego Łyśca 

uznano marnotrawcą. Kuratorem ustanowiono 
Dmytra Bałana.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodczany, 10. lutego 1900.

L. cz. L. 2/00 3 (5208 2 - 3 )
Iwan i Hrynio Bardyraki z Kropiwnika 

starego uznani zostali za marnotrawców. Ku
ratorem Iwan Chrobak, naczelnik gminy, z 
Kropiwnika starego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podbuż, dnia 24. kwietnia 1900.

L. cz. IV. 72/97 9 (5206 2 - 3 )
Paweł Kościelniak z Ponic uznany zo

stał umysłowo niedołężnym, a kuratorem jego 
ustanowiono Tomasza Skawskiego z Ponic.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Nowy Targ, dnia 24. lutego 1900.

L. cz. P. 124J00 2 (5203 2 -3)
Wasyl Czupik młodszy z Bielanki, syn 

Leszka, uznany marnotrawcą, a kuratorem 
jego ustanowiony Hryć Dudycz z Bielanki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gorlice, dnia 22, maja 1900.

L. cz. P. 60/00 1  ̂ (5250 2—3)
Maryanna Feluś ze Smolić uznano głup

kowatą, kuratorem jej ustanowiono Tomasza 
Jurczyka ze Smolić N. d. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 5. czerwea 1900.

L. cz. P. VII. 86/00.2 (5226 2—3)
Zofia Lelito z Żeleźnikowej uznaną zo

stała umysłowo niedołężną. Kurator Jan Gór
ski w Żeleźnikowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 22. marca 1900.

L. cz. Pr. 117/00 2 . (5303)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie cńzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 u- Pr - > a r t y k u ł ó w  umie- 
żczonych w Nr. 120 czasopisma „Humory

sta1 z dnia 15 czerwca 1900 pod napisem :
I. „Rada", 2. „Z high li fu “, w ustępach od 
słów „Kobieta tc“, do „gratisowego* i od słów 
„Mnie się11 do „ogonem11, 3. „Połapał si§“ 4 . 
„Ogrodowa idylla1/ z ustępu od słów „A kie
dy x.ocne do końca, 5. „Lex Heinze“ w u- 
stępie od słów „To jest ten punkt“ do końca
6. „Rada miasta Lwowa11 w ustępie od słów 
„Platowski patrząc- do „stosunki11, 7. „Z pra- 
sy w ostępie od słów „Stowarzyszenie to“ 
do „członków etc.“, 8. „Nieszczęśliwa kobieta11 
bez ryciny, 9. „Z wystawy drobiu i królików11 
w ustępach od słów „Bohussówna z Medyo- 
lanu" do „pomysłu11 Cod słowa „Jankowska11 
do „podbrzuszem", 10. „Przekaz11, 11. „Mój 
wujaszek11 w ustępie od słów „wuj m ruknął1 
do końca, zawiera znamiona wy tępku z §. 
516 u. k., zatem usprawiedliwioną jest zarzą
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego kon
fiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a za
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 16. czerwca 190C.
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L. cz. Pras. 1/00 1 (5808)?

W przychyleniu się do wniosku c. k. 
Prokuratoryi Państwa z dnia 16. czerwca 
1900 St. 5/00 c. k. sąd obwodowy w Nowym 
Sączu jako prasowy w myśl przepisu §. 498 
p. k. orzeka: iż a) Numer 4 czasopisma „Ga
zeta pocztowa** z dnia 15. czerwca 19 !0 za
wiera wstępny

I) artykuł pod napisem „Regulacya płac 
pocztmistrzów** rozpoczynający się od słów : 
„nareszcie po tyłoletnim oczekiwaniu“ a koń
czący się zdaniem „czy to nie piękny kaga
niec na usta i to przedpotopowyu,

II) na stronicy czwartej artykuł pod 
napisem „Instytucya dla zysku'-* rozpoczyna
jący się od słów : „tym sposobem wskazano1* 
a.kończący się słowy „bierze go w ra-hubę**,

III) na stronicy siódmej pod napisem 
„dola manipulantek pocztowych*' notatka po
czynająca się od słów : „posady mają być 
obsadzone** kończąca się słowami „tylko nie 
teraz co instytucye udoskonalać może- znamio
na przedmiotowej istoty czynu występku z §. 
300 k. k. a notatka ad III. także występku 
z §. 491 i 492 k. k. i art. Y. ust. z dnia 17. 
grudnia 1862 Dz. p. p. Nr. 8 z r. 1863.

b) konfiskata tego numeru 4 czasopisma 
„Gazeta pocztowa** z dnia 15. czerwca 1900 
zostaje zatwierdzoną.

c) rozszerzanie inkryminowanych arty
kułów, względnie części artykułów zostaje 
zakazane i zakaz ten w formie przepisanej 
ma być ogłoszony.

d) skonfiskowane egzemplarze Nr. 4. 
„Gazety pocztowej** mają być zniszczone.

O. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 19. czerwca 1900.

H. Hp. 123/00 (2) (5305)
OrojiomeHe!

B Imohh Gro Be^tanecTBa U /icapa!
U/, k. Cyfl KpasBLH jzpaa cirpaB icapBHx 

y  JltBOBi pimHB Ha noflCTaBi §:j. 489 i 493 
3aK. Kap. i §. 37 3aK. n p a c , nip 3iiicT ap- 
TT& Kyjiy yMim,eHoro b  h h c j i i  6 / naconacH : 
„Mojio/i,a YK/paraa** 3a Micapt nepBeab 1900 
x.i,a; Hannceio: „ J lto a fin  IJere.ziBCKHH** Bce-
CSb It h h h  c o u m h î b h h h  pyx a yKpaim BKa 
HapioHajiBHa enpaBa** b  ycTyni Bir a iB  ;I  no- 
aoBHHa 3611,11** ą o  „ b h  Marana ĄOKasiB** juicraT
b co6i 3HaMena 3jiohhhbcuma 3 *§. 65 a. 
i npoBHHH 3 §. 302 3aK. k . i npoTo ycnpa- 
Be^iHBjieHa b tb sapn^aceHa H0p63 u,, k
IIpoKypaTopa ^epaoauHoro KOHtpicKaTa cei 
na-ioiiHCH.

B Hac t̂iflOK Toro pimeHH 36opoHeHe b c t b  
/i,a.uBnie mapene Toro apTHKyay a 3a6paHHH 
HaKJia/; Mae 6yTH 3HHipeHHH.

JLbniB, /i;hh 21. uepBHH 1900.

L. cz Pr. 122/00 (2) (5304)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 4*89 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 25 czasopisma: „Mu- 
nitor** z dnia 17 czerwca 1900 pod napisem: 
„Listy z nowej podróży Don Nutki Eselsteina 
do Reb Mendla Wurszta w samym Lwowie** 
w ustępach od słów : „ona taka młoda** do 
„pociechę ojcowską** dalej od słów: „To prze
cież11 do słów: „pociechę ojcowską** dalej od 
słów : „To przecież1* do słów : „pociechę oj- 
cowTską“ i od słów : „Powiadam tedy jemu** 
do słów: „rzetelnie pracował-* zawiera zna
miona występku z §. 516 u. k., z&ś treść 
artykułu pod napisem „Brak respektu u Góryi* 
zawiera znamiona występku z §. 300 u. k. 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez e. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzrbonioze jest 
dalsze rozpowszechniane tego artykułu a za
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 21. czerwca 1900.

31. 137 (5135)
Sm Jłamett ©ttttet Uftaieftiii fcfs $atjerM 

Da2 !. f. iianbe»gertd)t ?23ien alsS 
geridjt bat auf SKntrag ber f. f. ©taahlan- 
nultjdjaft erfannt, bafj ber S i^aL  ber pcrio= 
bijijen ĄOrudEjdjrift: „Der ©ifen&aljner" IJhtfft* 
mer 17 nom 10. .Siwi 1900 unb jroar ber %x= 
tite l: „©ortftitution" bis HjffcfjltefjUdj , baraug 
jieljen" unb ber 2lrtifef: „Utlaub^oermeigerun^ 
gen" in ber ©telle Don „aber tna-8 ift" m l 
„mit SSiitef" baS 33ergel)eJt nad) §. 300 ©t. 
®. begruttóe unb eg tuirb nad) § 493 ©t.
9B SD. ba§ SSerbot ber SBeiteróerbrdtung biejer 
Skmfjdjrift au»gejprod)ett unb gemffjj §. 37 
9jSr. auf bte Ssenudjtung ber foifirteu Sgem* 
plare erlaunt wio bte uorgenDmmeue-tóefdjlag-' 
natjme beft&śigl.

ifflien, am 13 Suni 1900.

Da§ f. f. Oberlaijjwtaeridji in SBicn 
bat mit bem ©rfenntniffe nom 5. Suni 1900, 
1). 96/1, bie śSłeiterberbreitung ber Diunimer 
21 ber 3eitfd}Hft: r^Sw^er gliegenbe SBlattet" 
Dom 27 ŚJłat 1900 megen ber ©telle uon 
„Unb ber ^ u ab ' frug" bi§ „erft friegen" beż 
Śluffafceg: „S in  ©djlanmei r"  nad) §• 64 ©t 
®. beiooten.

Da? ?. !. Sanbeg* al§ jprejjgericljt in 
@raj ba- mit bem ©rfemttniffe Dom 13. Suni 
1900, t-ir. IY. ?8, bie SSeiterDerbreitung ber 
Slbenbauógabe Der „@rajer Hag*
blatt" ju  iftummer 161 nom 13. Suni 19C0 
tnegen big Ueitartifelg: „Die 21r6eiterunrnben 
in Sifencrj" son „ “S ur im allgemetnen" big 
„ju fdUen-' nacb §• 300 ©t. ®. urb  21rt. IV. 
beg ®efc^e3 Dom 17. SDecetnBer 1862, <§>.
931. dii, 8 ex ; 863 berboten.

S)ag !, F. ®retg* alg ^retrjerścbt tn 
Slrient bat mit bem (Srtenntniffe bom 13. Suni 
1900, ijśr. 17/1, bie SBeiteroerbreitung ber Ułurn  ̂
mer 49 ber geitfiĄrift: „11 Popolo** bom 7. 
StCJi 19t-0 łbegen beg Slrtifels : „Per 1’auto
nomia deT Tfentin;)** bon „alla rovma“ big 
„della ragione** nacb §. 300 ©t. ©.EflRśfett.

S)ag r. !. ®ftg= alg tgreggfricbt in 
Orient bat mit berni grjfeftntniffe bom 12. Sutti 
1900, p f .  1H/1, bie 'Betteruerbreitung ber 
STfUmuter 50 ber 3«tfcbrift: „II Popolo** „om 
8. Suni 1900 tnegm beg Slrtifefg: „Storia con- 
temporanea** nacb § 63 @t. ®. berboten.

2)ag t. t. Sheig* alg iprebgericbt in 
i l r !ent fa t mit beat Srfenutniffe bom 12. 
Suni 1900 ^ t .  19/1, Die SSeiternerbreitnng ber 
SRr. 51 ber ^citfćĘ)vift: „11 Popolo** nom 9. 
Suni 1900 tnegen beg 21uifo (SReclame) „Unico 
Vero Sciroppo Pagliano** naĄ §. 305 © t 
nerboter.

f. F Sanbeg= alg ipreggericbt in 
Brag bat mit bem ©rfenntniffe nom 13. Suni 
1900, dh. I. 342, bie S3eiternerbreituna ber 
Thtrntner 28 ber ^ettfrtiift: „Geska demo- 
kracie** oom 8. Suni 1900 tnegen bea SLlifelg 
„Zasiano** itt ber ©telle bott „Zaloznim pod- 
dostojmkum** big „Bagage** nacb §. 300 ©t. 
%. berboten.

y  . t .  t  BanbeS* d £  5|Jve|gericbt %  
'(Sra;: bat mit bem ©rfenntniffe tom ’ 13. Suni 
i 900, Jk I. 341, bie HBcitsrnecbreitung ber 
pumtm-c 23 ber 3eitfcbrift: „Nove Listy“ bom 
9. Sun; 1900 tnegen beg ŚlritMg : „Vołbydovi- 
deaske obecni rady dobrym prikladem pro 
nas*1 in ber ©teflt non „A obzylaste my Pra- 
zane“ btg „nyni Videnaci“ naib §. 302 ©t 
•%. berboten.

S a ś  !. f. Sanbeg* alg w
Bra.i bat ratł bem ©rlenuiniffe u om 13 Suni 
t-;0U, -]3r. 339, bte 59kitevberkcituttg ber 
błnmmec .'6 ber 3 ê rtft ł aSip_y“ bom ‘Ł  
Sum 1900 tnegen ber ©telle bon „A: Yis jaky 
nazew** btg „Prantiskuv^ j;ad̂  §. 64 © t . ' W. 
berboten.

®eg f. i. Sanbeg=Klg S i ig e i id t  n 
5J3 jg g«t mit- bem ©rfenntniffe br»m 13. Suni 
* 300, jjlr. I. 340, bie SSleiterbcrbreitnng: bet 
^ummer 46 ber jjeufdtuft: „Svoboda“ nom 
8. Sun; 1900 tnegen beg Slrtifefg: „Nasim 
soy^j)-uhum, soudruzkam a delnickym o rg an - 
sacim** nad) §. 302 ©t. ®. oerboien

3Dag t. i. Sanb‘gó alg ipre^gerićąO in 
^5rag t)at mit -Bem ffirfenntuiffe nom 13. Sum 
j jv "  ’ bie i tBeiternerbreifung ber
Jiummer 46 ber kelt kit r h i : „Samostatnost" 
oom 0 Suni 1900 megen ber ©telle npn 
„Kdyz nasi Tsemci** big „dra Herolda** bon 
„Tento poslańec** big „nepripadlo** be» SlrtifeU: 
„Korbrovy Hrozby1* bon „Ide nam o to“ b il 
„ve v:ihavych a kolisavych“ beg Slrtifels: 
„Konec prayice i parlamentu„ naĄ §. 65 a. 
© t. nerboten.

Da:? t  t. Sanbeg* alg ‘Bteggcridit in 
Braarjaat m jp bem. @tfennttt’ffe.'$om 13. giuti 
; 900, tpr 1. 343, bie ^'eiterberbrtitnng bê T 
Y*nmm r- 6 ber : >V?bzor“ nom 9
Sum 1900 toegen ber ©^ellen non „Nebot 
neni** bi§ „lokaju** nnb bon „Z tohoto bahna“ 
big „mluyiti jinak** beg Vlrtifelg: „Prilezito- 
stue sIovo“ Don „Mile Rakousko** btg „schazi 
vule“ DeS 91ritlelg: „Obzor“ n a^  §§. 491, 
493 ©t. ®. unb ?lrt. Y. beg ©efe|eś boru 
17. Dccetnbcr Lo6S, 31. ®. 331. 3łr. 8. ex 
1881, g§. 302 mtb-65 a. ©i. berboten.

S ag  ?. t. Iłrei% ais ipreggerid^t in 
SubtoeiS bat mit bem ©rfenntniffe Bom 18. 
Suni 1900, fpr. 20/2, bie ^Beiternerbretrang 
ber Słummec 67 ber geitfcbrift: „Podelnik 
Jihoceskych Listu** nom 11. Suni 1900 tn-egdt 
ber ©telle non „Po dobrem v tomto stace” 
big „spokojene Rakousko** beg SlrtiEdg: „Po 
boji vitesnem“ nacb §. 58 b. c. @t. unb 
2Irt. I beg @efefeei; nom 17. Deccutber 1862, 
3łt. 8 3ł. @. SSI. ex 1863, uei-boten.

Da3 t  I  jfreig* aU 'SrcjjgeridjY in 
Seiimenb nńt mit bem ©rfenj^mfie ® Sm  13. 
Suni liSłdL S r. 82/2, bie SBeiterbcrbrcitnng 
ber 3łummer 44’ ber 3 -iti‘̂ Y*^: Sluffig Sfar= 
bi^er Soltgjeiinng" nom 9. Suni 1900 tnegen 
beg Slrtifelg: „©toff jnm 3łacbbenfen unb —

jum §anbeln" in beu ©teHen non „Słbge aug 
bem" big „gtnar rafcij" unb beg Slrtifelg : „Der 
®aifer bon Oefterreicb" nacb §§. 302 nnb 63 
© t ©. nerboten.

Dag L £  ftreig= alg Srejjgericbi in 
tpife! bat m jt bem ©rfenntniffe bom 1 1  Suni 
lyOOjSr* 15 bie Seitcrberbreitung ber fRnmmer 
26 ber jjei f f tr in : „Jihoeesky delnik** bom 8. 
Suni 1900 megen beg Slrtifelg: „Dopis z Vi- 
dne“ n«cb § 300 ©t. @. in ber ©telle non 
„To utkani1* big „hazeny do oci“ beg 21rti* 
felg: „Dopis z V idne“ nacb § 63 @t. ®. mi* 
ren ber ©telle bon „Ano vim to“ bis „aby 
je sblizoyalo** beż iSrtifelg: „Jak se starame 
socialisty“ nacb §. 122 a. b. ©t. %. megen 
ber ©telle Don „Tez nove nabozenstvi“ big 
„jsme duchy budoucnosti** begfelbett VIrtiftlg 
nacb §• l^*2 a- b. ©t. ®. megen ber ©ceUc 
bon ^Yidenske delnictvo“ big „yysmechu** 
beg Slrtifelg: „Antisemitsti zlodejoye a yolby 
do ctyrteho sboru“ nad) §. 63 @t. &. nnb megen 
ber ©telle bon „Jak; znamo byly“ big „tyto 
zachovavati“ beg Irtifelg : „Pozde ale preci** 
nacb § 300 @t. ®. berboten

Dag f. f. Sheig* alg in
gnaint bat mit bem ©rfentitniffe nom 15 Suttt 
1900, 3/2, b e SBeiternerbreiinng ber
3htmmer 333 ber gcitfcbrijt: „gnaimer Dag* 
blatt" uom 13. Sunc 1900 meger. beg Slitifelg: 
,,@ang=nnb ftanglog" uC/beit ©teHen bon 
„©ang»nnb llatigiog ftnb ©amgtag" big „ent= 
meibt mirb" nttb non „3łnr febabe" btg „2ftif* 
fion gemefen" nacb §. 303 ©t. ®. nerboten.

Dag ?. f. Sattb^g* alg S reB9er £̂bt tn 
3ara  bat mit bem ©rfenntniffe nom 11. Suni 
1900, i$r, 17, bie SBeiteroerbrettung ber 3?umi 
mer 16 ber ^ettfd^rift: „Pravi Dalmatinac** 
bom 9. Suni 1900 megen ber folgenben 3. 
Slbfdbr beg „Razgoyor. Bjora Mara i Sjora 
Atnalya Mekeke** „u vasu nesritnu skolu da 
buóe veci berekin**; „Grebite se vi i yasa 
govnjarnica“ unb „syi krovat'ci ne sSljajf ni 
piz . . . vode“ n'M  §§ 491 unb 492 @t. ®. 
unb SIrt. Y. beg '%fefecg bont 17 Dectmber 
1862, ;R. ®. 331. S r. 8 ex 1863 unb §. 496 
@t. S- C1- Dcrboten.

Bozmaite ofaj®' raczen ia .
L. cz. 0. A 41/00 2 (5295)

Przeciw Wasylowi Sabatowi i Wasylowi 
Ben dąsowi, przedtem pr obywających w De- 
sznicy, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został d o .  k. sądu powiatowego 
w Żmigrodzie przez Towarzystwo oszczędno
ści i kredytu w Żmigrodzie pozew o 224 kor.

Na podstawie pozwu z dnia 10. maja 
1900 wyznaczoną zastała audyeneya na dzień
11. lipea 1900 o godz. 9 1/* przed południem.

Gelern strzeżenia praw Wasyla Sabata 
i Wasyla Bendtója, ustanawia się się p. Igna
cego Dębickiego e. k notarryusza w Żmigro
dzie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa
syla Sabata i Wasyla Bend&sa w rzeczonej 
sprawis na ich.koszt i niebezpieczeństwo, do
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnęmo- 
cnika nie zunianują.

G k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 28. maja 1900.

L. cz. 0. 164/00 1 (5296)
Przeciw Jędrzejowi Brostawi.kowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Żmigrodzie 
przez Pawła Bala pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu z dnia 25. maja 
1900 wyznaczoną została audyeneya na dzień
11. lipea 1900 o godz. 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Brosta- 
wika, ustanawia się,p. Ignacego Dębickiego, 
c. k. j.otaryusza w Żmigrodzie kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Jędrzeja 
Brostawika w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Żmigród, dnia 28. maja 1900.

L. cz. 0. 163/00 1 (5298)
Przeciw Jędrzejowi Tomaszewskiemu, któ

rego miejsc ; pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Żmigro
dzie przez Pawła Bala pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu z dnia 24. maja 
19- 0 wyznaczoną została audyeneya na dzień
11. lipea 1900 o godz. P / a przed południem.

Cujflfm strzeżenia praw Jędrzeja Toma
szewskiego ustanawia się P. Ignacego Dębi
ckiego c. k. notaryusza w Ż oigrodzie kura
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jędrzeja 
Tomaszewskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóui on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 28. maja 1900.

L. cz. 0. III. 154/00 2 (527?)
Przeciw niewiadomemu z życia i miejsc-a 

pobytu Izaakowi Weissowi wnieśli Izrael i A- 
dela małż. Lustbacterowi właściciele realności 
w Załubinczu pozew o uznan e dokumentu.

Audyeneya odbędzie się 10. lipea 1900 
o godz. 10 rano, w biurze Nr. III.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanego kuratorem adw. dr. Silbermann w 
Nowym Sączu będzie go zastępował, dopóki 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Sącz, 7. czerwca 1900.

L. cz. 0. II. 106/00 1 (5291)
Przeciw Justynowi Kowalczuk z Woj

sławic, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Sokalu] przez Herscha Piaseha w Sokalu 
pozew o [uznanie i wpis powoda za właściciela 
1/6 części? posiadłości Jhw. 420 gminy Woj
sławice.

Na podstawie pozwu wyznaczone audy- 
encyę na dzień 10. lipea 1900 o godz. 8 przed 
południem.

Celem strzeżenia piaw Justyna Kowal
czuka, ustanawia się p. adw. dra Petrusze- 
wicza w Sokalu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie niezna
nego z miejsca pobyiu Justyna Kowalczuka 
w rzeczone^ sprawie na jego koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 13. czerwca 1900.

L. cz. 0. 34/00 2 (5247)
Przeciw Michałowi Zającowi, przedtem 

przebywającemu w Łysej górze, którego miej
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Żmigrodzie 
przez Agatę Paterową pozew o zniesienie 
wspólnej własności całego ciała hip. lwh. 26 
i połowy ciała hip. lwh. 274 ks. gr. Łysagóra 
przedstawiających wartość 400 zł.

Na podstawie pozwu z dnia 5. lutego 
1900 wyznaczoną została audyeneya na dzień
12. lipea 1900 o gudz. 8 7* przed południem.

Celem strzeżenia praw Micnała Zająca 
ustanawia się P. Juliusza Terlikowskiego w 
Żmigrodzie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać bedzie Micha
ła Zająca w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 30. maja 1900.

L. cz. 0. I. 137/00 1 (5 276)
G. k. sąd powiatowy w Brzeżaaaeh usta

nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu Ma- 
teusia Hurmańskiego, przeciw któremu Błażej 
Hurmańskijj z Potoczan wniósł pozew o uzna
nie własności i zezwolenie na intabulacyę 
połowy ciała hipotecznego objętego lwh. 70 
gm. Potoczany, kuratora w osobie dra Czaj
kowskiego, adw. w Brzeżanach, który zastą- 
pywać będzie swegc kuranda na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Termin do rozprawy wyznacza się na 
dzień 30. czerwca 19u0 o godz. 9 przed po
łudniem w biurze Nr. 2.

Brzeżany, 8. czeowca 1900.

L. 46/98. (5145 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Przeworsku za

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewiado
mą Laję z Neubergów Briefer, dla której ku
rator ad actum w osobie adw. dr. Bolesława 
Z/borowskiego w Przeworsku został ustanowio
ny, że pod dniem 20. stycznia 1898, Anto
nina Mirkiewicz oraz Franciszek i Kazimierz 
Mirkiewicz jako zarządcy spadku śp. Michała 
Mirkiewieża wnieśli podanie o wdrożenie po
stępowania amortyzacyjnego celem wykreśle
nia prawa zastawu dla sumy 100 zł. m. k., 
wskutek polecenia magistratualnego z d d a  
15. lipea 1841 1. 683 i na podstawie skryptu 
dłużnego z dnia 7. września 1834 pod poz. 
1 karty 0. i prawa zastawu dla sumy 45 zł. 
m. k. na podstawie skryptu dłużnego z dnia
7. września 1834 pod dniem 5. stycznia 
1847 w poz. 2, karty 0. wyk. h. L. 292 ks. 
gr gm. kat. Przeworsk, obejmującego realność 
do masy spadkowej po Michale Mirkiewiczu 
należącą, na rzecz Laji z Neubergów Briefer 
wpisanego.

Wzywa się zatem niewiadomą z życ.a 
i miejsca pobyt i Laję z Neubergów Briefer, 
aby w terminie 1 roku, najdalej zaś po dzień
1. marca 1901, bądź osobiście, bądź przez 
ustanowionego wyżej kuratora, względnie wy- 
kazarngo pełnomocnika, roszczenia swoje do 
powyższ-j pretensyi w sądzie tut. zgłosiła i 
wykazała, gdyż po bezskutecznym upłynie 
zakreślonego terminu rzeczone wpisy prawa 
zastawu na żądanie interesowanych zostaną 
wykreślone.

G k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przeworsk, dnia 12. stycznia 1899.

\
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L. cz. Firm. J 70/00 (5188)

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Sąd obwodowy oddział V., jako 

handlowy w Rzeszowie zarządza wpisanie w re
jestrze handlowym dla stowarzyszeń zarobko
wych i gospodarczych firmy „Spółka oszczę
dności i pożyczek w Łące, stowarzyszenie za
rejestrow ana z nieograniczoną poręką** z tem 
że przedsiębiorstwo to opiera się na kontrakcie 
stowarzyszenia, zdziałanym w Rzeszowie 16. 
maja 1900.

Przedmiotem tegoż jest udzielanie człon
kom pożyczek, przyjmowanie i oprocentowanie 
wkładek oszczędności, oraz popieranie two
rzenia spółek- ;f-stowarzyszrń zarobkowych i go
spodarczych.

Zarząd tworzą:
1. ksiądz Franciszek Milłaszewski, pro

boszcz w Łące,,
2 Jan Kuźniar, gospodarz w Łukawcu,
3. Wojciech Pieniążek, organista w Łące,

4. Andrzej Borko, gospodarz w Ter-
liczce,

5. Walenty Rogala, gospodarz w Łu
kawcu,

6. Jacenty Puc, gospodarz w Łące,
7. Józef Panek, gospodarz w Pawlikówce. 
Firmę stowarzyszenia kreślą ważnie pod

stampilią firmy przełożony Zarządu, względnie 
jego zastępca i jeden z członków Zarządu.

Udział oznacza się na 10 koron, tworzy 
się on przez półroczne wpłaty gotówką co naj- 
miej po 1 koronie.

Jeden członek nie może mieć więcej, 
niż 5 udziałów.

Ogłoszenia stowarzyszenia następują przez 
przybicie na tablicy przy dzwonnicy i przed 
sklepem kółka w Łące, ótaz „w Przewodniku 
dla kółek rolniczych1*.

Rzeszów, dnia 2. czerwca 1900.

€> filesteiiia pr ywa kie.

(40 razy premiowane)

Mm  parysfca 1!
j e s t  ty lko do 30 f.zerwea do

w  m y j n  i e .

Wstęg* 3 0  (Ot,

<1 o  sssynisfc poprawne Singera z 
™ pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure

gulowane. Nożne* od' 27 do 65 z ł  R ębn ie  od 25 do 
4 < 7.1. Gotówką 10 pro. taniej. Nauki szycia udzie
la bezpłatnie. *Warstat mechaniczny. Naprawa ma
szyn jak najstaranniejsza no cenach umiarkowanych. 
(■ 8 .  ' W a g n e r a  nl. Wałowa 31 (róg Podwala).

ADOLF KAM PEL
Lwów, ul. Gródecka 1. 3.

Jako moją specyalność od 
lat 38 polecam znakomite 
w y re b y  nsfiow niezs z fa 
bryki angielskiej Ge o. Hi 
des z Son. Honokelsa w So
lingen francuskie i styryj 
skie: U oii. s to ło w e  i de 
serowe. Kuchenne elasty
czno do ciast i mięsiw 

z wy kle.
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie n l zł. 2 do 3, Hen- 
ekelsa i Arbenza. Maszynki 
do strzyżenia włosów, Na
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

Antoni Halski
p a rr id L e l ż e l a , z n . 3r 

L w ó w ,  p ? a c  M a y y a c k i  1. 9 .
Cenniki na życzenie.

0 elom położenia tamy ii&duiydoiin.niąsto 
rych rest&ur&torów, mam aaszeayt pod&ó 

Jo publicznej wiadomości

mi T O M i matom
Reprezentaeya Austr. Tow. ake. fabryki. Port- 
iand-cementu w Szalikowej. Tow. ake. fabryki 
wapna hydraul. dla fasad w Kaltenleutgeben.

Skład rur betonowyou i posadzek cemen
towych własnego wyrobu, oraz portland-ee- 
mfcutu, w-.-pna hydraulicznego, wapna skali
stego, gipsu, cegieł i ( ły t ogniotrwałych, 
asfaltowej Papy dachowej, asfaltowych płyt 
izolacyjnych, posadzek i rur szteingutowyeh 
dla kioaków, kanałów, wodociągów, dachów* k, 
łupku, nasad, płyt kominowych, pieców kaflo
wych i trzciny suińow-j, o;az wszelkich ma- 
teryałów budowlanych, ręcząc za ich dobroć.

P rzedsięb io rstw  o robó t betonow ych, 
u k ład an ie  posadzek i k ry c ia  dachów d a 
chów ką, upkiem , p apa  ogn io trw a łą  i  ce
m entem  drzew nym  (H olzcem ent) po cenach 
um ia kow anych.

T T elefon . ActSO.

T akie  
i r.z spłaty częściowe

bez podwyższenia cen.
N a jta ń s z e  źródle z a k u p n a

wNs*ikich n»ż)i«ych gatunków dy*s- 
nfew, firanek,®<>rtyer, chodników, kap, 

koców, kołder i der na konie

Speeyalny oddział dla prawdzi
wych perskich. i oryentalnych dyw a
nów i poriyer. Wysortowane dywany 
i poriyery, tudzież wiele resztek cho
dników po p j« « a i e  niskich eeB.?.eh. 
Ilustrowane cenniki gratis i  franco, 
w szelkie listy i zapytania adresować 
należy:

Z a r z ą d u  W i  s d e ń s h i e g f t  
m a g a z y n u  „ A u  L o n v r e “  we
Lwowie, ulica '.-ykstuska 1. 6, albo we 

F ilii: Przemyśl, ul. Mickiewicza 1. 4.
959

| s p rz jjfc ją  cs, azŁ la iik i tylko następ nr my 
i T oepfer K aftuJ™  uHaa T ry łm n iM , i  1% 
j A rnold W ilhelm  ul. Batorego, 
i A dler h i., pl.. Akademicki, 
j Agid Jak ó b  Krakowska 25. 
i B a ran ieck i, Hotel Pański, Gródecka.

Ha' ,m H ., hotel Warszawski.
! A. C ieliński, park Kilińskiego.

D orfm anu A ., Skarbkowska.
H ellw ig  Sdw fh-d, Kopernika.
B hrłieb  Józef, (Kawiarnia teatralna).
F ried  J a k ó b , ltynel; 13. 
t ta r fu a k e l O , Sykstuska 2.
GrUnfeld A., Janowska.
H ero ld  A ntoni, ul. 8vkstuska 14.
H e Jm a s  W lllielm  ul Kazimierzowska 
H an d w erk er J  pi Smolki, 
lik ó w  M icha ł, ul. Halicka.
5  V?* .kób, Sobieskiego.
sv03-'Aiciric2j 4no*nst, ul. W ^ o w i 1. 13.
K rom ę E rn e s t , Park Kilińskiego.
K ro ttm an n  M. Krasickich.
K esslc r D ., ui. p ańska.
Mi M eil, ul. W ałowa.
K. B cig e l, p]ae chorąiezyzny.
K re u n d le r  Ja k ó b , P lac  B ernardyński.
Lenie! 8 . I I , ,  Gródecka, 54 
Ludwig J a r ,  n ] A  Krakowska I- 7.
Ł o p ae iń sk i Wojciee-Ii, ul. Gródecka 79. 
Ldyenheeh; J  ■> r.óf ijl. Trybunalska 4.
51. S k u lsk i, Teatralna, 
m akow ski K ., Krasickich.
N ow -H eałnk J . ,  n i. Kopernika 4,
Pomernsiz N ., Rynek 7 
P rzy b y isk i uli. a  T eatralna *
P ie trzy ck l E ., ul. Pańska.
Eeich S am uel, R m ek.
R o th b erg  A., ui Kazimierzowska.
Bt;.f sińe-si i o toni re?ts5!Vęy&. fcCstim,
R cis H ., ul. Jagiellońska.
Rkghbęs-g M a s , nl. Gróde -kj^H  
S. G riiufeld, ul. Łyczakowska.
Sosneneebeiu  A., ul. Gródecka.

p  ; . a.
S cb ap ira  J . ,  Rynek.
Sch -a rz e r  O., ul. Gródecka 
^ telm acków  J ..  a 1- Charążezyzna.
*- AJjiy J » « . ni Cteamieekiogo 

A. Cli. W eissberg, Grodeeka.”
W olisch H .. uf. Gródecka.
W. SfTfchalski, ul. Sapiehy.
A. W ank, Zyblikie wieża 42.
Z u ek en n an n  J a k ó b , ul. Zimorowieza.
Zluekerm&nsi Szym on, ul. L. Sapiehy.

(? fó-^ng zastępstwo i skład piwa beczkowego 
a p. O z y a s z a  W £ x » a  i  S yna, uh Bop>.ńtawskiego 

i. 13, tekfm .v. s r . 6.
Skład piwa Saszkowego 

u p. S. W iesera , Sykstuska 14, telefon 149.
Nu prayszłośa ogłasaać będę każdej nie

dzieli w pismach lwowskich aazwisfea re&tau- 
raterów, którzy p iw o  o k o e im sk ic  sprzedają, 
i nadto sastrsegam  sobie- wystąpić w drodze 
Ipow ej prseeiwko spr*ed&śy obcego piws- 
ęod warką okocimskiego.

J a n  Gotz, 
brow ar w  O kocim ie.

Kubin, Bricłi i Korzeniowski
y y e  Ł w u w i e ,

Fabryka parowa pieców kaflowych,
odznaczona zaszczytnie na wystawach.

Kantor i wystawa ul. Łukasińskiego 1. 6
(plae Castrum)

Własne wyroby ogniotrwałe szamotowe 
piece, kom inki, kucknie i wanny

z gładkich i deseniowanych kafli w rozmaitych kolorach i stylach. Wyroby nafóef równają się 
zupełnie z wyrobami zagranicznymi, gdyż pracując prz z la t kilkanaście w pierwszorzędnych 
fah-ykach zagranicznych, nabyliśmy wszechstronnej praktyki w tym zawodzie. — Wykonują się 
także wsz Ikie naprawy. — Z a s t ę p s t w o  L P. Dzietz* w Pradze, słynnej fabryki p ł y t e k  
s z a m o t o w y c h  na posadzki, chodniki i podwórza. — Łaskawe zamówienia miejscowe i z pro- 

wincyi uskutecznia się najstaranniej wzorowo i trwale po eenaeh najtańszych.

1 odcinek długości metrów  
3-10 na kompletne ubranie 
męskie (surdut, spodnie i ka
mizelka) k o s z t u j e  t y l k o

prawdziwej 
w ełn y  owczej.

Sezon wiosenny i letni 1900. 
P r a w d z iw e  b e r n e ń s k ie  m a te r y e

zł. 2 75, 3-70, 4‘80 z dobrej 
zł. 6'— i 6 90 z lepszej 
zł. 7-75 z bardzo dobrej 
zł. 8 -65 ze znakomitej 
zł. 10 z najlepszej

1 odcinek na czarne ubranie salonowe zł. 10‘—, jakoteż materye na zarzutki, Mileny
dla turystów, najlepsze kamgarny i t. d. — rozsyła po cenach fabrycznych znany

z uczciwości skład fabryczny sukna

îegel>Imhof w Bernie.
” .Urobki bezpłatnie i opłacone. Dostarcza się wiernie według próbek pod gwaraneyą. Korzyści osób 

prywatnych, sprowadzających m jteiye wprost 7, powyższej firmy, z miejsca fabrycznego są ogromne.

T m p y
s s z e J U W i  r o d z i ł  d la  c e lń r  domo
wych i publicznych, fab ry k , gospodarstw , 

budow li i przem ysłu .

A  C r I
najnow szej, ulepszonej k o n stru k cy i. 

W agi decim alnc, ccn tesim alne i 
mostowe

z drzewa i żelaza dia przemysłu, fa
bryk, gospodarstw i innych ceiów.

Wagi osoba*e, wagi do użytku domowego i dla bydła.

N a jlsp sz g  w ęży  z g«m y i konopi.

W s z e l k i e g o  r o d z a j u  r u r y .

Towarzystwo komandytowe dla fakrykaeyi pomp i ma&zyn
I W if l l l  Wmflscbaasse U,

i franco.

Katalogi

bezpłatnie W . € } / .R V E N S , i nim r., sebwarzenbergstrasse 6. ^ franco '.0

Katalogi

Dostać możoa we wszystkich handlach maszyn i żelaza, interesach instalacyjnych wodociągów 
przedsiębiorstwach budowy studni i t. d. — Proszę żądać wyraźnie

G a r v o i i 8 f t  p  o m p y ,  w z g l ę d n i e  G a T v e n s a  w a s i .

OKO P E O R O K A znakomita- powiość
W ładysława Lubicza 

456 stronnic druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.)
Do nabycia w Ekspedycji Wydawnictwa Macierzy Polskiej, I 

P a s a ż  H a u s m a i L a  9 .  Cena 50 et., z przesyłką 60 ci.
fOW,

wydaje dla zwiedzających wystawę światową pod 
nader korzystnymi warunkami przekazy i listy 

kredytowe płatne na, plaen wystawowym

Lwowska Filia
Banku gal. dla handla i j/semyslu

ul. Jagiellońska 1.3 na I. pijfrze.

O g ł o s z e n i e *

Eada nadzorcza Powiatowej Kasy zaliczkowej i oszczędności w Rawie 
ruskiej, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, w  myśl swej 
uchwały z dnia 20 czerwca 1900 zaprasza niniejszem wszystkich P. T człon
ków rzeczonej kasy na ^

Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie
które odbędzie się w Rawie ruskiej w sali obrad Rady powiatowej w dniu 
6 lipea 1900 o godzinie 4 po południu z następującym porządkiem dziennym:

1. Zagajenie:
2. Zmiana dotychczasowego statutu, mianowicie 1, 2, 4, 19, 24, 30. 

81, 35, 38, 41, 47, 49, 54, o5, 60, 66, 70, 71* 73, 78, 86, 90 wedle wzo
rowego statutu Stowarzyszeń związkowych.

3. Wnioski członków.
Gdyby po myśli §. 47 statutów wymagana ilość członków uie zebrała się, 

w takim razie odbędzie się tego samego dnia o godzinie 5 po południu drugie 
Walne Zgromadzenie, na którem każda ilość obecnych członków decydować bę
dzie o prawomocności uchwał.

Rawa ruska, dnia 21 czerwca 1900.
Stanisław Boniecki, sekretarz. Adam Thurman, prezes.
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Fabryka farb fasadowych
O i"( L. 1C R 0 N S i : . i i ,  W ien, II «s u pi hi s nss o 120 domu)

W y s z c z e g ó ln io n a  z ło t y m i  m e d a la m i .  I f f

Dostawca areyksiążęeym i książęcym zarządom dóbr, c. k. zarządom wojsko
wym, kolejowym, Towarzystwom przemysłowym, górniczym i hutom, Towa
rzystwom budowlanym i budowniczym, jakoteż właścicielom fabryk i kamienic. 
Te farby fasadowe, rozpuszczająca się w wapnie, mogą być dos'arcznns w su
chym stanie w proszku i w 40 rozmaitych wzorach od 16 et. za kilo i wyżej, 

i równają się co do czystości i koloru farby, zupełnie lakierowi olejowemu.

K a r ta  z p róbkam i i sposób użycia  bezp ła tn ie .

W a j l  e p s a y  
francuski papier 

cygaretowy m Ł E  G R I F F O N pp Wszędzie
dLo

n a b y c i  a.
3ST i g r e t i n a

wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwalyi piękny 
kolor czarny lub ciem ny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu 

bardzo prosty. —  Cena 1 zf.

J a n  I h n a t o w i c a
Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyfilu, Częrnioweacli, 
oraz we wszystkich, pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach 

i zakładach fryzjerskich.

/ #

j jaziy i
Mickiewicza 1®

od 6-teJ zrana do 10-teJ w ieozór
Właściciel CHARLES L01SSET,

N a u k a  j a z d y  d l a  p a ń  i  p a n ó w .
W ypożyczalnia wierzchowców

(godzina dla panów 1 zł., dla pań 1 zł. 50 ct.) 
K u rs  przygotow aw czy jazdy konnej dla Pp. 
jednorocznych ochotników, wstępujących w je

sieni do kawaleryi.
T re su ra  wierzchowców i koni pojazdowych, 

jakoteż korektura zepsutych koni. 
Zawsze znakomicie objeżdżone wierzchowce 

do sprzedaży.

P r c s i s n e  © g ł s a s s e n i s s
od wyrazu petitem V ft cent*, tłu 'tyra 

petitem 2 centy.

m r P o m in a o , że wełr.a i rozhar podro
żały o 80 pre., sprzedaje k o łÓ r y  i  

m a te r a c e , jak  długo zapas starczy, do dawnych 
n isk ich  cenach. Skład i pracownia kołder i mate
raców JO ZEFA  SCHUSTERA, Lwów, ul. Koperni
ka 1. 5. Cenniki gratis.

Dr. Ant. Roieki
(BERGER)

s p e c j a l i s t a  dla chorób skórnych i wenerycznych 
c h o r ó b  k o b ie c y c h  1 p ę c h e r z o w y c h , le
czy najnowszą metodą i doświadczoną, długoletnią. 
Także na wzór Lindewisen i parą. O r d y iio je  od 
godz. 9—11 rano w południc, od godz. 4—6. Na żą
danie mogą być leki wysiane z apteki w sposób 

dyskretny. — Poradnik pocztą 1 złr. 20 ct. 
U lic a  Z im o ro w iessa  I. 5 ,  L w ó w .

Mo w e r y  najlepszej jakości, z gwa- 
_ yaneyą 31etnią. Sprzedaż także na

raty z 10 pro. podwyżką W ymiana 
używanych na  nowe. Części składowe 

rowerów. W arstat mechaniczny. Na żądanie cenniki. 
Ceny umiarkowane. Rzetelne wykonanie naprawy 
tak rowerów jak i maszyn do szycia. — Poleca się 
względom P. T. Publiczności ®. W a g n e r , Lwów, 
ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

A d r e s y
wszystkich zawodów i krajów celem rozsyłauia 
ofert dla zawiązania stosunków w interesach 
z gwaraucyą porta w międzynarodowem biurze 
adresów Rosenzweiga i Synów, Wiedeń I. Bac- 
kerstrasse 3, Telefon interurb. Prospekty fr

Międzynarodowy zakład handlowy dia 
nauki języków w Wiirzburgu, Bawarya. 

Dyrektor W. Adam,
Pierwszorzędny zakład dia młodych mężczyzn 
z zagranicy, którzy mają zamiar przygotować 

się do stanu kupieckiego.
Prospekta bezpłatnie.

n M » n a j I e p s z e  gatunki o 
©Ł VW  smaku czystym i aro
matycznym po ct. 90, 96, zł. 1, 

zł. 1.04 i 1.08 za pół kilogr.
poleca 1009

handel herbaty i  kswy

Edmunda Eiedla. Lwów.

Hrebenów
via Stryj-Skole

stacya klimatyczna wśród uroczej 
przyrody nad rzeką Ooorem 

Pensyonat od 2 z ł. 50 ct. dzien n ie ,
różnicę w cenie stanowi pomieszkanie. 

S taeya kolejowa, poczta i telegraf w miejscu. 
Adres: pem-yonat Glińskiego, Hrebenów.

A  A  w p r o s t  r. M a m -
I W  -O. burga 43/. kilo gwa- 

■■■“ ■ rautowany najlepszy towar, wolny od 
porta, za zaliczką, lub poprzedu. nadesłaniem . 
Afryk. Mocca, perłowy bób . • kr. 7.70
Santos, nadzwyczaj delikatna . . „ 7.70
Salvador ff, zielona mocna . „ 8.70
Ceylon, niebiesko-zielona, b. delikatna,, 11,80
Złota Java, żółkowata „ 11.20
Kawa perłowa nadzw. delikatna . „ 10 80
Arab. Mocca ff, aromatyczna „ 13.20

Cennik i taryfa ełowa bezpłatnie.

Ettlinger &CŚ8, Hamburg.

JbKfflD 7[RTY5TYCZN0fÓT0GR?łFiCZł(y

e -Jr z e m e s k i
w e L w o w ie

cii.Trzeciego Maja 7

WAPNUJE: PóRTRUIoWE
'ZPqŁY§KIEM i EATYMóW Ł

R )W IE K 5 'Z £ N (H  

| | | ^ >  i itERRPPUKGYE

KAŻDE) liToGRdFII 

© B R A Z L  i T.D.

W* kr
1; Y;.
• 7 ? YY'.■ -1K' ; ■ ( gL . w ■

P r a c o w n i a

sukien damskich
i

nauka kroju francuskiego 
Maryi Chomie ki ej

ul. Batorego 3 2 , I p.

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją i w miejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

Do P. T. W łaścicielf 
K o n i  1

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka i t p. znajduje

 się w składzie

   *  ■

ilpk

Filia Przemyśl

dy wanów 
„Au Louvro“
we Lwowie, 

ul. Sykstnska6, 
I Filia Przemyśl, 
ful. Mickiewicza 4

Ulgi w spłatach wedle umowy.
Cenniki gratis i fraako.

T  A  W  X  O
i pod gwarancją za doborowy towar poleca Szan. P. T. Publiczności

S s ó ł K a  s t o l a r z y  l w o w s k i c h
plac Bernardyński 1. 17, 

s  w ó j  ocL r o l c u .  1 8 5 4  I s t r Ł i e j  3 ,037-

s k l a d  i J L i
wszelkiego rodzaju

Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialny cli, jadalnych 
i salonów w wielkim wyborze od najskomniejszych do

najwykwintniejszych.
M e b l e  g i ę t e  i ż e l a z n e

po cenach fabrycznych.

I J J B Z E P I S O W E  dla
ją strażników leśnych,

| polo wy cli —  R EW O LW ER Y,
i t. p. \  | \ J -  p o j e d y n k i ,  d u b e lt ó w k i ,

k o r d e la s y ,  t r ą b y  i  g w izd & w k i
poleca PIELECKI magazyn broni Lwów.

S ta c y a  k o l e i  S 
I w o n ic z .  I

Pow ozy n a  staoy i.j IWONICZ P o c z ta  i  t e l e g r a
Apteka  

w m iejsca.

Najznakom itsze szczawy, słono-alkaliczne Jod Drom i  żelazo zawie
rające. Kąpiele słone-jodo-bromowe, borowinowe, ig liw iow e, zim ue 

basenowe, zabiegi hydropatyczne, masaż, zakład gim nastyczny.
Oświetlenie elektryczne, wodociągi, woda do picia źródlana. — W  roku 

bieżącym nowe łazienki II. klasy. — Pora kąpielowa od 20. maja do końca wrze
śnia. Do 20. czerwca i od 20. sierpnia mieszkania tańsze i w tej tylko porze 
świadectwa ubóstwa będą uwzględnione. — Wodę, sól i ług można dostań we 
wszystkich składach wód mineralnych i w Zakładzie zdrojowym.

Zgłoszenia załatw ia i urospekta w ysyła  ostatnie Zarząd zakładu.
Dr. Klemens Dębicki

lekarz i kierownik Zakładu.

Wszędzie do nabycia

H a

najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia zębów.

I .  B E T E B  i S P Ó Ł K A
Lwów ul. Karola Ludwika 1.1

M A G A Z Y N
płócien i bielizny stołow ej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 

i innych artykułów .
Gotowe kompletne wyprawy ślubne.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, Telefon nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.

07748941


